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 Rozwiązanie spraw mniejszości

narodowościowych w Polsce jest
jedłą z najbardziej palących spraw
wielkiej wagi, Trzecia część lud-
ności Rzeczypospolitej - nie jes:
polska i składa s ydów, niem
ców, ukraińcówi białorusinów. Sto
sunek większości polskiej do tyc!
mniejszości musi być taki, ab;

y mieszkańcy Polski Demo-
kratycznej czuli opiekę prawa -
ponosząc wspólny ciężar obowiąz
ku wobec republiki, korzystali z te
go wspólnego domu na prawac!
braterstwa,

   

  

|
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NEW YORK,

WIEDES, 29 marca. - Ofi
cjalnie wystawione przez po-
słów chorwackich w parlamen-
cie serbskim żądanie niepodleg-
lego bytu dla narodu «horwac-
kiego sprowadziło parlamentar-
ny kryzys w Serbji, który po
upadku rządu premjera Paszi.

 

 

nowego rządu. Wszystkie więk-
sze ,stronniętwa w parlamencie
serbskim doszły do przekonania,
iż nawet chwilowy _kompromis
nie uspokoi szerzącego się szybko

 

NIEDZIELA, 30

Kroacja dąży do unieza-

leznienia się od Serbji

Przywódca chorwacki Radicz _dara się dokonać tego na
drodze legalnej - Następnie swobodne wybory zade-
cydują o stosunku tych narodów do siebie

  

 

cza nie pozwala na utworzenie | "
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iegolkolwiek porozumienia -
| jest postawienie bolszewiekiej de
| legacji wobec faktu dokonanego.
uznania przez państwa alianckie
zwierzchnietwa Rumunii nad

‘lluwuruhjq. Delegacja bolszewic-
i to

EPIDEMJA KATA-

STROF W KOPAL-

NIACH WĘGLA

 

 
   

  

sie: raków

 

GICZNA SMIERCIA iwila się delegacja ru
muńska, powołując się na uzna»
nie zwierzchniczych praw Rumu-
nji do Bessarabji przez wszystkie
państwa aljanckie i sprzymierzo-

8 górników wydartych z ob-
jęć śmierci
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CFINA 5 CENTOW

Polska otacza specjalną

opieką mniejszości narodowe

TWORZYSPECJALNY POD. . .

SEKRETARIAT W TYM (EW

Senator Kasznica kandydatem na podsekretarza

WARSZAWA, 29 marca. - Rząd polski postanowił utworzyć
specjalny podsekretarjat dla spraw mniejszości narodowych. Kan-
dydatem na podsekretarza dla mniejszości narodowych zostanie
prawdopodobnie mianowany senator Kasznica.

 

 

ruchu niepodległościowego Chor- [ ne, uprawnione do decydowania Prasa polska zaprzeczyła pogloskom rozpusczonym ostatnio

 

Dla etlenia tej waż

zaprosiliśmy szereg wybitnych po

ów, którzy na łamach „Noweg

Świata", przedstawią polonji am.

rykańskiej stan tej kwestji, jej pr

ces rozwojowy i r-hŚrakn-r.

Dziś udzielamy głosu posłowi Lu

  

 

  

 

 

watów.
+ +

promis pomiędzy radykalnymi

zwolennikami premiera |Paszl-

  
dwikowi Chomińskiemu, wice-pre-

zesowi „Wyzwolenia" i Jedności

Ludowej, prezesowi grupy (15 pos v i 2 senatorów) tworzącej

koło posłów „Ziem Wschodnich" w Wilnie. Poseł Chomiński jest

specjalistą od spraw„mniejszości"i znawcą stosunków kresowych.

- Jak się poseł - pytam - zapatruje na rozw ój -sto-

sunku mniejszości narodowościowych do państwa polskiego? Czy

pozostanie on wrogi, czy też ułożysię w ramy normalnego lofal-

nego współżycia?

-Mamy w Polsce - powiada poseł Chomiński - jedną trze-

cią mieszkań którzy nie są polakami, Jest to fakt, z którym

poważnie liczyć się musimy. Byłby on niebezpieczny, gdyby to

byli przedstawiciele jednego narodu. Na szczęście dla Polski -

sq to cztery narodowości w różnym stosunku do Polski pozo-

stające. *

Naprawdę niebezpieczni mogliby być przedstawiciele naro-

dów dawnych państw zaborczych, niemcy i rosjanie. Rosjan ma-

my rozproszonych i to jako cudzoziemcóww niektórych miastach

i w tak małej liczbie nieprzekraczającej 0,2 procent ogólnego za-

ludnienia. Jest to ludność zalękniona, w znacznej części przeby-

wająca. w Polsce czasowo, na emigracji -- nim się w Rosji ostate-
cznio stosunki ułożą.

Niemców mamy zaledwie. 4 procent, przyczem procent ten

szybko i widocznie z roku na rok się zmniejsza. W Poznaniu np.

było ich przed wojną 47 procent. Obecnie mamy ich 6 procent.

Nawet w dawnych częściach b. zaboru Pruskiego - pozostało ich

tak mało, że nigdzie nie stanowią przeważającej ani poważnej siły,

W Poznańskiem było ich w roku 1921 - tylko 16 procent, w Pru-

sach Zachodnich 19 procent, a nawet na G. Śląsku nie da się ich

dziś więcej naliczyć, jak ze 25 procent. Liczba ich zmniejsza się

stale z miesiąca na miesiąc: emigrują sobie do swego „Vater-

Jandu". Ci zaś, co pozostają - asymilują się - i w drugiem -

trzeciem pokoleniu będą napewno zupełnie lojalnymi obywatelami

państwa polskiego. .

Żydzi także wykazują skłonność do emigracji 1 jednocześnie

asymilują się, Już wr. 1921 podczas spisu ludności - 22 procent

żydówpodało, jako swoją narodowość - polską. Mamy ich ogółem

do 14 procent bardzo nierównomiernie rozrzuconych, prawie wy-

łącznie w miastach byłego zaboru rosyjskiego i austrjackiego.

Kwestja żydowska wymaga specjalnego oświetlenia, Załatwie-

nie tych rozjątrzonych stosunków jest dla Polski'bardzo ważne.

Waga kwestji żydowskiej w Polsce leży nie tyle w liczeb-

ności żydów- ile w skoncentrowaniu ich 1 w handlu, przemyśle"

i w dziedzinie finansowej. Żydzi rozporządzają poważną częścią

kapitału prywatnego w Polsce. Przy umiejętnej polityce z naszej

strony żydzi mogą się stać nawet pomocą a nie przeszkodą w roz-

woju państwa polskiego, jak przykład tego widzimy w Litwie Ko-

wieńskiej.

Wstosunkach polsko-żydowskich są błędy obustronne: winni

są żydzi, ale I my wstosunku do nich postępujemy nie najlepiej,

Kwestja żydowska w Polsce może być załatwiona - tylko należy

wziąć się do tego umiejętnie a nie niedźwiedzimi chwytami.

Ukraińcy i blałorusini zamieszkują pewne określone tereny

na południowym wschodzie i we wschodniej części naszego pań-

stwa. np. na Wołyniu, w województwie Stanisławowskiem lub na

Polesiu.

Ukraińców liczy Polska około 4 miljonów (15 procent). Lud-

ność to o wyrobionej samowiedzy narodowej w b. Galicji Wschod-

niej, posiada swoją kulturę i żąda uznania dla swych praw kultu-

ralnych i narodowych. Na Wołyniu ludność ukraińska jest raczej

bierna, Stosunki tamtejsze podobne są raczej do białoruskich, choć

wpływy uświadomionej inteligencji galicyjskiej robią swoje.

Błałorusinów wreszcie wylicza statystyka 1921 roku zaledwie

nieco wyżej miliona głów. W rzeczywistości jest ich od 6 do 7 pro-

cent. Jest to ludność bierna o nierozwiniętej samowiedzy naro-

dowej, dlatego co do określenia ich liczby możemy się spotkać z

pewnemi niespodziankami statystycznemi. Doniedawria byla ona

usposobiona do Polski życzliwie.-Jeśli stosunki się zaogniają -

to wina przedewszystkiem naszej administracji „kresowej",

Mamy więc nie jedną politykę narodowościową, lecz cztery.

W każdej z nich popełniono błędy i teraz najwyższy już czas

zająć się poważnie uregulowaniem tych stosunków.

(Dokończenie nastąpi).

LUDWIK CHOMNIni
poseł z „Jedności: Ludowej!

    

 

JUTRO! JUTRO! JUTRO! .

Zebranie zarządu i członków KOMITETU IM. J. PIŁ

SUDSKIEGO iw Domu Narodowym, 19 St. Marks Pl. -

Członkowie proszeni są o wpłacenie podatku do kasy

Komitetu. - Początek o godzinie 8:30 wiecz.

  

cza i postępowymi demokrata»

mi doszedł do skutku przy zna-

cznych ustępstwach z obydwuch

stron. NB

Po dojściu do porozumienia

utworzony został rząd koalicyj

ny, w skład którego -wchodzą

następujący ministrowie:

Premjer M. Paszicz; minister

spraw zagr. M, Ninczycz; min.

spraw wewn. Serkowicz; mi

finansów Stajadinowicz; mi

rolnictwa K. Mileticz; min. la-

sów i kopalń Koicz; min. wyz

nań publ. Jagnicz; min, refromy

rolnej Simonowicz; min. robót

publ. Trifoumowiez; min. zdro-

wia Sławko Milecz; min. uzgod=

ienia praw Trifkowiez; -min.

opieki .społ. Ozunowiczi min.
poczt Wukiewicz; min. oświece-
nie publ. Prybiczywiez; |min.
handlu Kriżman; min. komuni-
katji Popowicz; min. sprąwzedh
wości Grizogone; min. wojny ge
nerał Paczycz,

SYN DOPOMINA SIE U OJ-

CA PRAW SYNOWSKICH

PARYŻ, 28 marca. - W miej-
scowóści Chateaurox w dniu 14
kwietnia rozpocznie się Jeden
z najciekawszych procesów są-
dowych młodego człowieka, któ
ry twierdzi, iż jest synem jed-
nego z wybitnych polityków i
jego żony, urodzonym po praw
nem zawarciu ślubu przez owe-
go polityka 1 jego żonę, -którk
miała urodzone prawnie dziecko
oddać do przytułku pod obcem
nazwiskiem, a następnie nie
przyznać się do oddanego dziec-
ka jako swego. Dziecko dorósł-
szy wieku młodzieńczego, ze-
brawszy dokumenty na drodze
sądowej dópominasię od nieludz
kich rodziców aby go uznali za
swego syna nie zadawalając się
odszkodowaniem 60,000 fran-
ków wypłaconych mu przez nie-
ludzkich rodziców. Sprawa do-
chodzenia -praw
przez młodego człowieka nie po-
siadającego rodziców stała się
senzycją dnia we Francji.

KONFERENCJA RUMUR-

SKO-ROSYJSKA NAPOTY-

KA NA PRZESZKODY

  

 

E

  

Różnica w sprawie Bessarabji

pogłębia się coraz bardziej
 

WIEDES, 20 marca. - Rumuń-
sko-rosyjska konferencja poko-
jowa, rozpoczęta ubiegłego ponie-
działku dla załatwienia nieporo-
zumień rosyjsko-rumuńskich w
sprawie essarabji, napotyka na
coraz większe przeszkody i nie
zapowiada pomyślnego wyniku,
jak wszystkie pokojowe. konfe-
rencje, odbyte w ciągu ostatnich
kilku lat, Różnice zdań na spra-
wę Bessarabji pomiędzy delega-
tami rosyjskimi i rumuńskimi po
głębiają się coraz bardziej, powo-
dując wytwarmnie sig nieprzy-
jaznej atmosfery, .kt nawet
rząd austrjacki, a
godzenie przeciwie

[dz. możności je usunąć
| Jedną z poważniejszych przesz.
| utrudniających dojście do

   

  
 

 

 

BELGRAD, 29 marca.-Prze |
widywany przez polityków kom |

 

synowskich ,

' pracowni

| w tych sprawach w następstwie
     

 

 

wygranej przez siebie wojny
| wszechówiatowe,

w Gubernator w obronie
| górników

PO
29 marca. -

Gubernator Pinghot, powiadomio-
  

    

 

na ulice
ych, zamieszka-
kompanijnych,

  

   

tych w domkad
zawiadomił zarłąd kompanji, by
się wstrzymał z (wyrzuceniem gór
nikówdo czasu zbadania kwestji
sporu przez władze stanowe, Po-
wodem wyrzucenia górników jest
strajk wybuchły z powodu nie-
przyjęcia przez górników ogło-
szonej przez kompanię zniżki.

Sześć osób zabitych, 120
ciężko rannych skutkiem

hung!“

SHAWNEE, OKLA, 29° mar-
ca, - Sześć osób zabitych, a
przeszło 120 ciężko lub Iie} ran-
nych skutkiem gwałtownego hu
raganu, jaki przeszedł ponad
miasteczkiem Shawnee, który
zniszczył wszystko, co napotkał
na swej drodze.

 

 

BLUEFIELD, W. Va., 29 mar-
ca. - Dwudziestu sześciu gór-
nikówstraciło życie w eksplozji
pyłu węglowego i gazów nagro-
madzonych w kopalni wskutek
złej wentylacji. Ośmiu nieszczę-
śliwych górników udało się za-
łodze ratowniczej wydrzeć z ob
jęć pewnej śmierci,

Bolszewicy zakupują aero-
plany najnowszego

systemu

AMSTERDAM, 29 marca. -- W
Amsterdamie przebywa bolszewi-
cka wojskowa komisja, która zaj-
muje się egzaminacją aeroplanów
najnowszego systemu, zakupio-
nych przed pewnym czasem przez
rząd bolszewicki dla użytku armji
bolszewiekiej.

 

Amerykański attache handlo-
wy w Berlinie obrabowany

BERLIN, 29 marca, - Niewy»
śledzeni dotychczas rabusie obra-
bowali biuro amerykańskiego at.
tache handlowego na sumę $1,500.
Władze policyjne przekonane są,
że rabunek nie ma podkładu po-
Ktycznego ze względu na fakt, iż
rabusie nie tknęli żadnych doku-
mentów o wartości gospódarczej

 :| i politycznej.
 

gotowania do nowych wyborów
do parlamentu wyznaczonych
na 4 maja znajdują się w całej
pełni. Wszystkie stronnictwa ma-
ją już gotowe plany wyborcze i
programy, które przedstawią wy-
borcom i zażądają przyjęcia ich
za swoje.
Najbardziej interesującym jest

program stronnictw konserwa-
tywno-monarchistycznych, któ-
re wcale się nie kryją ze swo-
imi zamiarami w razie wyniku
wyborów na swoją korzyąć. -

Między innem stronnictwo-

konserwatywno-monarchistycz-

ne zapowiada przywrócenie w

Niemczech zdetronizowanej dy-

nastji Hohenzollernów, jeżeli za

rządzony po wyborach plebiscyt

ludności opowie się za przywró-

ceniem zdetronizowanej dynastji

i wskrzeszeniem monarchii, Na-

stępnie w razie pomyślnego wy-

niku plebiscytu w sprawie przy-

wrócenia zdetronizowanejdyna-

stji 1 wskrzeszenia monarchii

zwycięzcy konserwatyściyzamie-

rzają postawić w stan oskarże-

nia przed całym narodem nie

mieckim twórców republiki nie-

mieckiej, uważanych przez kon-

serwatystów za zdrajców stanu,

których powinna spotkać jak

jaknajsurowsza kara.

Strajk tramwajowy w Lon-

dynie zakończony:

LOND 29 marca, -- „Strajk

w

| omnibusowych, do których przy-

| łgczyli się następnie pracowni-

   

O
BERLIN, 29 marca. - Przy-

tramwnjowyth i!

 | cykoleji góżnych i podziemnych, /*

JUNKRZY PRUSCY ZAPOWIADAJA PRZYWRO-

CENIE DYNASTJI HOHENZOLLERNOW

Zarządzą powszechne głosowanie ludności, jeżeli dojdą do

władzy - Grożą oddaniem pod sąd twórców

republiki niemieckiej.

 

 

 

został zakończony dzisiaj, na sku

tek pośrednictwa premjera Mac-

donalda pomiędzy strajkującymi

pracownikami -a -kompanjami

tramwajów, |omnibusów, -koleji

podziemnych i górnych.

Premierowi Macdonald udało

się doprowadzić do zakończenia

strajku dzięki postawieniu alter-

natywyupaństwowienia środków

komunikacyjnych, przyczem w

pierwszej chwili z powodu nie-

dostatecznych planów obydwie

strony byłyby narażone na po-

ważne straty i niewygody.

Prez. Obregon osobiście are-

sztuje przywódcę

rewolucjonistów

MEXICO. CITY, 29 maród. -

Prez. Obregon do swojego pelne-

go przygód życia, dodał wczoraj

nowy awanturniczy epizod, przez

aresztowanie osobiście jednego z

przywódców rewoucji, gen. Ana-

ya, który natychmiast po wybu,

chu rewolucji opuścił szeregi ar-

mji federalnej, by przyjąć dowó- |

dztwo jednego z najbardziej czyn |»

nych oddziałów rewolucyjnych,

który się wsławił zniszczeniem

wielu mostów kolejowych. Prez.

Obregon, jadge z gmachu rządo-

wego do swego mieszkania w zam

ku Chapulleuci, zauważył genera-

ła Anaya, jadącego sobie spokoj-

nie ulicą „w ; ubraniu cywilnem.

Prez. Ohrogon' wysiądłszy z au-

tomobilu, zaprosił generała Ana-

ya pod grożbą rewolweru do swe.

go automobilu, a. następnie za-

wiózł go do więzienia, ' *
A30 «

Nie zapominajcie o Fandw |

PARYZ, 29 marca. - Prem-

jer Poincare tworzae nowy rzgd,

zrobił krok, który nie pozosta-

nie bez wpływu na całokształt

polityki francuskiej w najbliż-

szej przyszłości. Przekonawszy

się, że nie może przeprowadzić

swych planów, opierając się wy

łącznie na poparciu dotychczaso-

wego bloku konserwatywnego,

złożonego z partji konserwaty-

nj przez Clemenceau, Poincare

postanowił pozyskać dla swych

planów postępową opozycję, któ

rej dak trzy teki w swoim rzą-

dzie, przechylając się przez to

do wielu żądań stawianyczx przez

opozycję, zatrzymując .jednak

ogólny kierunek dotychczasowej

polityki,

W skład nowego rządu wcho-
dzą następujący ministrowie:
Premjer i minister spraw za.

granicznych R. Polncare.

Minister sprawiedliwości i wice-
premjer Lefelre de Prey.

Minister spraw wewnętrznych
Justin de Selves.

 

PARYŻ, 29 marca. - Jak rzą-
bolszewieki traktuje przyjęte na
siebie zobowiązania wobec in-
nych państw, dowodzi dokument,
znaleziony w posiadaniu bolsze-
wiekiego agenta w Londynie, w
którym rząd: bolszewicki, mimo
danych -rządowi. angielskiemu
przyrzeczeń, że wstrzyma się- od
holszewiekiej propagandy za u-
znanie bolszewickiej Rosji przez
Anglję, poleca swemu agentowi
wywołanie w Irlandji przeciwan-
gielskiej rewolucji, przy pomocy
wielkich mas bezrobotnych, tak
w Irlandii, jakołeż w Anglji. In-
strukcje bolszewickiego rządu do
swych agentów zagranicznych po
siadają wszystkie cechy mieszn-
nia się czynnego bolszewickiej
Rosji do' "wewnętrznych |spraw
państwa, zktórym rząd bolsze›
wieki nawiązał stosunki dyplo-
małyczne, zobowiązując się uro-

yście do zaprzestania wszelkiej

w

     
  ---

tym

 

    

gadnienia:

Nocznickiego.

 
Zachodu: do Sowietów.

 sza Im. Piłsudskiego! > -)
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tygodniu:-

Bardzo ciekawe i aktualne korespondencje WIENIAWY-
DŁUGOSZOWSKIEGO, w których porusza

1. NOWE WYBORY DO SEJMU;
2. TRWAŁOŚC RZĄDU WŁ, GRABSKIEGO;
3. ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ;
4. ROZSZERZENIE WŁADZY PREZYDENTA RZPLTEJ;
5. POWRÓT PIŁSUDSKIEGO DO ARMII I DQ CZYN-

NEGO ŻYCIA POLITYCZNEGO: ty

Korespondent riasz odbył w powyższych kwestjach wy.
wiady u St. Thugutta, Jędrzeja Moraczewskiego i Tomasza

Prócz tego KORESPONDENCJA Z PARYŻA o stosunku

w kołach reakcyjnych, że rząd polski zamierza powziąć specjalne
kroki dyplomatyczne dla obalenia klauzuli o mniejszościach na«
rodowych, podpisanych w wersalskim traktacie pokoju.

POINCARE POWOEUJE PRZECIWNIKOW POLL

TYCZNYCH DO RZĄDU

Przechyla fig do poglądów stronnictw postępowych - Z za-
trzymaniem ogólnego kierunku dotychczasowej polityki

ister fininasow M. Fran-
cois-Marsol.

Minister wojny general W.M.
Maginot.
Minister robót publicznych

M. Le Trocquer,
Minister handlu i przemystu,

Laucheus.
Minister Pracy i hygjeny -

Domel Wincent.
Minister oświaty Henry de

Jouvenał

Minister Kolonii Jean Fabry.
Minister floty M. Bokanowski
Minister rolnictwa Capus.
Minister odbudowy powojen=

nej L. Manon.
Skład nowego rządu będzie

przedstawiony parlamentowi w
poniedziałek. Utworzenie nowe.
go rządu ze  współudziałem
przedstawicieli opozycyjnej le-
wicy dowodzi niezmiernie by-
strego -zmysłu politycznego ze
strony premiera Poincarego i li-
czenia się z istniejącymi wa-
runkami, czem premjer Poinca-
re zawsze się odznaczał w dłu.
giej swej karjerze politycznej.

 

BOLSZEWICY DĄŻĄ DO WYWÓŁANIA ANTY.

ANGIELSKIEJ REWOLUCJI W IRIANDJI

Przy pomocy olbrzymich mas bezrobotnych w tych krajach

wrogiej propagandy przeciw za»
przyjaźnionemu państwu.
Znaleziony dokument bolszewi«

cki jest dowodem niesłychanej
przewrotnośći bolszewickiego rzą
du i międzynarodowej zbrodnie
czej działalności,
 

Zapowiedź mroźnej burzy -

nadciągającej z dalekiego

zachodu
 

CHICAGO, 20 marea. -- Mimo
"urzędowej wiosny, federalne biu-
ro atmosferyczne zapowiada groż
na burzę, połączoną z olbrzymi»
mi opadami śnieżnymi, które po-
kryją cały kraj od gór skalistych
po wybrzeża Atlantyku. Do New .
Yorku i innych. miast nadatlan=
tyckich burza' śnieżna dotrze w *

sobotę wnocy i spowoduje zna«
czny spadek temperatury.
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2 STRONICA

Kronika miejscowa

Dkisiaj: -
Dzisiaj

Anieli
Burza, śnieg
 

Czeki :-8,510,000.
Przekańży: 8,833,000
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0d 1-go stycznia do dzieiaj
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Do Prezesów i Sekretarzy

i Grap Zjedn. Pol. Nar.

| -w New Yorku

 

skłoniły mnie do zaprosze-

mig na tej drodze panów Preze-

sów i Sekretarzy wszystkich Grup

Zjednoczenia, siedziby swoje w

New Yorku ma ch na konfe-

rencję do Domu Narodowego, pn.

1 1, Marks PL. w New Yor-

kij w niedzielę, dnia 30go mar-

ca1924 r.. o godzinie ej po pol.

Mam nadzieję, z panów u-

rzgdnikow, na tej konferencji ni-

hopu nie zabraknie.
Z. poważaniem

Michal H. Junkuwaki. cenzor

Wslelec

Na dworcu kolejowym Grand

Central, w pokoju przeznaczo-

nym dla bagażu, zostały znale›

zione przez jednego z portjerów

ziloki mężczyzny około 35 lat.

Nieznajomy wisiał na sznurze,

który przywiązany był do haka.

Wezuam lekarz pogotowia ra-
tnnkomw stwierdził śmierć. -

narlybył wzrostu 5 stóp 7 ca-
wagi około 150 funtów, bru»

      

   

         

 

  

buciki, białe skar-
i brązowykapelusz.

jdują się w kostnicy
miejskiej.

NAUKA 1 KAZANIE
w Niedzielę, dnia 30-g0 marca,
„Kardynalska Ordynacja w Rzy
mie porównana z Apostolską

: Ordynacją w Jerozolimie"
Początek o godzinie

południu. Wstęp wolny.
164 Second Avenue

to.) siej
Czstajele vumPre

 

   

 

w Y P R Z E D A Ż
Biżuterji i Zegarów

od 83 proc. do 50 proc, taniej
Nowy jednoroczny zapas z powo-
du likwidowania interesu całko-

wicie wyprzedaje

F. HLAVACEK
; wirbseskt

348 East 73rd St., New York
Wyprzedaż trwa od 1 do 30 Kuiletnia.

  

Wylecn szum, zawrol bol
"głowy i dolegliwości

żołądka

KATROLEK: Niplopeemdziekuje, PanuKATNO-L

HZpace 9. owynatazey:hi wosrasinsk1 onua co.i w Brighton St., Boston, Mae.     
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OBRĄZKI _|

NOWOJORSKIE |

codziennie szkicuje -,

WUOCZĘQŚJ

Wroku 1920 wrócili nasi big-
kitni żołnierze z Polski.
Wracali Hallerczycy, po skoń-

czonej robocie.
Był między nimi i Stanisław

Beślerzewski, jeden z najlep-
szych. Walczył pod Kijowem,
prawy szlachetny, ujmujący la-
godnem usposobieniem, - Li
trzydzieści cztery lata.
W kwiecie wieku.

   

  

Wśród mąk strasznych i w
nędzy, Stanisław Beślerzewski
dziś żywot marny trawi w Me-
tropolitan Hospital, odcięty od
świata, zapomniany przez Polo-
nię, bez krewnych, bez przyja-
ciół, bez pomocy.

Cały spuchnięty, był siedem
razy operowany bezskutecznie.
Obecnie lekarze przypuszczają,
że mu specjalnie zrobiony pas
gumowy pomoże, a preyna)m-
niej ul
Wydatek ten ktoś pokryć mu-

 

si.

 

Beślerzewski nie może sobie
nawet pozwolić na kupienie po-
marańczy.

Natychmiast posłałem mu 5
dolarów i postanowiłem odtąd
posyłać mu pięć dolarów mie-
sięcznie, na drobne wydatki.

Za pas gumowy zapłacić musi
Polonia.

Zróbcie coś w tej sprawie Hal.
lerezyey!

Poślijcie natychmiast dwuch
kolegów do szpitala,

Przekonacie się czego Beśle-
rzewski najwięcej potrzebuje.
Jeżeli uważacie za stosowne, sko
munikujcie się ze mną. - Mam
wielu przyjaciół ludzi dobrej
woli, którzy Wam pomoga. Zble
rzemy pieniądze ($30-40), bie-
lizne, książki - wszystko, cze-
go potrzeba, by ulżyć, osłodzić
życie tak pełne męczarń.

LIST DO WŁÓCZĘGI

Kochany Włóczęgo! s
Mam lat 10 i umiem troche

pisać i czytać po polsku i co-
dziennie przy pomocy mamusi
czytam twoje listy pisane w No
wym Świecie. Żal mi bardzo
tych sierot i biednych
dzieci, któremi się zajmujesz.
Posyłam $3, które uzbierałem
w swoim banku i pragnę, abyś
je dał biednym dzieciom. Mnie
nauczono, aby zawsze dopomóc
biedniejszym od siebie, Nie będę
kupował ani cukierków, ani za-
bawek, ale postaram się składać
centy i przy pomocy mamusi po-
Się ci je dla biednych dzieci. Po-
wiedz kochany Włóczęgo, dlacze
go się tak brzydko nazywasz.

Zygmunt Zarytkiewicz,
Linden, N. J.
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Martin, który udał się w podróż naokoło
świata jego meroplan przez wylanie na niego flaszki

prawdziwego szampana
 

Z gazetą owiniętą naokoło
twarzy i rurką gumową, łączącą
rurę gazową z ustami, znalezio-
no bez życia Janinę S. Willard,
lut 34, w mieszkaniu je) pn.
254 - 4 Ave. Przyczyna samo-
bójstwa nie ustalona. Zmarła
nie żyła od kilku lat ze swoim
mężem Williamem, fabrykantem
wyrobów jedwabnych.

 

  

Gdy Louis Kaufman, lat 22,
z pn. W. 112 ulicy, znalazł się
na narożniku ulic 99 i SAve,
rozległ się strzał i kula ugodziła
przechodzącego w prawy bok. -
Nim policjant nadbiegł ranne-
mu z pomocą, ten stracił przy»
tomność. Zabrano go do szpitala
Mount Sinai. Kto spowodował
strzał, niewiadomo.
 

First Municipal Court będzie
miał nowego klerka w osobie
panny Fannie Campbell, siostry
zmarłego sekretarza sądu Mu-
nieipal Thomasa, Pensja, którą
będzie ona pobierać, wynosi
33.500, czyli sumę godną zazdro
ści ze strony każdego mężczyz.
ny.

W Carnegie Hall ma być wy-
śwletlony obraz, przedstawiają
cy życie w New Yorwu od roku
1898 do chwili obecnej.  

Z TEKI REPORTERA

Brak światła w B‘ellcvue

Od kilku dni w szpitalu Belle-
vue panuje wieczorem i nocą
mrok niepozwalający lekarzom
i sanitarjuszkom na badanie cho
rych wliczbie 1800 osób, którzy
się tam znajdują. Przyczyną pa
nujących w szpitalu ciemności,
jest wyczerpanie się zapasu
lamp żarowych Municipal
Supply Bureau

w

 

KONCERT WANDZISTEK.

 

Koncert chóru żeńskiego
„Wanda" w Bronx, który jest
zapowiedziany na dzień 10 ma-
ja b. r. zapowiada się wspania»
le. Próby śpiewów solowych, du
etów, tercetów i chóru prowa-
dzone pod dyr. J. Kalliniego, są
tak misternie opracowywane, że
niema dwuch zdań, aby koncert
ten nie był tym, jaki Polonia
długo w swej pamięci zachowa.
Wandzistki biorące udział w
sketchu, którego tytuł jest jesz
cze tajemnicą towarzystwa, pra-
cują wytówale, aby swą wspania
Ją grą, piosenkami lirycznemi i
kupletami zdobyć jak, zawsze
zasłużone brawa i uznanie w po-
staci kwiatów.

   

 

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z RÓŻNYH STRON
  

CHICAGO, ILL.

Wyrodna matka wysyła własne-
go syna kraść.

 

W mieszkaniu Stefanii Panek,
pn. 11939 Lowe St. w Kensing-
ton, policja znalazła |klejnoty,
srebra, futer i rozmaitych kosz
towności na kilka tysięcy dola-
rów. Przedmioty te wszystkie

 

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi

były skradzione z rozmaitych

  

Kertalémjetęze. Bądźmy
 Co to jest celibat?

HAKLBEYTrzeba się uczyć - wpłynął wisk stoty.I.KRASICKI
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

pytań s różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie

my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź -/tem lepiej.

Dzieł ten należy traktować jako pobudkę i zachętę
się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Klika chwil,
mie pracy nad robą, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wielcy. ,

y siebie | zachęcejmy do kształcenia innych, bo Wiedza -- to

potętni!

do, samokształcenia
poświęconych dzien»

 

WIEDZA OGÓLNA - SZTUKA

Jakie religje starożytne uznawały celibat?

Kiedy był zaprowadzony celibat w~kościele katolickim?

Jaki rodzaj zabaw publicznych kwitngł w starożytnym Rzy-

mie?

HISTORJA STANÓW ZJEDNOGZÓNYCH - GEOGRAFJA

Jaki był przebleg walk o niepodległość na południu w obu

Karolinach?
Gdzie leży Holandja?
Jakie posiada kolonie zamorskie?
Jakie są właściwości jej klimatu? gleby? Jakie są najważniej-

sze miasta?
HISTORJA POLSKI

" Za co pontósł śmierć?

 f"

 

Jak budował potęgę Polski

ŻYGIORYSY WIELKICH LUDZI

"Kim był Savanarola? Czem się wsławi?

 

lesław Chrobry?

? LITERATURA POWSZECHNA

Jaki był dorobek kulturalny Arabów?
Cośmy otrzymali po nich w spadku?

CO POWINIEN WIEDZIEC OBYWATEL TEGO KRAJU?-RÓŻNE

Jaka jest włądza Prezydenta Stanów Zjednoczonych"

Gdzie jest największy procent muabetóqx  

domów wokolicy, a popełniał te
kradzieże syn Pankowej, które-
go sama wraz z jego kolegą na
te kradzieże wysyłała. Wysyłała
swego syna do różnych domów
w okolicy w czasie takim, kie-
dy nikogo w domu nie było, o
czem sama się zawsze naprzód
przekonała, Skradzione przed-
mioty Pankowa synowi  odbie-
rała, a następnie jemu i jego
koledze płaciła za ich „robotę".
Na ślad jej policja wpadła

przez ujęcie dwóch chłopców 16-
letnich, którzy -licji wskazali
na Pankową, jako przyjmującą
od nich skradzione przedmioty.
Siedem osób rozpoznało w przed
miotach znalezionych, rzeczy
skradzione z ich domów w ostat-
nich czasach. Afesztowany chło
pak nazwiskiem Kruger, bedg-
cy podobno jej, synem 2 pier»
wszego małżeństwa, powiedział 
policji, że matka nauczyło go-
kraść.

MILWAUKEE, WIS.
 

Stracił życie w upadku ze scho-
dów.

Józef Krysiak (lat 75, z pn.
889 - 6 Ave.) umarł w szpita-
lu przypadkowym wskutek ran,
jakich się nabawił, gdy dnie.
5-go marca spadł ze schodów w
swojem mieszkaniu.

 

MARCH 30,) 1924.

Z KONCERTU

' STOJOWSKIEGO

Salu była nabita po brzegi.
Najsławniejsi muzycy byli obec»
ni i bardzo licznie reprezento
na Polonia, Polacystawili się
cznie. -

Grał utwory _kompozytorów
niemieckich i polskich.
Z bajeczną wprost delikatno-

ścią i marzycielskiem natchnie-
niem odegrał sonatę Beethovena.
Moment muzykalny Schuberta,
oddany zachwy › z patosem
sentymentalnego liryzmu, lekko
i dźwięcz

Część _pierwszą _zakończył
„Carnaval! Schumanna,
Stojowski okazał się prawdzi

wym mistrzem. Grał z tak wiel
; kiem zrozumieniem, z taką lek»
kością i świetnością, że przecu.
dny ten utwór w całej pełni za-
jaśniał i przebrzmiał w burzy
oklasków publiczności szczerze i
głęboko zachwyconej.
W drugiej części p. Stojow-

ski odegrał swoje własne kom.
je. „Intermezzo liryczne",

, słoneczne i zatęsknio-
" technicznie
„Mazurka",

szopenowska, a jednak nie wzo-
rowana na Chopinie, pełna jas-
krawych momentów |muzykal-
nych i akompanjamentu pełne-
go werwy tłumionej, to wytry-
skującej rażno z za kulis. „Prze-
twory i fugi na temat orygi-

zrozumiane były tylko
fachowców, którzy sobie

zdawali sprawę z umiejętnej i
oryginalnej kompozycji wyczer.
pującej jeden temat do samego
źródła.
Wczęści trzeciej p. Stanowski

wykonał dwa utwory Chopina i
dwa utwory swego przyjaciela

i nauczyciela Paderewskiego.
Prasa angielska bardzo pochle

bnie. wyraziła slę o p. Stojow-
skim, wielkim pianiście, utalen
towanym kompozytorze i do-
brym nauczycielu.

 

 

      

 

    

   

 

  

„Chata za wsią" na scenie

, TatilEid—owego

Kto nie czytał, kto nie słyszał
o dzlejach sztuki „Chata za Wsią"
przerobionej z powieści J. Krasze.
wskiego, Piękna ta sztuka w o-
ryginalnej wystawie zostanie o-
degrana w niedzielę wieczorem
Ggo kwietnia w Washington High
School, Irving Place i 16 ul., New
York. Dyrekcja Teatru Ludowego
ponosi kolosalne koszta, by sztu=
ka ta na długo pozostała w pa-
mięci teatralnych bywalców, P.

zorganizował wielki, bo z 30 osób
chór i balet z 10 osób. Nie mało u-
piększy doborowa z 10 osób or-
kiestra pod batutą znanego mu-
zyka p. Feldhana.
Przedstawienie rozpocznie się

pupklualnie o 8ej wieczorem i kto
się spóźni, będzie żałował, gdyż
początek jest nader malowniczy,
urozmaicony śpiewem chóralnym
1 cygańskim tańcem.
Sądząc z ogólnego zaintereso-

wania, Washington High School
~będzie wypełniona pot brzegi i dla
tego radzimy zawczasu zaopa-
trzyć się w bild) w Restauracji

Domu Narodowego, W. Bialskie-

#0, 125 E. 7 ul. w New Yorku. W

Brooklynie zaś:
Studio, 207 Driggs Ave. i J. Sto-

owski, 579 Grand St.

› F. G. SIEDLECKI
tyły, referent, Gesratncgo

Yorks poatwie, Josie:
yhko sores past
" zle, spores:

a I dokument."
sy Para to Tht

¥ ullcw, pomleday $80 rane
ss0r. cn
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DO NASZYCHKUJENTÓW!
Dzięki stało wzrastającym zamówieniom na druki, jesteśmy w stanio
Instalować

to przyczyni się do spotęgowania otektu mos rigs
Stałym klijentom dziękujemy za dotychczasowe poporelo 1 zapewniamy
ich, że dokładamy wszelkich starań» aby ich zpdowolić naszą obsługą.

ECHO
* 8. MAZUROWSKI, Właściciel
431 East 14th Street,

Tel. Lexington 4918
Telefonujcie, 1 reprmmmt nase Mos! się doWas. Przyjmojemy robotę

# prowincji V wysyłamy! takową pocztą lub ekspręsem

 

   

    

   

  

  

     

 

AutomatycznePrasy!

co podnoś! wydajność naszego za
Mimo poważny kosz

Najnowsze

kadu 1 przyspteszy dostawę druków.
1, zamów!liśmy pównież

czcionki! -

PRESS.

New York, N. Y.
Drukarnia otwarta do 8-ej wieczór

  

L. Kowalski, kierownik Teatru, |,

   

Rivoli.

„Woman to Womyn" produ.

kcja G. Cutts'a święcić będzie

triumfy w teatrzę Rivoli. Obraz

ton został osnuty na tle sztuki

scenicznej tego samego imienia,

napisanej przez M. Morton. W

roli głównej występuje w filmie !

""

 

WYDANIE NIEDZIEL

  

[:M|[f

powyższym znana gwiazda kino-
wh Betty Compson W ezgéci mu
zyczno-wokalnej biorą udział ar-:
tyści teatru Rivoli z Oschardem ›
i La Torrecilly na czele. Orkie-
stra pod batutą Arthura Lange
opracowała szereg produkcji mu
zycznych ściśle do obrazu dosto
sowanych.
 
 SECRETS filmowy o nadzwna dwu kontynentach: wzaczyma się, Wdy Korma USAgain nesrode: Mlscorię wee1:6 w będziecie adm.—zm
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ASTOR THEATRE, Broadway i 45-ta Ulica *
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SZTUKA LUDOWA w 5 AKT

30 OSÓB W

POCZĄTEK PUNKTUA

Studio, 207 Dnggsave., Brook!

„CHATA ZA WSIĄ'
18 ÓSÓB GRAJĄCYCH - 10 OSÓB BALETU

10 osób w orkiestrze pod batutą P. Feldhana

Ceny miejsc: 85c, $1.00 i $1.65 |

d, 125 E. 7th St 3. Stojowski, 579 Grand St., i Polart mum»

 

  
TOW. „SAMOPOMOC"i POLSKI TEATR LUDOWY

pod kierunkiem L. Kowalskiego

lica w New Yorku

) NIEDZIELA,660KWIETNIA

15 SCHOOL.:
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między Iszą a

TRZYGODZINN

skim i Generalicja;

 

DZISIAJ!

HURAGAN

ŚMIECHU

WZNIECA NAJŚWIETNIEJSZA POLSKA -

KOMEDJA FILMOWA

JANKO ZWYCIĘZCA

TYLKO JEDEN RAZ W NEW YORKU

.OGODZYEJPOPOŁ

CENY UNIARKOWKANE

uzupełnią następujące filmy: Defilada
wojsk polaklcll przed prez. Wojciechow-

Pomorza i ruin Czerska.-Kopalnie soli
» - w Wieliczce

Film popularno-naukowy ,

POLSKI KINO-TEATR ,POLART

HIGH SCHOOL

2ga Avenue

Y PROGRAM

-- Widoki Lwowa,

w
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jęcejniz ostrze

do najszybszego w świecie golenia
Oto sekret ogolenia się w przeciągu 78 sekund
zapomocą Vaiet Auto.Strop Razor. _Udosko
nalone ostrze, cudowny postęp. Ogóleie się
raz brzytwą Valet Auto-Strop Razor, a zauwa»
fyote różnicę. Będziecie tylko żałować, że nie
zaczęliście wcześniej golić się w ten znako. «
mity sposób. Cały komplet z paskiem do o.
atrzonia 1 notykami $1.00 - we wszystkich
sklepach - inne garnitury do $25.

StropRazor_

| - Sam sig ostrzy. |

 

PHILADELPHIA, PA.

DZISIAJ!
Baczność Polacy i Polki

w Filadelfja, Pa.

Znana śpiewaczka operowa -
pani Leonja Ogrodzka z New Yor-
ku, oraz chluba Palonji filadelfij-
skiej, znany powszechnie śpiewak
pan E. Wizła, wystąpią na kon-
cercie, połączonym z obchodem
Kościuszkowskim w tę niedzielę,
dnia 30go marca, w Domu Pol-
skim, 211 Fairmount Ave.
Do współudziału zaproszono

także znanego profesora muzyki,
pana J. Grigaitisa, oraz wiele naj»
lepszych sił miejscowych z wstęp
nym występem sympatycznego
chóru „Moniuszko".

Początek o godzinie 7:30 wie-
rem.
alkowity dochód przeznaczo-

ny na fundusz Kościuszkowski
dlatego o liczny udział szano-

wnej Polonii, jaknajuprzejmiej
| zapraszają
w Komitet Kościuszkowski
| i Komitet Domu Polskiego.

cz

  

W Auditorium kościoła chrze-
ścijańskiego przy Pine ul., pomię-
dzy $. 4 i 5 ulicami, wniedzielę,

w dnia 30go marca, br., o godzinie

  

1ej przed południem, ks. J. Sztuk
wypowie naukę: „Kto jest szczę-
śliwy?" A o godzinie 7:13 wie-
czorem: „Przed Zgubg."

 Wszyscy proszeni do wzięcia 
 

Philadelphia i okolica

Pani Anna Niementowsea, założycielka i kierowniczka Lwowskiego In-
stytutu Muzycznego, jednej z najpoważniejszych szkół Muzycznych, w której
nauczycielami swego czasu byli mistrzowie tonów tej miary, jak Ignacy
Friedman, S. Elsenberger, Sirota, Dąbrowski i inni, przybyła przed kilku
miesiącami do Ameryki, byzapoznać się z tutejszym poziomem kultury mu-
zjcznej, z tutejszemi urządzeniami w szkołach muzycznych.

Pani Niementowska bawi obecnie w FiladelJi, gdzie ma zamężną córkę
Annę D. Niementowską-Kgupską, frównież artystkę, prowadzącą z ogromnem
powodzeniem szkołę klasycznych. Poniżej podajemy artykuł p. Anny
Niementowskiej, któryz pewnością zainteresuje naszych czytelników.
 
 

NIEDZIELA - W FILADELFJI - NIEDZIELA
W DOMU POLSKIM, 211 Fairmount ave.

o godzinie 7:30 wieczorem i

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI
W POŁĄCZENIU Z KONCERTEM
W wykonaniu programu wezmą udział:

znana śpiewaczka operowa LEONJA OGRODZKA, powszech-
nie lubiany śpiewak E. WIZŁA, prof. muzyki J. GRIGAITIS

oraz chór „MONIUSZKO"

CALKOWITY DOCHÓD z KONCERTU ZOSTANIE ODDA-

NY NA FUNDUSZ INSTYTUTU IM. T. KOŚCIUSZKI
Polonja z Filadelfji i okolicy winna przybyć jak najlicz-

niej. - Cel godny poparcia!

 

 

udziału. Coś ważnego!

Wstęp: wolny.

Dwudziesty pierwszy od-

czyt P. U. Ludowego odbędzie

się w niedzielę dnia 30 marca,

o godzinie 5 po południu w Do-

mu Polskim, 211 Fairmount Av.

Odczyt wygłosi F. Politowski na

temat: „Historja literatury pol-

«kiej od 15-go wieku do Mickie-

Na odczyt powyższy powmlen

przybyć każdy, kto pragme wie-

dzy. Odczyt odbędzie się punk-

tualnie o godzinie 5 po polud-

niu. Wstęp wolny dla wszyst-

kich.
W. Tyl, kierownik.

Znaczenie szkół muzycznych

- Nie mogą narazie pisać o po-
ziomie muzycznej kultury Ameryki,
bo miałam poznać świat

 

„ŚWINIE FNAFTA, JAKO ZRODEA MORALNOSCI

SPOŁECZNEJ '
Stolat temu w Wilnie, w klasztorze Bazylja:››w pisał węglemna ścianie Polak, przez Moskwę za wierność Ojczyzny uwigzlo-ny, że „umarł Gustaw, a narodził się Konrad". W ten sposóbstwier-

 

 

dził w swych nieśmiertelnych „Dziadach" Adam Mickłewicz, że |miłość do zbiorowości, poświęcenie społeczne nowego stworzyłyczłowieka z Gustawa, Sprawom wczoraj jeszcze swego serca. mi-łości dla kobiety wyłącznie oddamego.„Człowieku, rgdybyś wiedział jaka twoja władza!Każdy z was mógłby samotny, więziony »ą i wiarą zwalać i podźwigać trony!"Świąt poszedł napiraód od owej pełnej tajemnic mocy, gdy Kon-rad, „za milfony kochał i cierpiał katusze, gdy czuł cierpieniaswego narodu jak matka czuje włonie bóle swego pmdu , gdy

Boga nazywał nie ojcem świata, ale carem,

Walą siędzisłaj trony, ministerjamizwane i nowe się budują,

przez wolę ludzką, jak to przewidział Mickiewicz. Lecz za tą po-
tęgą ludzkiej woli nie stoi cierpienie za cały naród; ci, którzy do-
konali niedostępnych dla Mickiewiczów cudów, nie mówią, „ja
i Ojczyzna to jedno" jako, że ojczyzną jest Rzym papieży, dla
drugich Giełda, dla trzecich Moskwa lub Syon, dla garści tylko
Polska sama. Któż by się z mniejszością liczył.

Obalił Witos gabinet Sikorskiego za to, że ten urodzonych
pana Witosowych trzydziestu tysięcy świń zagranicę nie wypuścił,
Powstało ministerjum Hardinga z nafty. Wola, która burzyła i bu-
dowała gabinety ze zrozumiałych dla wszystkich powstała pobu-
dek. Nie wceli więziennej, lecz w pokoju hotelowym. Nie wyzy-
wala Boga na walkę o rząd dusz, lecz pokornie prosiła Boga o rząd
nad pieniędzmi.

Rzekł Witos: „ja i świnie to jedno" i wnet w pałacu zamiesz-
kał, króle przyjmował, królowę po zadku klepał i z kardynałami
likiery „Suwereny" pljał.

W zapomnianej przez wszystkich celi, przez Moskwę na urą-
gowisko na wychodek zamienionej, wołał Konrad Mickiewicza, że

„władzę chee wywrzeć naludzkie dusze
nie bronią - broń odbije
nie pieśniami - długo rosną,
nie nauką - prędko gnije
nie cudami - to zbyt głośno

chciał uczuciem rządzić, miłością kraju, cierpieniem miljonówro-
daków.

W „ofisie" na Park Row w New Yorku krzywoprzysiężny
szajgec, który, jak to przed Senatem amerykańskim wyznał wstręt

swój I wzgardę czuł do Polski, marzył o władzy „jak bliźnich

rozrządzać", Przywieziony do Polski przez Paderewskiego na

„Hoovera" zetknął się z „cierpiącym za miljon"... świń Witosem.

Na zamku lanckorońskim stał się „arką przymierza między no-

wymi i dawnymi laty", pogodził księży polskich, chłopów: zboga-

conych, szlachtę rodową i żydów jeszcze bardziej arystokratycz-

nych pod hasłem „jeden, tylko jeden cud, ze szlachtą i żydem pol-

ski Lud: (Piast)".

I „wywarł władzę na ludzkie dusze" aż prześmierdły świń-

| skim pomiotem". A tu w Ameryce wszędzie naftą śmierdzi.

Świadkami jesteśmy nowej, tęgiej, praktycznej moralności,

ze świń i z nafty zrodzonej. Rządzi przy pomocy dolarów duszami

ludzkimi. Miszuresom togi senatorskie wkłada, złodziejów publicz-

nego grosza ministrami robi.

Jest jedna tylko przykra sprawa. Moralność Konrada w wię-

zieniu kryminalnym koniec swój znajdzie.

 

\

   

Sprawy pieniężne załatwiane t

przez pocztę |

ery Savings Bank proponuje mną wygodę swym
depozytarjuszom, a mianowicie - uhwianie spraw pie-
niężnych przez pocztę,

Dzięki skrzynce listowej na rogu Waszej |ulicy,
Bowery Savings Bank jest obecnie otwarty dla Was o każ-
dej godzinie w dzień: i w nocy.

Tym sposobem możecie otworzyć konto, składać pie-
niądze na depozyt, lub wyjąć je wszystkie, kiedy Wam
będzie najdogodniej.

Bez kosztów przyjazdu, zastosowań się do godzin biu-
rowych i bez czekania.

 
Bowgny

GODZINY URZĘDOWE
Poniedziałek
Wtorek
Sroda ..
Czwarte
Piątek .
Sobota

The Bowery Savings Bank

42 ULICA
GODZINY

Poniedziałek ...... 8.30 do ?
830 do 4

   
     

|__ 130 Bowery 110 East 42 Street
| W pobliżu Grand St. Naprzeciw Grand Central Stasji.
| NEW YORK

Odwiedźcio nasze Nelghbornood Sorvige Bureau, pod No. 130
Nowery, Dyrektor biura polntotmuje Wae bezpłatnie o socjalnych 1
ekonomicznych stosunkach w tem zakresie. Możecie się porozumieć
swym ojczystym językiem.

  
 
  
 

nego przyrostu ludności niemiec»
kiej i obejmuje przeważnie wy-
kwalifikowanych robotników -
pragnących znaleźć lepsze warun |,

I z poza granicami kraju.
   

# snoabway, m. v.

  muzyczny jednego miasta, Filadeltji.
Poznałam go, że slg tak wyrażę, przez
okno tylko. Ale Filndelja jest dru-
giem oknem i dlatego, o ile się nie
mylę, poziom artystyczny Ameryki,
wogóle nie wiele się różni od Fila-
delfijskiego: Może być, iż gdy poznam
Baltimore z jego stynnem ,Peabody
Conservatorium", -Rochester, -gdzie
„Eastman Conservatorium", jak mi o-
powiadali tutejsi znawey muzyczni,
ma ta lat 10 zaprowadzić Amerykę
na szczyty kultury muzycznej, może
być, iż po poznaniu New Yorku, roze
szerzy się horyzont mego pojęcia o
kulturze mpzycznej Ameryki.
Na razie, mogę stwierdzić jedno,

te w Ameryce są i dobre szkoły mu-
zyczne i doskonali nauczyciele i do-
bry w uczniach, obok mare
nych szkół i podrzędnych na.-nymi.
- ole gdzież tego nfema? Crem alg
tłumaczy brak wybitniejszych my-
stów muzyków, -rodowitych -amery»
kanów?

To dziwne zjawisko wytłumaczył
mi p. Cook, prezydent dużej firmy
wydawniczej muzycznej i kilku dyre-
ktorów tutejszych szkół, z pomiędzy
których pozwolę sobie wymienić pp.

i Sternberga, że Ameryka
do tego czasu traktowała sztukę wo-
góle, jako rzecz podrzędną, którą zre-
sztą za pieniądze można sobie impor-
tować z Europy; po drugie co było
zdolniejszego, uważali sobie za honor
wyjeżdżać do Europy, by pobierać na-
ukę u tamtejszych słynnych mistrzów
i wracać, jako artysta z marką czy
to berlińską, czy czeską (skrzypce -
Szewczik) , czy paryską, kolofiską czy
medjolańską. Widocznie, że nietylko w
Polsce poszukują i hołdy składają ar-
tyzmowi zagranicznemu, ale to samo
się spotyka w Ameryce.

Zwiedzając tutejsze szkoły jedno
mię uderzyło, system i techniczne urzą
dzenia, które w ogromny sposób ula»
twiają naukę, m których brak jest
w Polsce.
Zdumiong jestem, jak wielki zastęp

młodzieży i dzieci polskich uezy się
muzyki, jak wielkie stosunkowo jest
zainteresowanie pośród polonii tym
działem sztuki pięknej. Jedna tylko
jest wada, że dzieci polskie pobierają

prawie wyłącznie u naczycieli

ych. Ten fakt może się da
itą okolicznością, że brak jest od-
powledniej *polskiej szkoły muzycz<
ej.
Nie chcę szeroko się rozpisywać 0°

tem, że szkolne nauczanie muzyki
 

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE

KÓŁKO DRAMATYCZNE N. z. S. P.

W SOBOTĘ, DNIA .;GMO KWIETNIA, 1924
W SALI PULASKIEGO W NICETOWN

, ZY CIE"
SZTUKA W 4.0CH AKTACH W. FELDMANA

Role w ręku najlepszych sił polskich w Phila. Reżyserja M. Dąbrowskiego
Sztuka „Życie" grana kilka tygodni temu w Domu Polskim, zdo-

była ocenę niekłamanego zachwytu, wprowadzając w podziw najwy›
bredniejszych bywalców tentralnych, Niewątpliwie tym razem także
wszyscy żądni cudnej sztuki, zostaną sowicie nynugmdzen
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. WSTĘP 166, 606 i 356

   

przewy pobieranie lekcji -u nau»
czycieli prywatnych, bo nie po temu
tu miejsceć stwierdzę tylko ten fakt,
że we wszystkich krajach, gdzie po-
ziom kultury muzycznej stol wyso-
ko, do poziomu tego doprowadziły te
kraje szkoły muzyczne.
We wszystkich miastach Ameryki,

gdzie jest większa Mość polaków po-
winny się znaleźć polskie szkoły mu.
zyczne, któreby skupiły i siły nauczy-
cielskie i młodzież uczącą się muzyki.
Nie mam tu na myśli. separowanie
polaków od innych. Polskie szkoły po
winny sobie wziąć za cel inną okolicz
ność. Szkoły amerykańskie, w szcze-
wólności dobre szkoły, opłacające dro-
gich nauczycieli, są drogie, nieraz bar
dzo drogie. Przeciętny polak, robot-
nik nie jest w stanie pozwolić sobie 

na opłacanie wysokich cen za lekcje
"WPROST do i

 

prym-mych a nie w szkołach muzycz |-

muzyki dla dziecka, Polskie szkoły
muzyczne powinny się stać nietylko
ośrodkami do robienia pieniędzy, ale
też centrami wychuwawm-fipoinane»
mi. Ci, którzy je organizują, powinni
mieć na oky, obok swego honorazjum,
umośliwiejącego im utrzymanie się,
także dobro swoich współrodaków.

Polskie szkoły muzyczne, w powyż.
szy sposób pojęte, wyszukałyby drze-
miące talenty w dziatwie polskiej,
rozwinęłyby je i pohnęły w świat, by
przynosiły zaszczyt imieniowi polskie»
mu.

 

Ana. Niementowska.

 

Co lepiej?

Podczas wypoczynku przy

źniwie rozmawiają dwaj niepiś-

mienni parobcy,

Ho, ho! żebym to ja umiał

czytać!... mówi jeden.

- Na licho mi to, jabym wo-

lał umieć pisać. ;

- Co ci pomoże pisanie, je-

żeli nie będziesz czytał?

- Już ja se takiego inteligen

ta znajdę, co mi ta przeczyta to,

co ja napiszę - sprytnie odpo-

wiada drugi.

[nę Ba.;uery
, Savings Bank

|
i

 

110 East 42nd Street
i 130 Bowery

New York, 10 Mares, 1924Kwartana dovwldend. w racie
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Wzrost niemieckiej emigracji

BERLIN, 29 marca. - Emigra-
cja z Niemiec w roku 1923 wzro-

do 120,000 osób w porówna-
niu do 27,000 osób w roku 1922,
3,000 w roku 1919. Emigracja nie-
miecka w roku 1923 wynosi je-
dną piątą część rocznego natural.
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zPOLSKI

Przez Gdańsk

Nowego Yorku, Bostonu lub
Phlhdnlvhfl do Gdańska 810%. n
1 $5.00 podatku wojennego
Bostonu do New Yorku linaTa
Rivera Philadelphil kolefs.

8. S. ESTONIA 9 Kwietnia
8. 8. LITUANIA 30 Kwietnia

W 3.0) klasie tylko kajaty na
2, 4, 6 1 8 osób. - Polska kuch.
nia - Polska służba - Grzecena
obsługa.
Zamawiajcie kajuty rawczaru u

awego agent.

 

 

 
  

| kilka dolarów zapomogi.

359 Second avenue,

i DOLARY DO POLSKI
WIOSNA nastała, WPolscę rozpocznie się energiczna praca 'nad uprawianiem roll i zasiewami.| CZY POMYŚLELIŚCIE o tem, ażeby posłać swoim krewnym

| PRZESYŁAMY dolary, które są doręczane do ostatniej pocztyw rzeczywistych dolarach Amerykańskich pod gwaran-cją w przeciągu3-4 tygodni.
UDZIELAMY :informacyj w sprawie wyjazdu do Polski i spro«..wadzeniu krewnych do Ameryki, Po wszelkie informacjebezpłatne piszcie lub zgłoście się osobiście.
AGENCJA BELWEDER Inc.

(pomiędzy 20 i 21 ulicą)Telefon: Gramercy 2831
- New York, N. Y.

   

 

EXTRA!
--TRWA

4 WYCIECZKA

okrętem AQUITANIA, linji

SPRZEDAŻ SZYFKART
do lub z Gdańska. - Biuro
notarjalno - informacyjne.

 

po powrocie z Polski do Ameryki.

130 East 7th Śtreel.

 
 

 

DOPOLSKI
Pod osobistym kierowniotwem

Edwarda S. Witkowskiego

Cała podróż trwać będzie tylko 9 dni. - Cena szyfkarty
do Gdańska $106.50, - Kajuty na

Zawiadamia się wszystkich tych, którzy mają zamiar sprowadzić
krownych lub przyjaciół z Polski do Ameryki, że kterowntk wycjece.
ki, p. Edward Witkowski, zabierze z sobą szyfkarty. które zostaną dla
krewnych lub przyjaciół zakuplone i doręczy takowe krewnym w Pol.
#co, jak również pomoże Im pod każdym wzęlędem
Waszych krewnych będzie mógł p. Edward S. Witkgwski złóżyć Wam

Wszelkie szczegółowe Informacje" udlleln

EDWARD S. WITKOWSKI

Cunard, dnia 28-go maja..

2, 4 lub 6 osób.
Specjalną opieką otaczam ro.ziny. - Szybka, qwarantowa.na i najtańsza wysylka pienie.day dolarami.

Sprawozdanie od

 

New York, N. Y.
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KTO I JAK BRON PRAW
AMERYKANSKICH

Nie traktuje nikt poważnie „Przewod
nika Katolickiego" tygodnika parafjalnego
wydawanego przez proboszcza w New Bri-
lain, Conn., ks. L. Bójnowskiego, a reda: ,

przez typowy okaż deprawacji |
klerykalnej, ks. Ićka. Lecz reprezentuje on
jednak przekonania pcwnej grupy księży

ch na xxuhod/hxw i z tego tytułu
mum chwilę uwagi.
to niejednokrotnie

pisaliśmy, pmmrh dosa prymitywny. spo-
sob rozprawiania się z puummkaml to
znaczytymi k,torzynie są „czystymi katoli
kami, (houanymi “(dim ew ll"L||I Im|
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a „przewrotowców"

Islam" hu kmml albo „wi
udaćsię do polic}
wp.nknwudn w«,'/wma

   

   Nie pommął ani je-
dpegolewicowego gościa z Polski.

Że ludzie jakoś tych rozkazównie słu-
chali, to inna kwestja. Faktem jest jed-
nak, że metoda rozprawiania się kijami
zrosłł sie chorobliwie z „Przewodnikiem", |
stała się odnawiającą co pewien czas za:
rażą.

Naturalnie, że nabożne to pismo nie
pominęło i bawiącego obecnie wśród wy-
chad/hm, senatora Woźnickiego. Nie mo-
gło pominąć chociażby dlatego, że senator
Woźnicki przemawiał na olbrzymim wiecu
w New Britain, pod bokiem caryka Bój
nowskiego i jego wesołka, Ićka fimo prz
kleństwi piorunów, lud stawił się na ze-
brame„Wyzwolenia"taklicznie, jak nigdy

wpodobny]! wypadkach i ku najgłębsze
mu zmartwieniu księży, sporą sumkę na
oświalę wyzwoleńczą złożył.

Zabrał więc „Przewodnik" głos i w

nrze z dnia 28 marca rb. na str. 30ej tego

pisma, czylamy:
„Że Woźnicki należy do pierwszej

klasy przewrotowych naciągaczy, oka-
zuje się z tego, że przy sobie nie ma
żadnych papierów od rządu polskiego

* z Polski, ani od swojej partji, ani w
Ameryce od konsula generalnego, z
prawem do zbierania kolekt, na jakieś
na księżycu szkoły polskie, dlatego już
w niektórych miejscowościach policja
zabrała mu pieniądze. GDZIE ON

' TYLKO PRZYJEDZIE, DOBRZY I
UCZCIWI POWINNI PRZYPROWA-
DZIC NA SALE POLICJE, ZAZADAC

OD NIEGO PAPIERÓW OD RZĄDU
POLSKIEGO, A JAK NIE POKAŻE,
TO NIE TYLKO MU ODEBRAC PIE-
NIĄDZE, ALE KAZAC POLICJI ZA-
PROWADZIC GO DO WIEZIENIA,
ZĘBY TAM ROZUMU NABRĄŁ,ZE
W AMERYCE NIE WOLNO NACIĄ-
GAC, CHOCIAZBY NAWET BYŁ I
SENATOREM OD BOLSZEWIKOW."
Zabolała wierne sługi biskupów ir:

łabdzkich i niemieckich kolekta. Nikt bo-
wiem niema prawa zbierać «pieniędzy, o-
prócz księży. Dlatego właśnie ks. Iciek,»
jako lojalny obywalel amerykański,
sprowadzać na wjece senatora W.
go policję, aby legalnie i prawnie kompro
miłować wicema szałka Senatu Rzeczypos-
politej Polskiej, wobec władz Slam)“ Zje-
dnocmnveh 10.

r Niebardzo to się udaje... Wimulmm
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kolwiek na wiecu „Wyzwolenia" pienig-
dze. 4

Bo w Ameryce lud/xnaciągaćnie wol-
no - zaznacza obrońca praw amerykan-
skich w NewBritain, Conn.

Naciągać ludzi tutaj wolno dziesigl-
kom wędrounuh księży, wyłudzających
pod różnymi 'pozorami tłolary od ludu i
nawel amerykanów, wolno to robić probo-
szczom. Oni mają na kolekty monopol.
Zdając sobie z lego sprawę, łatwo każdy
zrozumie oburzenie , „Przewodnika", że
żadnemu księdzu i żadnemu „błękilnemu
jenerałowi", ale tylko cywilnemu senato-
rowi, wiecownicyi (0 zgrozo! f parafjanie
ks. Bójnowskiego składają na oświatę o-
fiary. To istotne bezprawie.

W gorliwości swej księżo-amerykań
skiej, ks. Iciek malwi/| poza ramy pols
kiego środowiska. Dla zadowolenia jego
junbicju obyu.:hlka nagonka na senato

ra Woznickiego nie wystarcza, Zabiera sie

do „robienia porLądku wsferach party)
nych amerykańskich.

W tymsamymnrze z dnia 28 marca,
na (ej samej stronicy 30ej „Przewodnika
Katolickiego", ks. Iciek pisze:

„Niektórzy naciągacze republikań
scy polscy, ciągają się bezwstydnie i
namawiają polskich obywateli, abysię
zapisywali tylko po stronie republikań
skiej. BYŁOBY DOBRZE, ZEBY ZNA
LAZŁ SIE JAKI MĄDRY I ODWAZ-
NY NOWY OBYWATEL LUB OBY-
WATELKA I WYPISAŁA IM NA
MORDZIE PRAWO
KIE, ŻE NIE WOLNO SPOKOJNYCH
I UCZCIWYCH OBYWATELI NIE.
POKOIC."
Krótko; dosadnie i wyraźnie.
Pragnęlibyśmy jednak wiedzieć, czy

metody obywatelskiego uświadamiania w
New Britain, stosowane przez księży Bój
nowskiego i Ićko, nie są przypadkiem bar
dziej ryzykowne, niż napaści na gości z
Polski? Prawo Stanów Zjednoczonych po-
zwala każdej partji, każdej wreszcie jed-
nostce do kaptowania sobie zwolenników
i wyznawców.

Protestanc
deralny, nie zabrania
wania członków, z wyj
środków gwałlu.

„Przewodnik" namawiając ludzi do
bicia „w mordę" dlatego, że należą do o-
kreślonej partji politycznej, wprowadza
zgoła nowy system walki, przeciwny zasad-
niczym prawom konstytucu amerykans-

kiej. .,Nowy Świat" nie jest związany z

żadną partia polityczną w Stanach Z jedno-

czonych. Nie występuje bynajmniej w o-

bronie partji republikańskiej. Lecz cho-

dzi o zasadę, która obowiązywać winna każ

dego uczciwego i rozumnego człowieka,

biorącego udział w życiu społecznem i po-

litycznem danego kraju.

Wyobraźmy sobie spektaki, gdy jeden

ksiądz polski zacznie podburzać Polaków

przeciw republikanom, drugi przeciw de-

mokratom, a trzeci każe jednym i drugim

łamać kości socjalistom. Odpowiednie or-
ganizacje polskie w New Britain winny na,

obłąkanepisemko i na nieprzytomnych je-:

go majstrów zwrócić baczną uwagę. Na:

  

  

 

  

 

 

 

 

  

i republikański rząd: fe-

żadnej sekcie zdoby-

alkiem stosowania
  

 

  

     

wołujących do waśni i awantur klechów,

trzeba przywołaćdo porządku, by nie kom-

promitowali Polonii wstanie Connecticut

i całego wychodztwa. wb.

WOJNA 0 CENTRAL PARK

Pomiędzy burmistrzem miasta New

Yorku, Hylan'em a jego przeciwnikami to-
czy się od pewnego czasu ciekawa walka.

Burmistrz podał projekt wybudowańia w
Central Parku, niedaleko od bramy przy

Columbus Circle, pałacu sztuk pięknychi

muzyki, Budynki zajęłyby 6 akrów ziemii

koszta ich obliczono/na 15 miljnow dola-

rów.

Przecnvmcv dowodzą, że parku publicz-
nego nie wolno „psuć" na żadne pałace sztu
kii że dałobyto pretekst do innych projek - |
tów tego rodzaju, doprowadzających do
„zniszczenia parku."

Według naszego zdania, «wbudowanie
pięknego pałacu sztuki i muzyki wcale
parku nie zeszpeci, a tem bardziej go nie |
zniszczy. Największe i najbogatsze mia:
sto na świecie niema ani jednej publicz-
nej instytucji, któraby miała odpowiednie
otoczenie. Opera, wszystkie teatry, salony
sztuki i muzyki mieszczą się w budynkach
przeważnie głarych, któreby w.żadnej ze
stolic europejskich nie mogły. by: kolno
wane.

Central Park jest wielki. Sźeść dkrow
uzytych na pierwęzowędnc dzieło architek-

 

 

toniczne, nie “phme na całość parku, a'
przeciwnie; ozwwn go i upiększy.

PAMIETAJMY 0 PODATKU (INTEGR-
 jest, jakoby.policjaczebrała«gdzie- ». SKIW NAFUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO»

~prezes klubu „Wyzwolenia"

 

WYBITNY!PUBLICYSTA SOCJALiSTYCZNY,s.

. POSNER,0 NAPASCL NA SEN. WOZNICKIEGO
 

SMerdu, że napadnięty posiada piękne imię
tajnej oświaty za czasów niewoli. Nawołuję do

ię dziejach
nawrzemn

związku dla obronyod psów wściekłych i oszczerców

Wybitny , publicysta, weteran
Polskiej Partji Socjalistycznej,
Stanisław Posner, pisujący sta-
le w „Robotniku" warszawskim,
pod pseudonimem „Henryk Bez-
maski", napisał w wyżej wymie
nionem piśmie z dnia 5 marca,
artykuł pod tytułem: „Ludzie
nikczemni", w którym czyta.
my: -

„Pod tym tytułem wielce u.
talentowany kolega po piórze,
p. Wąsowski wydał kslnzecqu,
pełną treści, na którą i na tem
miejscu zwracam uwagę czytel
ników. Ala dziś nie o tej chcę
pomówić książeczce. Tytuł jej
splyngl mi z pióra, kiedym od-
czytał depesze, nadesłane z No-
wego Yorku, przez senatora Wo-
źnickiego. Senator Woźnicki,

w
Senacie, wicemarszałek Senatu
posiada piękne imię w dziejach
tajnej oświaty za czasów niewo
I. W Sejmie Ustawodawczym
zdobył sobie imię bardzo poważ-
nej siły na polu parlamentar
nem, Moralna wartość senatora
Woźnickiego jest taka, że nie-
ma w Senacie człowieka, który-
by tego przedstawiciela partji
politycznej nie cenił wysoko,
jako człowieka, Są wartości mo
ralne pod które nie podkopuje
się walka polityczną,

Trzeba było podjąć wyprawę

do Stanów Zjednoczonych, aby
tę wartość moralną na szwank

wystawić. Zerująca tam, na dzie
m gruncie hjena klamst-

wa i potwarzy, rzuciła na ob.
Woźniekiego oskarżenie: prowo-
kator. Ni mniej ni więcej. Sena-
tor Woźnicki telegrafuje do
przyjaciół swoich, że prasa pra-
wicowa oskarżyła go o to, że
był szpiegiem ochrany carskiej
w roku 1906, w Lubrańcu. Se-
nator, nie namyślając się dłu-
go wytoczył sprawę sądową.-
Sprowadzić poleca dowody z
kraju. Chodzi tu o sprawę Ko-
dymowskiego. Kto może, powi-
nien w tej sprawie przyjść z po-
mocą. Jeszcze żyją ludzię z tą
sprawą związani, Łotrów trzeba
ujawnić. Senat wosobach wszy
stkich stronnictw odrzucił i po
tępił nikczemne oskarżenie. Nie
wntpię, że sen, Woźnickiemu . u-
da się język nikczemny przy-
Ewoździć. Nie mala to rzeez na
obcym dalekim gruncie sprawę
podubpą wytoczyć, Nie mała to

i ponad wszelki wyraz - przykra
rzecz cudzoziemców zapoznawać
z. naszymi wieczystymi wrzoda-
mi, z naszą brudną bielizną, z
naszą menażerją, z naszym szpi
talem, Trzeba jednak wrzód prze
ciąć i atmosferę chbć w maleń-
kiej cząstee oczyścić. Ma to zna-
czenie nietylko dla rozwoju sto
sunków polskich na terenie a-
merykańskim..Ma to także zna-
czenie dla, naszych wewn
nych stosunków na ziemi ojczy-
stej. Przecież żyć trzeba. A w
atmosferze zatrutej _podejrze-
niem, donosicielstwem, oszczer-
stwem, prowokacją - żyć popro
stu nie sposób. I tyle tego osz-
czerstwa grasuje koło nas. Tyle
hjen krąży koło każdego publi-
cznego działacza, czyha na jego
sen, na jego dobre imię, na jego
rodzinne szczęście! Złodziej! o-

  

  

   

'| szust! prowokator!" Dziecko ze
szkoły wraca, Spłakane; Kolega
powiedział: „wiesz, twój ojciec
złodziej!", Wiadomość ta ko-
sztuje kilka -zazwyczaj -zębów,
ma gorsze jeszcze skutki: dzie-
cho uczy się kłamać. Dowiedzia-
ło się, źe najlepszego, zacnego
człowieka" można rzucić do ka-
łuży, można błotem obrzucić i
śmiać się przytem. Można tak i
należy tak samo postąpić z oj»
cem kolegi, o którym wiadomo,
że do innego nałety stronnict-
wa! Jest rzeczą nauczycieli, a-
by na tę sferę stosunków zwra-
cać uwagę, Nie trzeba. było tych
qawlsk przechodzić milcząco i

mówić sobie: „czas jeszcze, do-

wie się później, że to łajdactwo,

że kłamać nie wolno, że oszczer-

com niegdyś wyrywano języki..

W czasach rozbudzonego życia

politycznego w kraju, gdzie po-

łowa mieszkańców,nie umie czy

tać ani pisać,, gdzie „pozostali

tak mało mają przyzwyczajenia

do myślenia politycznego i tak

mało kultury- nie'wolno cze-

kać, aż dzieckopodrośnie i wła-

snym nauczy się rozumem od=

 

% xózmac uczciwość od Tajdactwa,
;| pooedę: od ai sig sa-
mo nauczy
wp. Tę naukę trzeba -wcześnie

 z-czqćwezaste ktedy

podobnych oszczerstw zaczyna.
ją wypełniać atmosferę, otacza»
jacą dobre imię człowieka w
tym kraju,

Pisałem niedawno o książecz-
ce nauczania moralności w szko
le na innej niż dotychczas opar-
tej podstawach. Oto przykład
dowodny, jak nauka taka jest
potrzebna. Musimy stworzyć wa
runki nowego,: warunki czyste.
o życia w społeczeństw
wszystko wolno w walce polity
cznej! Nie wszystko wolno w
stosunku do przesiwników poli.
tycznych! Jest pewne minimum
moralności publicznej, bez któ-
rego społeczeństwo wogóle ist-
nieć nie może. Są ludzie o tak
niskiej moralności, dla których
w społeczeństwie wogóle miej-
sca być nie może Jest granica
oszuzersluom Jen! gramca klam

   

gole nie można. Można obronić

 

i drugi, ale człowiek, ścigany od
takiej nienatycone} sfory przez
czas długi, ulec 'musi. Nie star-
czy jego energji, nie starczy je.
go wytrwałości. Zajedzą gu o
ile nie ucieknie.
Ludzie dobrej woli. powinni po

dać sobie rękę, utworzyć zwią-
zek, dla obrony społeczności od
psów wściekiych, od kłamców i
oszczerców. Inaczej wielka część
energji społecznej i najlepsza
wiara, najlepszę chęci służenia
społeczności na marne pójść mu
szą!"

hong >

Polecamy artykuł wyżej przy-
tłoczony uwadze ludzi, dla któ-
rych uczciwość i etyka w welce
o przekonania i zasady nie jest
czczym frazesem.

Artykuł tymbardziej
je na uwagę, że napisał go, so-
cjalista,jeden z biorących czyn
ny udział w okresie rewoiucyj
nym, a który wtajemniczony
bardziej niż ktokolwiek w spra-
wy z tego okresu, na wiatr słów
nie rzuca.
Na, nikczemne oszczerstwo

rzucone na senatora Woźnickie-
go, odpowiadaczłowiek, którego
przekonania są pośrednio prze-
konaniami Pulskle; Part]! So-
cjalistycznej.

Słusznie uważa on za konie-
czne. przygwożdżenie języków.
oszczerczych „na drodze sądo-
wej, którą musiał obrać senator
Woźnicki. Ma to znaczenie nie-
tylko dla wychodztwa, ale i dla
stosunków w Polsce. *

Dla nas, jak i wogółe dla
wszystkich ludzi dobrej woli, sta
nowisko senatu i prasy w kra-
ju, piętnujące. oszczerców, całko-
wicie wystarcza. Lecz wrzód
musi być przecięty. Oszczercy
muszą się przekonać, że spraw-
ki niecne,bezkarmeim nie ujdą.

deWiedZI
gedakcp

Czytelnikowi L. P. - Odpowiedźna Wasze pytanie została zamieszczo-na w czwartkowym numerze „NowegoŚwiata". « .CzyteTikowi T. A. - Korespon-deneje Wasza zostanie zamieszczonawe wtorek lub w środę.
Czytelnikowi J. R. - Siostra Wa-sza może przyjechać do Ameryki tylkow tym wypadku, jeżeli zostanie włą-czona do kwoty.eCzytelnikowi F. G. - Polish Im-porting Book Co., 16 St, Marks PL,lub Polish Agency Book Co.,34 UnionSquare, N. Y. C
Czytelnikowi P, K. - „Ekonomja"nie istnieje w Ameryce, leag w Polesce i w tym sensie odpowiedzieliśmy.Jeżeli chcecie udzielić informacji jed-nemu z naszych czytelników, to podajcie, ile kosztuje obecnie Ap. 100-dolatowa akcja „Ekonomji" - to będzieciekawsze, niż długie wyjaśnienia.
Czytelnikowi G. J. S. - źle sobietłumaczycie sz. obywatelu, Wyrzecze-nia się wierności rządowi rosyjskie»mu rząd Stanów Zjednoczonych domaga się od tych obywateli, którzy po-chędzą z bylego Królestwa Polski-go, a czyni to dlatego, że obywatele cifwegoczasu składali przysięgę reg-dowi. rosyjskiemu, której" muszą sięwyrzec, zostęjąc obywatelami StanówZjednoczonych,o. |

DETEKTYW BLOOMw sprawach cwilnych, kryminalnych1 temilUnych. Procesoobstugiwokatow Wzgłoście się doBloom Detective Bureau„ o Brosóway, New York -

 
 

i w szkołe
Nauczycielki oglądu” zęby uczniów iudach);
nagany tym z nich, których zęby nie są czyste,

Pomóżcie naucncnelcerucząc dzieci czyszcze-
nia zębów po każdem jedzeniu i przed pójściem
spać, zapomocą Colgate's Ribbon Dental Cream,

Colgate's jest bezpiecznym, idealnymśrodkiem
yszczenia zebow dla dzieci.

%entyści wszędme polecają Colgate's.
Doktorzy i

Dobre Zdrowie-Dobre Zęby

 

 
NIE ALARMUJCIESIĘ TEM:

Firma Joseph Triner Companyo-
tr i że wo butel-

 

kie Wino, tworzy się czasem"o-
sad. Po s ngdluwvch badaniach

naukowych i chemicznych poszu.

kiwaniach, fabrykanci tego sław

nego toniku żołądkowego prze-

konali się, że cząsteczki te są tyl-

ko Kamieniem winnym. Khidy,
kto tylko ma nieco wiadomości

o winich powie wam, że nienia

dobrego wina, któreby nie zawie.

rało winny kamień

Trinera (|0r7kiebn Win
cara say-add i inne gorzkie zio
ła i Kotzenie, oraz czerwone wi.
no. Tylko dobre i wystałe wino
jest
omCompany, a dw osad jest
tylko dowodem, że i fabrykanci
używają dobre materjały. Nie a-
larmujcie się, jakość i skutecz-
ność Trinera Gorzkiego Wina nie

przez tworzenie te-
go osadu, który sam przez się jest
zupełnie nieszkodliwy. Utrzymuj
cie Trihera Gorzkie Wino w rów
nej temperaturze (60-70, Fabr.) i
nie stawiajcie go w chłodną spi-

 

   

 

Zarni! 'Na tem lekarstwić można |
polegać w wypddkach 'Tichego 4-
petytu, zatwardzenia, bólów gło-
wy, „gazów we wnętrznościach.,
Jego 34 ma awa jest najle-

pszą gwancją eżeli me mo-

żecie go (M&N; vojem sqSiedz-
twie, piszcie do Joseph "Triner

Company, Chicago, HE"(Ogt.) :>
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(Ciąg dalszy)

Łakocie, z taką rozrzutnością znoszone
jej przęz Porzyckiego, zaczynały.stanowić powa-
źną ulgę wjej budżecie i dlatego to, co powinna
była, jako istota pełna taktu, odsunąć J przy-
krócić - tulei-owale chętnie, wiedząc, że źle ro-

bi...

(56)

Teraz wyobrazni; sobie, że to rzucenie się na

nią Porzyckiego nie było niczem innem, tylko

brakiem szaćunku, wywołanym przez jej postę- ;

po 7119

- Sama jestem temu winna - myślała-
mam, na com zasłużyła.

Gdy tak w milczeniu dojeżdzali do hotelu

„Morskie Oko", zdawaćby się mogło, że zapa-
nował pomiędzy nimi nagle wał lodowy, którego

przebyć nie będą w stanie.
- Czyśbyto był brus? - myślała Tuśka!

- Czyżbyto była przebiegła gęś? - myślał

Pm'znkL

Wszystkie przebyte chwile [ rozmarzenia pół

senne w srebrach księżyca, knakadv gwiazd nad
głową, lasy gencjan, wizje wstających o świcie
'gór, melancholja nocy deszczowych - to wszyste

ko, przeżyte wspólnie, piękne i jasne, zniknęło

i zatarlo się przez jeden gest zbyt pośpieszny i

brzydki. Jak dwa kwiaty na zbyt kruchej lodyz-

ce, tak widocznie wykwitałyich uczucia na zbył

ciasne horyzonty rzucone, wiem-pm rozczarowań

łatwych podlegte.

Tylko - była mała różnica.

Kobieta już czekała usprawiediwienia dla

mężczyzny, uskarżając się sama w dugzy, przyj-

mując całą #inę na siebie.

On zaś zaciął się i jakby obojętniał, posta-

nawiając ponowić atak teraz już bez tej namięt-

nej furji, ale rozważniej, obliczalniej.

- Muszę wypróbować...

Zaczynał bowiem nie mieć wielkiego poję-

cia, czem właściwie jest Tuska, z jednej strony

lecąca ku niemu całą swoją atmosferą jak (ma

i dysząca miłością, z drugiej strony odpychają-

ca go z gniewem w chwili, gdy chciał już do-

trzeć do jakichś pozytywnych rezultatów!

W sali teatralnej pusto było i panował nie-

przyjemnypółzmrok.

Czarna jama zbyt wysokiej scepki, pozawie-

szana skandalicznemi płachtami, przyjęła Tuśkę

i Porzyckiego.

Tuśka doznała zawodu.

Sądziła, że wejdzie w gwar, pomiędzy ludzi,

hałas, przygotowania.

Tymczasem pusto było nawet w cukierni.

Deszcz wypłoszył wszystkich. Kelnerzy drzemali

po kątach. Sterty ciastek, cukierków, bombonie-

rek zalegały stoły. Kiedy niekiedy ktoś wpadał

- chwytał coś, tfrkotała furka i znów zapada-

ła senna cisza.

Z pomiędzy szmat, reprezentujących „salon"

-wylonila się jakaś postać i lecluchno zbliżyła

się do Puéki. Jest to młody mężczyzna, odziany

bardzo ubogo, o dziwnie wązkiej klatce piersio-

wej, Palto ma jasne, wyżarte, za długie, buty

bardzo zniszczone. Za to cyllnderbajeczny, zu-

półnie nowy i tak Iśnigcy, że odbija w sobie wszyst

kie przedmioty, które go otaczają. Stąd młodzie-

niec ten robi bardziej fantastyczne wrażenie, no-

sząc na głowie jakby koronę z jakichó niewy-.

raźnych: przedmiotłów złożoną.

- Kolega Marcin! - przedstawia Porzyc-

Kolega Marcin ukośnem wejrzeniem obrzuca

Tuśkę z rodzajem cynicznego uśmiechu, który

mu już bekwiednie przyległ do pobladłych warg,

skłania się w młczeniu i zabiera się do pełnie-_
nia obowiązków suflera, --.

Tak się to wszystko Odbywa smutnie, urzę-
downie, że Tuśce, która ma Inne pojęcie o ku-
lisach, scguię, choćby nawet amatorskiej, zaczyna

się robić jakoś dziwnie. Mówl swoją rolę apaty-

cznie, cała zajęta myślą poprzedniej sceny z Po-

rzyckim, który formalnie unika spotkania sig z

jej wzrokiem. Tuska jest trochę skrępowana de-

skami, jednak nie tylko, jak przypuszczała, Zda-

je się jej, że ma szczudła na nogach. Marcin pod-

powiada niewyraźnie, widocznie w złym humo-

rze. Na scenie niema anijednego krzesła - Tuś=:

ka i Porzycki mówią swe role, stojąc,

Próba wiecze się w ten sposób czas jakiś.
Tuśce zaczyna się robić bardzo przykro. Ma ocho-
tę powiedzieć, iż grać nie będzie i wraca do do-
mu. Boi się jednak obmyśleć coś stanowczego.
Wstyd jakiś ją dławi. Po co jest tutaj? Skąd się
wsięła na tej scenie? Drzwi wejściowe się otwie-

  

 

rają, wsuwa się kilka osób, dwie kobiety, jpden :
mężczyzna.

+ Porzycki marszczy brwi.

z - Cóż tam za djabel? - mówi. - Kazakm
niingo nie wpuszczać,

Ę. Patrzy przez chwilę i nagle się rozjaśnia.
{ -- Servus! - woła - chodźcie tu...
£ Zwraca się do Tuśki: *

 

 próbę i przyszłi. *
/ ~~ To nikt!.:. To nasi, dowiedzieli się, że ma-

ź gmo

 

mmoykrozkodowaniens

Tuśka z trwogą najmzaząpatrzy, na tych

„naszych",
cająć krzesła, śmiejącsię, dowcipkując, pewni sie
bie.1 na swoich „śmieciach"; bo w tpatralnej ghli.A /
Ta całń bdpda, która szła drogą świetlaną,
wając canzonę, idzie teraz, ku niej zwrócona, tak
samo wesdła, bez trosk! zbierająca miód ż Ży-'
cia i pięknó i to, co niesle rozkosz choćbychwili.

Podeszfi do rampy, witają się z Pórzyckim,

który przykłąkt przy kinkietach
- Jak się masz, stary? P
- Jak się macie?
- My? Byczo, ale ty gdzie się wkopałeś,

ant dychu o tobie... Czemuś nie przyjechał na
Jaszczurówkę?

- Dobryś sobie, w taki deszcz!...
- W gorszy jeszcze potrafiles nas znaleźć!
- Stulecie dzióby i siedźcie cicho, bo my ma-

my próbę.
Obrzucają clekawem spoirvenxem Tuśkę,

tak, jak przed chwilą Marcin. Ona aż domain wy-

pieków pod ich spojrzeniami.

- Jedźcie dalej!... Nie przeszkadzamy.

Sledli rzędem" w pierwszej ławce, popierali

rece na parasolach, laskach i patrzą.

Tuśka usiłuje odzyskać spokój, równowagę,

ale nie jest w stanie.

'Spogląda miłosierne na Porzyckiego, lec

on nie dostrzega nawet jej zmieszania. Zaczyna

  

  

:I mówić swoją rolę, rad, że się może popisać damą

z mondu przed kolegami. Nie chce przedstawić

Tuśki, jako swej kochanki, broń Boże! Ale milo

mu, że ma ładną i szykowną znajomą. .

Tuska żałuje teraz naprawdę, że się wplą-

tala w tę awanturę, Zdaje się jej, że stoi na rusz-

towaniu i że ściągnięto z niej wszystko odzienie.

Mówi szybko 1 cicho. Porzycki spogląda na nig

zdziwiony. Nigdy jeszcze nie mówiła tak źle swej

roli. Ten wzrok miesza ją do reszty. Blizka jest

płaczu, Widzi, że idzie zypeime źle. W rozpaczy

pociera ręką po czole.

- Co pani? - pyta wreszcie Porzycki

- Głowa mnie boli!

Lecz on jest teraz innym człowiekiem.

' - Niezadługo skończymy - mówi oziębie.

To jest dla Tuśki jakby podcięciem szpic-

rutg. Czuje, że i tu przegrywa stawkę. Instynk-

townie odczuwa, że Porzycki chciał popisać się

nią przed kolegami. Uśmiecha się ironicznie i na-

gle w niepojęty sposób odzyskuje rezon. Zaczyna

grać lepiej l›gorzej, Popełnia bowiem mnóstwo

niedorzeczności obok rzeczy zupełnie dobrych i

pomysłowych. Śliczna jej postać, ładna twarzycz

ka, błyszczące pod szafirem wielkie oczy, piękna

suknia, ładne obuwie i rękawiczki usposabiają na

korzyść. Przytem zachowanie się jej jest pęłne

taktui nie wyzywające.

Aktorzy mrugają na siebie z zadowoleniem.

Do rampy podchodzi wysoka, czarno odziu-

na kobieta.

- Słuchaj, Porzycki - mówi do Porzyc-

kiego - nie robisz pan! uwag? - Pani źle akcen-

tuje.

Porzycki wzrusza ramionami. R

Tuśka zarumieniona zatrzymuje się w pół

zdania,

- To przecież bardzo łatwe, bo pani jest

bardzo inteligentna I rzeczywiście bardzo zdolna

- mówi dalej aktorka, opierając się o podjum

sceniczne.

Podnosi swą twarz ku Tuśce i ta nałych-

miast w tych zmęczonych oczach, w tych regu-

larnych, ale jakichó smutnych rysach poznaje

Sznapsię. W

- Pani pozwóli, ja się przedstawię... jestem
Markowska. Dlaczego pani mówi - „będę cze-
kale - kładąc główny nacisk na -
"pand, kiedy się bez tego może obejść?... Niech
pani powie jednostajnie - „Będę czekała na pa-

na"

Tuśkl krórużyła oczy 1 z gory na
czarpo.ubrdńą aktorkę która w szarem świetl@
sali wydawała się cała; jakby pyłem" przyprószo:
na. seid sd

- Ona ma racjgLs - przyéwmezylrl’urzyc-
ki. -Pani zanadto wybija!
- Nie jestem, aktorką z zawodu! - odcię-

la się Tuska.

Porzycki szarpnął się niecierpliwie,
- Ach, Boże! Nie o to tu Idzie - wyrzekł -

„zawód nie zawód, mniejsza z tem, Skoro się ma:
coś robić, należy zrobić dobrze...Tylko Jo the
Imam daru nauczania...

Zwrócił się do Markowskiej, ciągle o podium
oparte]

-Słuchaj... może ty z panią rolę przejdziesz,

Jako kablety, łatwiej się porozumiecie,

Nic nie zdoła opisać podrażnienia dumy, jaką

uczuła w tej chwili Tuśka,

Ta kobieta, u jej stóp stojąca, wydała się jej

czeniś tak od:miej dalekiem i tak nędznem w po-

tównaniu z nią samą, Iż ta pycha zaczęła Jy dia-

wić 1 doprowadzać do wściekłości, ;

.- Owssem! - odpazia Sznapsia - ja... naj-

chętniej, Mam dużo czasu, jestem gotowa... A

kledy? -.

Porzycki dalej się rozporządzał.

- Najlepiej jutro. Bądź ubrana o trzeciej.

Przyjadę po ciebie flakrem i przywiozę do nas,»

na Skibówki.

-,Doskonale. W

- Tylko się nie spóźnij po swojemu,

Roześmiali się wesoło. Przypomnieli sobie

niejedną scenę z powodu tego więcznego spai-
nienia ślę Sznapsi. Porzycki rozjaśnił: się 1 2
docznem upodobaniem spojrzał na aktorkę. Ona
mu nawzajem wzrók ten z rawną sympatią od-
dała.

! =- Więc. jutro?

+- Na dziś, przerwijmy próbę, bo Jakoś nie!
idzie
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pracy jake" wspólnie wykonywaA

 

liśmy, zawiadamiam was szkn.
pracownicy zdrowej idei naro-
dowej i niepodległej Polski, że
posiedzenie odbędzie się dnia
30-go marca 1924 roku, w Sali
K. Pułaskiego, przy Parker St.,
% Indian: Orchard, Mass., 0 go-
dzinie drugiej po południu pun-

ktualnie.

Na tem pouedzemu będą
Omawiane ważne sprawy, jakie
obchodzą każdego zdrowć my-
ślącego Polaka, który chce wi.
dzieć Polskę wolną i demokrąty- |"
czną, i szanuje jej oswobodzi-
ciela, pierwszego obywatefn tej-
że Polski, Józefa Pilsudskiego,
któremu "zdrowa" część Polski
oddaje należyty szacunek,
Na to posiedzenie pożądani

są wszyscy byli delegaci dąlelTH-V
cowi. Jeżeli niema formalnie
wybranych delegatów, tp nie-
chaj, przybędą członkowie, * Je-"
żeli zaś, w którejkolwiek miej-
scowości niema dzielnicy, mogą
przybyć interesowani obywatele.
Ważność sprawy ważna, ażeby

posiedzenie to byłoliczne.

J. FIERLIT,
Prezes Okręgu.

PHILADELPHIA, PA. |=

Szczerze przyznać trzeba, 1) Po-
lacy w stoją najniżej
kulturalnie z całego wychodztwa
w Ameryce. Są tu, co prawda, róż
ne Towarzystwa, koła i kólka
w większej liczbie nawet, niż w
Chicago, gdzie Polonja cztery ra-
zy jest większa.

Miałem sposobność zwiedzić
kilka polskich klubów, które bar-
dziej podobne są do wędzarni,, niż
do ognisk zbiorowych i kultural=
nych. Oprócz małej liczby Polo-

i postępowej, jest tu przeszło
pięćdziesiąt tysięcy ludu ciemne-
wo, który ślepo oddany jest że-
rującemi (u duehowidhstiwu kas
tolickiemu/ Pośró@ tj ciemnoty

 

 

 

umysłowej, są! też działacze cie-"
mno-oświecent/ którzy chcą od-
grywać rólę""polityków i tłuma-
czyć można tak wielką liczbę roz
mailych fowatzystw,'z których
jedna czwarta zaledwie po mum
członków licży.

Najnowsze Towarzystwo pow:

„Klub Polityczny św.

Jest to zujetnieod-

stało p. n.

Wawrzyńca."

powiednia nazwa dla naszych dy-

plomatow. ciemno-oswieconych-

lee radziłbym zarządowi klubu

awrzyńca,, zmienić swoją

1mm; obecną i oddać prulckłuml
klubu zamiast św. Wawrzyńco-
wi, dla lepszego powodzenia i roz
woju - jakiej świętej; naprzy-
kład odpowiadałaby nazwa „Klub
polityczny niepokałanych dziewie
wieleb. plebanou katolickich".
Dzięki,tej manii: polityków. Po-
Jacy w Filadelji nie zdobyli się
jeszcze na kupienie domu póls-
kiego. któryby odpowiadał: swe-
mu zadaniu, jako płucówka kul.
turalna, Dziś wszystkie kluby są
jedynie gniazdami puscko-karcm

nymi.

Katolicko-polskim fatrom :bo-

dajże najlepiej.się powodzi w Fi-

ladelfi. Lud ciemny, bojący się

piekła, płaczę, ale niesie

niądze. „Jeden z Księży tak

swych parafjangch wyrazi

„Chłop Roisin klęcząc, będue pla

kał, wił sig z holu. ale jak każę

 

 

 

 

 

FY. J. Oleksmskl
siuko szyFKARTÓWE i

NOTARJALNO.INFORMACYJNE
Znany tutejszej Polonii jod laty
Wysyła Pieniądze do, Polski
[innych~części Świata „tylko do

wypłaty w
SPRZEDAJE SZYFKARTY
na najlępsze1 wygodne okrąty, po
cenach czysto kompanicznych. oraz
pomaga w wyrabianiu paszportów.
Sprowadza Krewnych z Kraju
1 wyrabia wszelkie potrzebne doku.
menty do uzyskania paszportu 1

wizy amerykańskiej.
ODDZIAŁ NOTARJALNY

pod . przewodnictwóm prawnika z
Polski, wyrabia wszelkie dokumen.
ty, jak kontrakty, pełnomocnictwa,
pośredniezy w procesachkrajo-
wych, przeprowadza sprawy spad»

kowe i itabulacyjne:,
Pośredniczy w zakupnie

i sprzedaży -:
domów, lot, farm | sztorów.
Po Informacje zgłaszajcie się

Fr. J. Oleksiński
111-115 East 7 Street

New York M. ¥.) s
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„Tatry" nie nie mó
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djął s

 

  

« live ludek cwmny dola-

aje, bo mu „fater" obiecuje
niebo po śmierci. ś

trowie" używają nieba raj

na ziemi za pieniądze robotnika,

który wynająwszy sobie niebo,

jest pewny, że tłuc się nie bę-

dzie potrzebował po śmierci. Ma-

jątek par. w można

czył conajmniej na 2 miljony

dolarówi cały zapisany jest na

biskupa irlandzkiego, często wro-

ego Polakom.

› Czy nielepiej -byłoby,

ak znaczny majątek b

ścią gmin parafjalnych?

nie potrzebowaliby się martw

o biskupówpolskich. Papież, wie-

dząc, że Polacy mają p ią

  

gdyby

własno-
› ,

  

  

  

1921.

 

 
 

nie poparli ,

  

 
 

To jest jedną z wielu korzyści

 

Żądaj broszuryopisułącej o
Również czytaj uważnie

| ODDALENIE NIE:WCHODZI wRACHUBE
|| MOZESZ PRZESLAC SWOJ DEPOZYT POCZTA!

którzy. prawdziwie dbają o
Esxpwcxenstwo swoich oszczędności

| Depozyty przysłane pocztą, będą zapisane i traktowane i..
|- z taką samą skrupulumpauą, jak, złożone osobiścię oba

jakie nasz bank daje tym,

 

bszernie o tej› sprawie.
ogiuszeme poniżej.
 

w ratach po41

, . wypłacana będzie na lub pa,

 
 SAVINGS z

PIERWSZA KWARTALNADYWIDENDA . I
w TYM ROKU -> 1

i

*Piemądze deponowane na lub przed 3-cim Kwietnia będą.
I ciągnąć procent od 1-go Kwietnia 1924.

Przyjmujemy depozyty od $3.00 do $5,000.00 ~>

WILLIAMSBURGH .

175 Broadway, Cor Driggs AvaBrooklyn

 

E;rocznie "I

21-nym Kwietnia 1924.

  

: BANK

 
 dałby nietylko biskupów, ale i

kardynałów polskich. Lecz
no-oświeceni wodzowie naiwnego
tłamu z pod znaku wydział
zodowego, krzyczą, wymyśl
było na biskupów irlandzko
mieckich, a cisną się sami do nich
«la zysku i pchają tłum wobję-
cia tych wrogich nam biskupów
„Dzisiaj biskupi irlandzko-ni

nieccy posiadają przeszło sto mi-
Ijonów dolar w,.ziużunyoi) przez

ludek polski i za nie kupuj

bie kapelusze kardynalskie

  

  

  

 

 

  
tego! papieża. Mając dolary w kie

szeni, śmieją w; z głupich Pol.:

 

maszczonymolejkami świętymi

palcem wczerwonym pantoflu.

__ J. Podróżnik.

  

  

  

 
powipokiTewsi

 
 

  

   

 

u i na prowincji

Adam E. Michałowski
wit E. 14 Street, New York

T. Lexington 5110. -.

   

   

 

Krawiec Damski i Męski
przyjmuje wszelkie zamówienia w
zakres krawiectwa wchodzące.

Ceny umiarkowane.

+ , ED. DAMESKI
434 East 15th St,: New York City

C
 

 
 

4 apley chorób, skutki i wlkud'kfl

LEKARZ NA ZAWOŁANIE

Pośrednik: Utrzymania Zdro-

wia i Leczenia Chorób,
napisany przez Dra. Medycyny J.
M, Chrzana, specjalnie dla Poll-
ków _Amerykańskich, - zawie

jaksł: leczyć 1 jak się ustrzęda
ch

› Zestawione są CHOROBY:
Zaraźliwe, Sokretne, Kobiet, Osią.
bienia -męskie, _Przeszesopianie
Gruczołów, Choroby żołądka, Ki,
szek, Serce, Nerwów, Płuc, Oczu,
Uszu, Gardia 1 tysiące Innych n:
formac
"Tak poinexnl kt
mle wysta w Ame
a PRatt dę
ni F. Fońtu

 

   
 
 

 
 

 

- 14 ul. i 1-Ave. .

Chas. Kosches
SKŁAD MEBLI -

NewYogk:City
  

Niebywale nzskleceny przed
zakończeniemsezonu

ZIMOWEGO

 
I
Konipletne
urządzenie
sypialni od

r
E L4

roangs

Ten Wspaniały kom-
plet do salonu . . . .

  

 

 

 

198%

[GRAMOFONY

 

    

od $79oó

 

- TYGODNIOWO

-OTWIERA „KONTO

 

 
 
 

     Widok

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK ,I SOBOTĘ WIECZORAMI
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' |_ BrookLyNsKA

-_ STRONA

RANDLOWA

   

Przedstawienie i Bal
 

Tow. Dram. im. H. Sienkie»
wicza urządza w sobotę 3-go ma
ja br. w Domu Narodowym przy
Driggs Ave., Brooklyn - Green-
point przedstawienie i bal. Ode-
graną będzie sztuka fudowa w
trzech obrazach ze śpłewami "F
tańcami, napisana przez F. Do-
minika, nagrodzona na konkur-
sie wydziału kraj. we Lwowie.
p. t. "OJCOWIZNA". Piękna
ta sztuka jest prawdziwą perlą

  

po rodzicach pozostało dwóch
braci; starszy żonaty, jako go-
"spodarz, lekkoduch, skłonny do
pieniactwa, młodszy, o dobrej
szlachetnej duszy, ma na hipo-
tece zapis spłaty 500 zł., poko-
chał serdeczną miłością uroczą
krasawicę, posażną córkę miej-
scowego wójta, która pomimo o
gromnej różnicy pod względem
majątkowym, jest mu wzajem»
na i kocha go. - Po przejściach
i próbnch zagrożona utratą „Oj
cowizna" została uratowana, &
fakt ten uwieńczony związkiemi ozdobą repertuaru tentralnego,

  

nego i ogładzonego polorem po-
bliskiego miasta. Na zagrodzie

dwojga oddanych sobie młodych.
Całość tej sztuki, jest pełna

żywej akcji i wytwarza szczere
zainteresowanie, a treść jej nie

jest współżycie lu-
iudomio-

 

 
   

GWARAINTUJEMY SATYSFAKCJĘ
PANOWIE. xUPC
Korzystajcie z wdra saa i usługi pierwszej polskiej hurtowni
CUKIERKOWI CZEKOLADEK, SYROPGW, CYGAR

znanoj w Brooklynie i okolicy pod nazwą

S. & K.CONFECTIONERY CO.

181 Engert Avg Tel. Greenpoint 4789. Brooklyn. N. Y.
vimuJemy telefoniczne. zamówienie.

    

tylko obfituje w szczegóły po-
ważnej natury, lecz zawiera ta-
kże tylo naturalnego humoru i
ożywienia, że starczy na zupel-
ne zadowolenie. z

Zespół amatorów, staranne o-
pracowanie ról i reżyserja, dają
zapewnienie, że wieczór trzecie
go Maja będzie dla uczestników
prnwdziwą rozrywką i pny-jem
nością.
Dochód z przedstawienia i ba:

lu przeznaczony jest w połowie 4
na budowę szkoły polskiej, - 10
też komitet żywi nadzieję, żę
Polonia miejscowa i sąstadują-;
ca, szczególnie też z dzielnicy
Williamsburgh przybędzie licz:
nie na ten wieczór i przyłośy po
cegielce do tak chlubnego drie-
la.

Dbałość o dzieci polskie, chęć
połączenia milego z pożytecznen
będzie pewnym przewodnikiem
dla wszystkich, których we wspo
mniany wieczór gościć pragnie»
my
Muzvka p. J. Mroza. Poczy-

tek o godzinie 8 wieczór.
Zaprasza i łączy do widzenia,

Komitet,
  

 
UDAJCIE siĘ PO

MEBLE
Ni Do a w € a o i
NAJWIĘKSZY SKLEP

posiadający wszelkie gatunki mebli,
absolutnie gwaraniowi

CENT
Dostawiemy natychmiast do wszyst:
kich dzielnie New Yorku 1 okoltey,
GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

Macy's Bros

198-200 GRAND STREET,
BROOKLYN, N, Y.

pomiędzy Pedtord i Drięga Aver.

 

Obchód Kościuszkowski

Towarzystwa polskie w Green-
point urządzają w niedzielę, dnia
13 kwietnia, w Domu Narodowym
261 Driggs Aves wspaniały ob.
chód Koéduszkowski
Wspantały program. Przemo:

wy. :

Omawiana" będzie sprawa ła-

stytutu Naukowo Doświadczalne

go im. Tadeusza Kościuszki.

Początek o godz. 5:30 wiecz.

KOMITET.

MLODOCIANI1ZŁODZIEJE
SIĘ MNOŻĄ.
 
  

Chcecie kupić lub sprzedać Realność

JEZELI TAK- naówczas zasięgnijcie porady w dawno
istniejącem biurze

- H..KORN

BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE
1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

„Aamy największy wybór pier dnych Iności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych.

ISTNIEJE OD ROKU 1905. - © TEL: GREENPOINT 826
 
 
 

 

Ażeby osiągnąć własne zamierzenia życiowe
ieutrzymać się na ich wysokości

MUSICIE OSZCZĘDZAC

Zważcie, że każdy intratny interes i każdy wielki majątek
historję swą opiera na ~oszczędności jednostki.

Zacznijcie od teraz. - $1.00 otwiera konto,

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

41/2% Brodway przy Boerum St. 41/2%y
DYWIDENDY WPISYWANE

KWARTALNIE ,
Skrzynki do ubezpieczenia wartości do wynajęcia około 1g0 lutego 1924

Depozyta załatwiane pocztą. Bondy zatrzymuje do zabezpieczenia
Dajemy potyczki na domy i hipotekę

Pieniądze przesyłamy do wszystkich części świata.
Założony 1866. Zasoby powyżej $68,000,000.
     
 

CHEVROLET *
POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

+ WŚRÓD POLAKÓW
" Nie odmawume sobie wygodnej przejaźdźki

z Prices f. 0. b. Flint, Michigan     

&PRZEDAWANY 1 ZAOPTRYWANY W OZEIĘLIKLADOWE
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

a Kupcie skmochód na małe tygodniowe spłaty.

__ Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

-. samochodem
 

 

 

Napróżno siłą się pnerózm
mamony nad problemem mają-
cym się przyczynić do wykom-
ifone
 

HURTOWNY SKLAD
mass ported

» stwa. Wl żołd
Lh-mlknljl grodk Hunks“)

ore a Lecznicze.

* Rybak Chemical Company
204 Green St. --

Brooklyn, N. Y

hows, |

 

 

 

FRANK WENCK
wykonuje

wszelkie roboty w tem zawodzie
po umiarkowanych cenach.

1021! - Editon] St.
ooku

„SYSAh.

Pocomuc-c RENT! W
ZAŁATWIĄ

CUBTER& FISCHER
axseznct neathoiciom
730 Manhattan Avenue .+

'reatru: Messrois,ticte nam sprzedać"Fore
wasze domy

Telefon South 3281

R. ARENDT

Polska Akuszerka_ -:
Dyplom Szpitala Bollevuk .

601-3-cia AVE.
róg Prospect Ave.

(dawniej pnr. 195-23 ul.)

Brooklyn, N. Y.

 

  

   
Mary Fenton, sama doniosła po-
licji, że jej mąż zamordował Ma-

tle Coleman
pawietna oazie

nienia wad i niemoralnych przy
zwyczajeń toczących dusze mio
dzieży naszej. Napróżno są urzą
dzane wiece, mające na celu wy
prowadzenie młodzież na dobrą
drogę, z drogi prowadzącej do
zwyrodnienia, po jakiej ona kro
czy. Wszystkie te zabiegi okazu»
ją się bezskutecznymi,

Oto wczoraj detektywi aresz-
towali siedmiu młodych chłop-
ców, oskarżonych o kradzież sa-
mochodu, należącego do jednego
ze znanych kupców -nowojors-
kich. Aresztowani zostali osa-
dzeni w areszcie prewencyjnym,
i znajdują się pod kaucją $1500
każdy,

DO POLEK W BROOKLYNIE,
NEW YORKU I OKOLICY!

* ODEZWA.

 

 
Zarząd Budowy Sierocińca

Polskiego, postanowił urządzić
Wiec Kobiet, w celu należytego
wyjaśnienia sprawy, zaznajo-
mienia pań naszych z dotychcza
sową pracą i zadaniem na przy»
szłość.

Wiec odbędzie się w niedzie-
lę, dnia 30-go marca 1924 roku,
w Sokolni pod nr. 188 Grand St.
w Brooklynie, N. Y, Początek o
godnme T-ej wieczorem.

Na wiec powyższy zaprasza-

my wszystkie panie W panny pol

skie z Srooklyna; New Yorku i

okolicy.

Polki znane są ze swe] pracy
i gorliwości w pełnieniu obowią
zków narodowych i społecznych,
dały bowiem tego dostateczne
dowody. Tymbardziej sprawa
Budowy Sierocińca „znajdzie w
ich sercach oddźwięk czułych
na Cierpienia ludzkie, na los sie
rot, których śmierć pozbawiła
-żywiciela lub nawet i matki,
pozostawiając ich na łasce losu

EAST YEW YORK, N. Y.

Dyrektorjat Domu Narodowe
go w East New Yorku, Brook:
lyn, N. Y, zwołuje w niedzielę,
dnia 30-go marca 1924 r. o go-
dzinie 7 wieczorem

WIELKI WIEO
"w ważnej sprawie, bardzo ob-
chodzącej tę naszą wspólną sie-
dzibę,
Wiec rozpocznie sig wieczo-

*I rem punktualnie o godzinie 7-j.
Wstęp wolny dla wszystkich.-
Spodziewać się przeto wypnda.
że Polonja miejscowa na wiec
przybędzie gromadnie.

Dyrektorjat.
 

,Nnbożel'ntwa wielkopostne
w kościele Narodowym
„Zmartwychwstania"

w Greenpoint
 

W niedzielę, jak zwykle, msza
dla dzieci o godz. 8:30 rano.
Suma z kazaniem o godz. 11-ej

przed. południem.
Nieszpory (Gorzkle Zale) o go-

dzinie 3:30 po poł

W niedzielę, dnia 30go marca,
1924 r., w kościele św. rzyża,
w South Brooklynie, o godzinie
11:30 przed południem, wypo-
wiem naukę na temat: „Dlaczego
kościół rzymski prześladuje inne
wyznania?"
Wstęp do kościoła wolny.
Wszystkich pragnących wiedzy

uprzejmie zaprasza
Ks. W, Trzepierczyński.

[GREEN STREET ARCADE]
Green St. i Manhattan Ave.
Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.

Poniedziałek, 31 Marzec
WESLEY BARRY

w
"Gorge Washington, Jr."

Wesoin "muuu-Ilu (nru. której. te-
mate młodego chłopca,
dpieok
mak łyPonieca

komeśja 5
m

Wtorek, 1 Kwiecień

MYRTLE STEDMAN

i

LLOYD HUGHES
w

"Judgement of, the Storm"

chad

 

  

 

FABRYKANCI GRAMOFONOW

starają się prześci»

gnąć jeden drugie ($

go w konstrukcji

swych maszyn, acz

kolwiek są one obe-

cnie szczytem do- artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny orkiestry. *

" POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

CZYWISTA ROZKOSZA

Splaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordyi rolki

| PSZCZOLA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy-

stością tonu-wier-

nie oddając głosy

 

 

 

 

 
 

 

NAJLEPSZE, NAJTANSZE I NAJSWIEZSZE:

Wyroby Masarskie

na swoje potrzeby otrzymacie w polskich składach

rzeźniczych

T. Budzejko i K. Sajor

wa sklepy: 181 Freeman ul.,1005 Manhattan Ave.

BROOKLYN, N. Y.

pomiędzy Huron i Green ulicami

 

 

Teiston: Greenpotat #38.

a

KONTRAKTOR ELEKTRYCZNY

Zaprowadsi Wam olektrykę w Waszem mie-

szkąniutachowo i po przystępnej cenie.

Wszelkie reparacje.

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

568 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N. Y.

 

 

  

 

 

Fm.KOWALCZYK

- WHITE EAGLE---

MALOWANIE 1 WSZELKIE

fi- REPARACJE
® Y GARAZ

REMONT
SAMOCHODÓW

Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje,
242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.

_ Telefon: Greenpolnt 7168.

 
 

 lub oddając je w ręce
dowców, a może nawet innowier
ców .w obcych układach. które
wprawdzie dadzą im utrzyma»
nie, lecz pozbawrą je ojczygtego
języka i wiary Ojców
Spodziewamy się zatem, że

Polki nasze tłumnie i
' na Wiec, gdzie dowiedzą się file
tylko o dotychczasowej dzia-
łalności, którą Główny Zarząd
wspólnie nakreślił, ale i o szcze-
golach pracy, jaką poszczegól-
ne komitety wykonać mają, w
których spodziewamy się - i
nasze Polki czynny udział wer-
mą.
 

Do Mężczyzn i Kobiet
 Cierpiących na Rupturę.

Cay potrzebujęcie, pasków tub, g
andsiy: brzuszny

 

   

JT4Ta
tyle, Ne,pośrednik ,zn

zabie, Robimy wszy i
taniej nie WF
Ceny: 6280, 04.00, 85.00, 37.00 i wyżej.

H. PRYLUK,PH, G.
zawrze goth sbadad Was berpiataie |;

Wejście płacz aptekę
RED CROSS PHARMACY
682 Third Ayenue,

BROOKLTN, M Y.
Doświadczona mrystentka dia. pań.

 
 

 

'MYir WIT”FLoWERS" ;
alk J
matetoutIwre nba

it. Nui mis sert tek,
tek bogaty

w:lav-uwie
che a:
Iniisieetiswoth Ie many

Telefon 4191 reenpotat.
ww.!IllYanl

cians
ast Manhattan* Brzektyn, N. v.

pomiędzy Muron 1 India
Fills m Metropilitan «Ave.  

   

 

 
 

wszystkle, state
mew bratmem szeregu! dopra-
cy wspólnej. Niech obconazodo-
wcy nie mają powodu twierdzić,
że Polacy obojętni na los swych
sierot, lecz że nić mniej od Niem
ców, irlandczyków, Żydów poj-
mują swoje obowiązki i nie do-
puszczą, aby polskie sieroty tu- |
łać się miały po obcych zakła-

;). dach lub. cierptęć nędzę - wy-
chowywać się na ulicy.
, Specjalnych" npmmń z bra-
ku adresów wysyłać nie może|

! my, przeto na tej drodze, przez:
łamy „Nowego Bwiata", zapra-
szamy wszystkie Polki doiwspół
pracy i oczekujemy punktualne-
go oraz gromadnego przybycia.

A. Dabrowski,
Dr. Rusin,
W, Nowak,

ADRESY KONSULATGW
POLSKICH: > ź

Néew York, N.X - 958 Third:
Avenue, /* -

Pittsburgh, Pa. - 249 N. Craig
Street.

Chicago, III, - 1115 N. Robey
Street.

Buffalo, N. Y. - 761-765 Fil-
more Avenue.

Detroit.Mich.= 80 E,,Garfxeld
Avenue.

 

r ek" wiasi
niego odzowiędnie au (uke
wyslanie dowej" wydwieciona

homedia "On shoo
BagteLyons Fann.

"anid Dirger Jone
L Dalszy program w środę.

Telefon, Jetterson 4138 verar

Dr. A. S. Kwiatkowski-King
cimornicror

680 Bushwick. Avenue
enooKivN, N, v.

copamy stuno
Poniedziatk, Arods, Piątek 1-3. 1.9
 
  

Tel.: Greenpoint 835, x-mar.

Dr. W. BORAK

CHINOPRAKTOR
Szkoły Palmera,

628 Humboldt St.rog Driges Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpolnt)

Dziennie od 2-ej do 8-+j więczorem.
 
 

POLSCY LEKARZE

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

* (UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOUTAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.\

( i kiego: kościoła), ->
 
 
 

Tel.: Grunpomt 517

ANTONI KWARCIANSKI

 
Tétaton, Greenpoint #718
, Dr. LOUIS €. GRYCZ

102 Kent Street
BnoOKLYN, w. v.

an /Typ.
W niedaiale od. 12 do 3 poporutaiu.
e__.==--
Telefon, South 196
St. M. L d i, M. D.

Naj Polski zakład pogrzebowy w Brooklynu,

urządza:numb! po cenach przystępnych ,

STANISŁAWA KWARCIANSKA
WLASCICIELEA

11 Newell Street, Brooklys;N. Y.

    
Specjatista-Chirurg "

lun-:a.”:- mu.-';...
W niedziele i ot 4 do
Tor Fourth Ave,

1 święta od
blisko nami:?” -v.

Nowe modele gramofonów firmy Colum-

bia.przebojem zdobyły sobie uznanie Pu-

 

  

0100 Bouth

RUSIN
Copaloroby

106 - imin an32312333 w

 

Wiński. Franciszek W,
Dwa biura w Brockiynię

508 Leonard. l'. 116 NorthI. o #ih ar,

 

lecage
Teiephone, Gresnpoint 4738, 8403

a_

___
 

 

Telefon, Greenpoint 2279

Dr. Marion R.

3 4 do1wieczór
wh3'- con uuu": g

, ten Avive; Nia-0% Ae tau ztik%ky
  

-----=----=

 

 

' bliczności Amerykańskiej. Posiadają one

mechanizm, który automatycznie pusz-

cza motor w ruch i automatycznie go

wstrzymuje.

MAŁY ZADATEK - SPŁATY WEDLE UMOWY
' Macie najnowsze dy?

18007F-Józok 1 Maryna. Wład. 111%4-Cztery Polskie tańce.

18006 _..„mffalśf"Lam: ”"”";memowiez.
Landowski, Skrzypce.

18006F-Madralka - Polka. 11135-Oberkd Ludows, tafice.

INSTRUMENTY WSZELKIEGO RODZAJU ORAZ
BIŻUTERJE 1 SREBRO STOŁOWE

J. B. ARENDT

601—3cia Ave.,rog Prospect Ave., „Brooklyn, N. Y.
Teloton, South 3281,
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ZWYDANIENIEDZIELNE NOWY ŚWIAT,

;Wladomosaz New Jersey
~ JERSEY CITYChór „JanaGalla"Chór Rob, im. Jana Galla wPassaie urządza przedstawienieteatralne wniedzielę, dnia 6-g0kwietnia br., w Domu Ludowym1-3 Monroe ul.Odegraną zostanie sztuka w2-ch aktach pod tyt.: „Surdut iSiermięga"

 

wy p. L. F. Oskierko -wygłosi

 

Saczność Newark, N. J. i Okolica!
Krueger's AuditoriumBelmont avenueNIEDZIELA

6-60 KWIETNIAo godzinie 8-0j wieczórNAJWIĘKSZA
SENSACJA SEZONU

 

 

Kazimierz Worch
WIELKIKONCERTKAZIMIERZA
WORCHAStynnego artysty-śpiewakaTeatrów Warszawskichna temat:WSPOMNIENIA WOJENNEZ POLSKIAkompaniament Mow tach
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zunika" iu 90. Członków Ko
Ratunkowego.

 

___
National Malt & Supply Co. W

404 Grove Street
L4 4 6 ulleg, Jersey Clty, N. 3.
Mamy tylko najlepszy gaturtęk
SŁODU I CHMIELU.

Również _sprzedajemy potrzeby -do
zomowego butelkowania.

az_-_\

ZEGARMISTRZ

wiener wrnon:
* Djamentów, Zegarków

Srebrnych

n Toreoek, Lorneek oraz an
xhmmm Towarów Sikórz
Mor Romplety z. korci ntostewel i

sztucznej, jakoteż NOWOŚ
Reparację wszelkiej mmm wy.

konuję dobrze, szybko | tanio.

H. OSTAPKO

404 Broadway,?nyonne. N. J.
18 ulicemi.

  

, KSIĘGARNIA

ŚREDNICKIEGO

348 Grove Street,
Jersey City, N. J.
Posiada wielki: wybór

Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Wszelkie przybory muzyczne.
GRAMOFONY 1 REKORDY
Nowo wydanie Okeb Rekordów:

 

 

- Podczas przem,

~monalog, zaś p. F. Łukomski,
który niedawno wrócił na wiel.
błądzie z Egiptu, będzie dekla-
mował.
Komitet |dołoży -wszystkich

starań, by spędzony wieczór u.
bawił zebraną publiczność z za-
dowoleniem.
Do wzięcia udziału w tak u-

rormaiconem _przedstawieniu
Stan. Polonje w Passaic i oko-
licy uprzejmie uprasza się. -
Początek o godzinie 7 wieczór
Vpunktualnia

 

Jackrm ski, sekr. 
 

Tow. BudowmczoPożyczko-
i we im. Kopernika

Tow. Budowniczo - Pożyczko
we im. Kopernika, urządza Wie!
ki Wiec w niedzielę, dnia 30-go
marca, w sali Domu Polskiego,
187-9 Brunswick St., Jersey Ci-
ty, N. J. Wstęp wolny. /Począ-
tek o godzinie 2.30 po południu.
Rodacy 1 Redaczki, którzy do

Tow. Bud. Pożyczkowego jesz-
cze nie należą, proszeni są 0

o w celu wysłuchania
ien o rzeczach najbar-

due] ważnych i pożytecznych.

  

  

cy z miasta 1 okolicy, a między

innymi ob. S. Bulsiewicz, prezes

najbogatszego _i _najstarszego

Tow, Budow.„Pożyczkowego w

Newarku. Liczni mówcy dokła-

dnie przedstama znaczenie, war
tość i korzyści płynące z Towa-
rzystwa Budowniczo.; Pożyczko
wego. Do Tow. Bud.Puzycz w
Jersey City należy już przeszło
350 członków, których 'udziały
przekroczyły już dawno _suntę
100 tysięcy dolarów. Towarzyst
wo to udzieliło już kilkudziesię-
ciu członkom pożyczek i ci wszy
scy dzięki temu posiadają wła-
sne domyi nie potrzebują się
obawiać o jutro.

Rodacy! Przybądźcie na Wiec
Jaknajhczmey i zaproście swych
sąsiadów i znajomych Wszyscy
członkowie winni obowiązkowo
być tam obecni.

Zarząd.

Poszukiwania

 

Józef Bombarski, dawniej za
mieszkały w Jersey City, N. J.
jest poszuklwany w bardzo wa-
żiej sprawie przez Jana Misie
wicza, zam, pn. 1002 Flatbush
Ave. Brooklyn, N. Y.

Polski Uniwersytet Ludowy

W niedzielę, dnia 30-go mar-
ca, o godzinie 6 wieczorem, w
lokalu P. U. L. (578 Jersey Av.)
wygłosi dr. T. M. Olbrycht nie-
zmiernie.ciekawy -dla każdego
odczyt, pod tytułem:
„Pochodzenie I rozwój życia".
Dla dokładniejszego zrozumie

nia będą wyświetlane obrazy
Wwykładziewyie; wymxemo

 

 

Przemawiać będą wybitni mów

nym dr. Olbrycht przedstaw
między innemi teorje Darwina
o [wchodzeniu człowieka, walkę
o byt i ruchy robotnicze, jako
ewolucję społeczną.

M. Ostrowska, kierow.

BACZNOŚC MECHANICY

Okręgu New York i New

Jersey

W niedzielę, dnia 30go marca,
4 roku, odbędzie sig konferen-

cja w Domu Stow. Mech. Pol-
skich, 224 E. Sima ul, w New
Yorku, o godzinie Ilej rano.
Wszytkie filje są proszone o

przysłanie delegatów. Poszczegól-
ni członkowie mogą także przy-
lyć, Sprawy ważne.
Za Komitet Przedzjazdowy

J. K. Sosiński
- E. Baranowski

L. Graff.

PASSAIC

Kajetan Sokołowski, -aresztowany
za sprzentowierzenie pieniężne w u-
mic $125.05, ktore polecit mu wysłać
do MinisterJum Oświecenia Publicze
nego w Warszawie - Komitet Ob-
chodu  Kopernikowskiego. .Warrant
został podpisany przez ob. A. Golisza,
sekr. K. 0.

 

 

 

Dnia 22go marea br. ma posiedze»
niu delegatów polskich towarzystw -
biorących udział w obchodzie koper
nikowskim, w sali ob. Maciąga, za-
padła jednogłośnie uchwała upoważ<
niająca zarząd tegoż Komitetu do a-
resztowania Kajetana Sokołowskiego
-zumiesskatego prey Madison St. w
Pasenie, N. J. - za spraśniewierze›
nie $125.65, które polecono mu wy.
słać do M. O. P. w Polsce z wyraź
nem zastrzeżeniem, że pieniądze ma-
ją być użyte na zapomogę dla bied-
nych studentów uczących sig w myt
szych polskich uczelniach. Powyższa
suma $125,66 pochodziła ze składek
złożonych na obehodzie kopernikow.
skim odbytym ubiegłego roku 1928 w
lutym, oraz grubszych sum, które
wniosły na ten cel poamezblne To-

sowskiego ZS. P., To
Tow, św. Piotra i Pawła
botniczy" Jana Galla,
życie", Oddz. Polskiej „Spó
rodowej", Tow. „Triumt", Koło ,
zwolenia" i inne.
Pomimo kilkakrotnego napomnie-

nia p. Sokołowskiego przez Komitet
(który na szczęście nie został rote
wiązany) oraz poszczególnych oby-
wateli wtajemniczonych w tę sprawę,
ażeby dostarczył miarodajnego pokwi-
towania z wysłanych pieniędzy, P. So-
kołowski tego ne uczynił, a sprawa w

   
  

a

  

Na-
Wy-

rezultacie znalnzła się w sądzie, któ-
rej epilog prawdopodobnie rozegra
się w sądzie Okręgowym - w po-
wiecie Passuie w mieście Paterson, N.
I
Do przeprowadzenia sprowy zo-

stali wybrani obywatele: A. Golisz,
A. Piekło i F. Tabór.

NEWARK

Do członków Stow. Mechani-

ków: Polskich

Posiedzenie Filijne odbędzie się w
środę dnia 2go kwietnia, o godzinie
tej wieczorem, w sali Polskiego Klu-

pn. 266 Court ul.

 

 
'eteton, Waverly 4581

Dr. Jozef Michalski

Były Major-Lekarz Wojek Polskich

14 Belmont Avcnno

 

Sprnwy ważne.
J. Rokita, przedstaw.

Polska Szkoła Techniczna

Otworzyłem przy stałym kur.
sie w polsklc] szkole techniczne],

 

 

 
Tel. Montgomery 1160

L Y NCH

KWIACIARZ

ŻYWE I SZTUCZNE KWIATY,
BUKIETY 1 WIENCE NA
WSZELKIE! OKAZJE

  
 

 

 
 
   

skiej, na dwamiesięczny pol

Rodacy, którzy mają

sprawy majątkowe, rodzinn

 

„Nasze Góry" | „Wales Bomberski! 348 GROVE STREET,

aig.."tadpodone Jersey City, N. J.

Znany Polonjt w Pasaic'i okolicy polski agent

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francu-

rzystać z tej okazji i sumiennie-obstuzeni w zala-

twieniu spraw staro-krajowych.

Podejmę się chętnie przewodnictwa większej gra-

py Polaków pdmdzających do Polsk: tym samym okrę-

byt do Polski.

do załatwienia w Polsce

e lub.emigracyjne, mogą sko-

 
 

tem. *

a mom ADAMCZYK.
   

ecution ien 

J. -kurswyklady odbywać się będą w

każdy piątek w Domu Ludowym,

przy 1-3 Monroe ul., od 7:30 do

10ej wieczorami. Ci wszyscy, któ-
rzy umią czytać i pisać, orez zna-

jący cztery proste działana i niie-

 

 

Natrzyjcie Ruffles
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°F, AD. RICHTER & Co.
104.140 90. 4th 3¢, Mreskym, MLV,

  

 

 

 

tanków - mogą się zapisać
nn powyższy kurs Bachalterji. 3

Opłata za kurs będzie bardzo

skromna,

#.,JAwace,mmczynel

BAYONNE ...

W poniedziałek, 31 marca o godzi»
nie 7:80 więczorem w kofciele Naro-
dowym, 205 Ave. E. ka. Wł Trzee
pierczyński wygłosi naukę na temat:
„Spowiedź uszna czy *t
Rodacy proszeni so d Termy odział w
nabożeństwie. .

Ko. Wandowski, prob.
 

HARTFORD,CONN..

Bibljotcka Polska imienia Henryka
Sienkiewicza, która się mieści na sali
„Bisłego Orla", 62 Charter Osk ave.
urządza WJEC w niedzielą 30g0 mar-
ca, 1994, o godzinie 7:80 wieczorem
1 zaprasza przez inmy poszytnego pi-
sma, jest „Nowy Świat"
wszystkich! rodaków z Hartford i oko-
licy o przybycie na ton wiec. Ponie-
wat varzqd Bibljotekt postarał się ten
wiec upiększyć 1 zachęcić polaków to
w Hartford do czytania książek i
brania udziału w rozwoju biblioteki,
wiec ten będzie miał program bar.
dzo bogaty. Będą mowy, śpiewy, de-
klamacje, tańce 1 sprawozdania z
przebiegu bibljoteki od jej założenia.
Przemawiać będzie pan Adolf Czarno-
ta z Holyoke, Mass. i inni mówcy
miejscowi, to też proszeni są wszyscy,
w zwłaszcza młodzież od lat 15tu, Wy.
rodzice, wyślijcie wasze dzieci na ton
wiec i sami. przyjdźcie.

Będzie to wielką korzyścią dla was
1 dla wszystkich dzieci, ponieważ bi-
biljpteka ma wielki zapas książek 1o-
wieściowych, historycznych i nauko-
wych i jeszcze będzie miału więcej,
bo w tym miesiącu wysłała do Kra»
kowo 50 dolarów na zakupno nowych
książek, które w krótkim czasie będą
na miejscu. Więc do zobaczenia «ię na
wiecu. Biblioteki!

Polskie Rekordy

ROSE MUSIC SHOP
3201 - 3rd Avenue

  

WYBÓR POLSKICH REKORDÓW

75 centów.
z. Halters.
Polekiej

wcina Polska - Narsz.
Wiwat Weseiny.

At do noey.
Owerarek -- Taniec.

Tadek Mazur
Marsz Sokotów

sj ja2060006

10 calowe
Tryumtalny

sz Ka

 

  

Miljondwka. Pol
. Na sxnypmh,"Rola Mazurka

Ortery Tańce Polek
Crary Taka ponkie - k.

 

łatwych ; warunkach.
 

LSprzedajemy‘ „gramofony na

 

NIEDZIELA, 30 MARCA (SUNDAY, MARCH 30,) 1924.

Baczność Passalch, Garfield,
Lodi i okolice!

Dziś wieczorem Polski Teatr
Ludowy wystąpi w Domu Ludo
wym w Passaic, 1-3 Monroe St.
Wystawia sztuke patrjotyezng pt.
„W obronie Warszawy", Piękne
śpiewy solowe, chóralne i duety,
pierwszorzędnesiły artystyczne,
jak: pp. Helena Kowalewska, Ja
nina York, Józef Kallini, Miecz.

 

(mammmwmmm

OTWARTE W
HARLEMThird Ave.reg 123 st.

NA pote

 

venuróg 4.8

pgm DWULETNI

Emcewicz i inni, przyczynią sig
niewątpliwie do zadowoleniasza-
nownej publiczności.

Przy źcie wszyscy, gdyż dłu-
e będziecie mieli: sposob»

ności uyrzec tak wspaniałej sztu
ki.

 

  

CAMDEN .

Posiedzenie -Polskiego Stow.
Kulturalnego, odbędzie się w

 

 

pEUTSCH BROS
5 BIGrunNITURESTORI

 

PONIEDZIAŁKI I SOBOTY
BROOKLYN
Broadway

róg Saratoga Av.
masta
treet  

6th
róg 20

|

g MARCOWA WYPRZEDAZ - CENY ZNLZONE 0 51%TERMIN  SPŁATY SI
NIEZRÓWNANY WYBÓR.Besaome Stountcxptclownawet oiprzez moecialitów mida się na. meblach, którz .

   dzięki d(ugunlnhfu doś pd“

 

2s kawatkow Derowy GanNITUn by rOKOIU Ja.
DALNEO ze rtotym odcieniem.
najleprzego drzówa: kredent
cheal mtddoromcentei a

  

a z lustrem w st
rzenie, nn te mpri-edu”%

wo can

ta zie ich a
MRS KA
wartościach. i którzy ob
ny tion:
to wron yo
th" Hootwiddolychcmn WSIZ
myow New Yorki. -- Wyprasdni taprzyjęta prio:pukiwhole - whimrad zastrzega sobie [BHG
brake kierkasia"bej ber [plained poholus.Ia (eo hte dines

(dhe:temp o

etcaven.

NAsz nowy sktad
Ave.
Street

STRONICA7,

niedzielę, dnia 30-go marca br.
osgodzinie 2,30 po poludniu, n
sali byłego „Vulkanu" pn. 15
Ephram |Ave. Mam niepłonną
nadzieję że wszyscy członkowie
i sympatycy, którym leży na ser
cu sprawa oświaty, przyjdą na
posnedzeme. ażeby poczynić dal.

sze kroki i sprawę ideową po-

pchnąć na drogę rozwoju.

T. Purzycki, sekr.

   

 

WIECZORAM.

SALA LIGYTACYJNA
125 Street
róg 3 Ave.

l.

CENTA ZGORY !
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WYPRZEDAŻTA, WARTO:

Przez paro miesięcy starannie
przepatrzyliśmy rynek moblowy, z
myślą wykorzystania naszego ka.
pitału, zakupienia za gotówkę mes:
bli przy istotnej sposobności

war, który teraz wyprzedajemy,

ŚCI 32.000.000 JEST RE-
ZULTATEM SZEŚCIO-

MIESIĘCZNEGO
PRZYGOTOWANIA

po
nach zniżonych, by takim spo..j
bem nagromadzić dużą Mość to."

wielu wypadkach po cenach,
Iżonych do 60 procent.

   

2w outs
wmnTak watef
eil unaveil wyice m

ns te) betieucsine)

 

MowC

  

a
" E ©° %

„
m
m
u
m
m
m
a

KSK:s144is 1

   
 

 

szych artystów.

Głowo Święta

  
 

 
zadatku wniesie do Waszego mieszkania najnow-

$5„szej mark: Gramofon, źródło szczęścia i mzkoxzy #
x" Hevhatment N

on Was z pr

polskiemipmnlmm- śpiewanemi przez naszych najlep-

Z okazji Świąt Wielkanocnych

Polecamy Rekordy:

Wesoły nam dziś dzień nastał Chrynu‘ nam zmartwychwstał

Wesel się Ludu
m

l wiele innych równie pięknych rekordów oddanych na płytach

" COLUMBIA - VICTOR - VOCALLION - EMERSON - ODEON

SŁYSZELIŚCIE 0 NAJNOWSZYM WYNALAZKU - RADIO GRAMOFONIE?

MOŻECIE PRZYJŚÓ 1 PODZIWIAC W'SKLADZIE MUZYGZNYM

FifthAve. Grafonola Shop, Inc.

South Brooklyn, N. Y.

(Fiust 1

708 - 5th Ave. róg 22-ej ulicy

WESOŁA.

NOWINA!

OTRZYMALISMY :NOWY TRANSPORT ELEGANCKICH
PIANOLI - TEN PIĘKNY INSTRUMENT NABYC OBEC-
NIE MOŻNA PO BAJECZ-
NIE NISKIEJ CENIE . .

Święta bez ;nuzyki' nie są
świętami !

WOŻNICKI)

TELEFON: SOUTH 8123

. $895.00
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_ _ 8 STRONICA . NOWY ŚWIAT, SOBOTA,29MARCA (SATURDAY, MARCH29) 1924. " W rara _RIEDZIELNE
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DROBNE OGŁOSZENIA Interesy do sprzedanie Realności do S teresy do R. i do Sprzedania Realności do Syrzedania Realności de Sprzedania
---x. (Business: Opportunities) (Real Estate for Sale) (Buziness: Opportunities) (Real Estate for Sale) (Real Estate for Sale) (Real Estate for Sale)
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PB mil eco tim siebie. - Kupcie dom. aa aeee dlesza w rach | £ ram, dom 1 dwa sklepy, rent $2180 +
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8 : 5519.
mark: Frama) tit je ter,ge |-LIE SOt welter (o far doothed4Cave DO SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY. 1

- ork St. } tote. 24 a low, rentu wzłówca RJ famI ID Me si
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. Ace po i pokół i wan. cine 124. NTSS . . . 3 far o pokot. Ce» * *1ooa anWYLECZONE Sasi cię. “f,“ kuflu-.=”ŻĘŚXŚFETIMŚŁŚ' dim$ ; 6 eat to ”:: ”że: i Prdees ign z i Biuro Realnościowe i Notarjalne Ms 542,3 1Pott0e *fam. murowany dom, 3 skleny, zoie na runy: n: nocach" to tne #. boo i ten dom e sklepem: na uży nudę do taca, w dobrymporzy leat . ; C Wola

Mmf peamae Scrar f mnazee,nue Iniallocfrt, Asckuracia Werzeltiego Rodz@jU ; rum murowany dom. wo s port 1 Werte toss *
+ merits Thang CANTY sure | mater w 5 M Hii os NNT TINSX We ”"ha"” ~gw. |- »AKT keaokopy, d 282 18 Fl i - BROOKLYN, N. Y. w. WOLANSKI

w ww = sy16 w Takze mim Sieje innych w Blo -reat moda "9 *** d a $ pavoe Artie| _blisko 1.451-Siru . Blum realnościowe i asekuracyjne, agencja kart okrętowych. ,

DRY ›DS Sture mun tyć. predko " z I‘ln‘“ VEpAnlrh unruongikrh I UW;.”llF‘ rodzin pvmxukuśnm rdzawy TRZY BIURA i

tarde unio , (Dod Malinez Piece: eme chciały posiadać wiasne domy które» w sROOKLYNIE: w SOB w n. d: |
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_ Nad ulicami Nowego Yorku.

Niebezpieczna przetkadzka po linie.

Cyrk przyjeżdza!

Wiosna na dworze!

ESZCZE na spacer nie wylazły gd»
sienice, nie zawiadomiły nas o
swojem przybyciu jaskółki-nie

zakwitły krzewy i drzewa. Tylko w
powietrzu słychać dzwonienie wiosen-
ne. Dzwonią i nucą słoneczne promie-

nie, do życia budzące promienie słonka.
O jak mile się uśmiecha. - Wyleciała
zgraja dzieci na ulicę. - Jaskółki ludzkie.

Zagrała im w żyłach krew, wygnało ich z do-
mu pierwsze wezwanie słońca. - Nie oszukasz

» ich. - Co tam data, przestrogi gazet, że jesz-
cze będzie zimno, Ktoby ich tam w domu za-

+ Parzy ich surdut cieplejszy, o płaszczu ( *
- Radosne to i wesołe i żywe. -

Wychylił się ostrożnie staruszek i patrzy. - Do-
prawdy ? - Wiosna ?. - Może i śmierć nie przyjdz
taki dzionek słoneczny, Z ciepłem słońcem i nadzieja się
budzi, kwitnie 1 rośnie i uśmiech wiosenny zmarszczoną
krasi twarz starca, Nie gniewa się nawet na hałasujące

z . dzieci. - Wiosna...... ich przywileje.
- - są stroje panien, jak kwiaty żywe. -

Rażąco czerwone, rażąco zielone kolory żywe, głośne. -
Przystanęły na chwilkę. Ogromne afisze na murach i
ścianach drewnianych: Cyrk przyjeżdza! Cyrk w Madi-
son Square Garden.

Nie wiesz matko, czem jest cyrk dla dziecka. Może
we wiosce polskiej, z której pochodzisz, cyrku nie było.
Nie widziałaś słoni łagodnych, zachowujących się śmie-
sznie, tygrysów dzikich, goniących po arenie i stada
lwów nie widziałaś posłusznych, acz groźnych, prawdzie
wych Iwów.

 

Trzeba widzieć strusie zaprzężone, psy mor-
skie skaczące „konie tańczące, linoskoczków, .bła-
znów, psy, koty, pantomimy, panny chodzące po
drucie, akrobatów poterajgeych głownie palące,
kuglarzy połykających miecze. - Czego tam nie
ma w cyrku. Wyobraźnia dziecka stokrotnie wo-
większa te cuda. - apomniane, radosne Cal
w życiu dziecka. Spełniają się jego marzenia, -
dzieją się cuda w jego oczach, rzeczywistość staje
się snem na. jawie.....

I duma wielka rozpiera serce dziecięce, że
to ono widziało takie rzeczy. Nie dziw się
czytelniku, skoro spotkasz dziecko marzące
przed jaskrawym afiszem cyrkowym, Dzies
cię śni sen najcudniejszy. "Niejeden z nas
nie zdaje sobie sprawy z tego, jak ważnym
czynnikiem w rozwoju duszy i charakteru
dziecka są rozrywki. Powinniśmy dostarczać
dzieciom jak najwięcej rozrywek, Zobaczy-
cie wkrótce pochód dzikich zwierząt i stu
klownów po ulicach, Zaglądnijcie wtedy w
oczy waszych dzieci. Sprzedajcie co macie-
znajdźcie {wodrul Dzieci muszą być w cyrku.

 

Jeżeli jesteś dobrą tancerką, to nie chwal
się tem bardzo piękna czytelniczko.
Jazz zatańczyć potrafi takż
1 ta grupa słoni, ,
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OWSIANKA SŁUŻY DZIE-
CIOM - POWIADAJA

LEKARZE

 

Doskonaław smaku owsianka
(oxtmea!) wzmacz i  

  

  

  

\ energia "-
1 razie dump.» im co-

dziennie owsrank“, preynajm-
niejraz dziennie, Taka jest po-

pierwszych lekarzy w
którzy przekonują

się, że ta niewybredna, a łatwo
strawna prosta przerólka zbo-

st bardzo po cho-
koszt jednego dania nie wy
nawet centa.

wsianka jest wysoce poży
teczną potrawą" - oświadczył
onegdaj dr. Herman N. Bunde-
sen, miejski komisarz zdrowia
w Chicago. Rzeczoznawcy na po
lu djetyki uważ że jest ona
znakomitem pożywieniem dla
dzieci i dla dorosłych.

   

   

          

Dawajcie im ciepłe śniadanie. '

Owsianka posiada wiele cen-
nych wiasności, buduje ciało, do
starcza takich składników, jakie
właśnie są potrzebne dla dzieci.
i dla dorosłych, Od wielu lat cie
płe śniadanie okazuje zna-
komitem dla miljonów ludzi w
wielu krajach. Owsianka, na-
przykładstanowi świetne ciepłe
śniadanie.

 

  

  

Buduje kości i mięśnie.

Znakomici znawcy djętyki o-
znajmili niedawno kompanji
Quaker Oats, system trawie-
nia bardzo latwo wchłania ow-
siankę, budując kości i ści

  

  

   

in dla rosng-

Jadaj więcej owsianki, a mniej
będzie chorób - powiedział pe-
wien znany specjalista chorób
dzieciecych. Powodem zapadania
na rozmaite choroby jest to, że
«lub nie posiada dostateczne] si

y żywotnej, by odeprzeć atak,

wykonują zarazki chorobo-

twórcze na system ludzki. Ow.

sianka ma tyle zalet, że jest isto

tnie znakomitym pokarmem dla

zabezpieczenia stałego zdrowia.

Pozatem kosztuje bardzo tanio.

a smakuje doskonale.

  

 

Gotowa za parę minut.

Potrzeba tylko kilka minut, a-

by przygotować owsiankę- oto

jeszcze jedna zaleta. *

Niema żadnej przyczyny dla-

czego gospodyni dbała o to, by

rodzina jadła najlepszy i naj»

 

  

NOWY ŚWIAT,

!  

MAur lmnnmmlmumuńmumum[Tummuul

Munde C. Baver, matka dwojga dzieci, którą została zamordo:
wana przez niewykrytego do tej. poryw

wadzącej do Bloomfield, S. I.
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sprawcę na szosie pro.

 

Fanny
Jeżeli nie

Czy znacie książkę
Hurst o małżeństwie?
- lo radzę wam ją przeczytać
Pani Hurst bowiem postanowiła
ralować instytucję małżeńską
przed ostateczną zagładą czyni
to z właściwym sobie wdziękiem
i talentem, ul.:«uvwm wszyst.
kimjej powieściom. Przed ośmiu
laty panna Fanny poznała pana

i j amerykan-
skim wzięła z nim ślub. Ślub w
Ameryce nie jest
rzecz poważną, oc
ny drakońskich praw tej demo-
kratycznej republiki: wStanach
Zjednoczonych dodziś obowiązu»
je White Slave Act, przestarzałe
prawo, mające być obroną dziew
cząt przed zniesławieniemi wy-
zyskiem -- a właściwie straszna
broń w rękach szantażystów i
pseudo-moralizatorów, mogących
we wszystkiem dopatrzeć się prze
stępstwa przeciwko moralności.

      

  

 

  

 

  

dy dobra, prosta, znana wszyst
kim owsianka, zawiera o tyle
więcej. pożywienia po taniej ce-
nie.
Komisarz Bundesen dodal, że

powagi lekarskie w Stanach Zje
dnoczonych godzą się teraz na
europejski zwyczaj podawania
gorącego śniadania.

Dawajcie rodzinie swej ciepłe
śniadanie - mówi on. Ciepłe
śniadanie lepsze jest dla ludzi
żyjących w miastach, kobiet pra
cujących w domu, osób mieszka
jących na wsi i dla robotników.
A dla dzieci tak samo. Zimne
śniadanie nie jest pobudzające,
jest gzeze.

Ciepłe śniadanie rozpoczyna
dzień dobrze. Nie potrafi popro

 

MALZENSTWO

Aby: uniknąć
wn

więc wizyty u she»
lub mięzienia
ze sobą para bie-

rzę ślub, Prawomocne to maken
stwo trwa parę miesięcy lub po-
rę tygodni, poczem małżonkowie
podają się o rozwód i--zaczynają

ig«ttuma.
czy nadmierną ilość dwudziesto-
letnich rozwódek i po trzykroć
rozwiedzionych dwudziestolet-
nich chłopców!
Panna Fanny poznawszy pana

Hurst, ktory jej sig podobal, zgo
dziła się zostać jego żoną. Jak
twierdzi, kochała męża i miała
jak najlepsze względem niego
chęci - ale nie mogła się z nim
zżyć, Wzięli rozwód,
Co zmusiło ją do porzucenia u=

kochanego? Pani Fanny odpo-

wiada: „Ciągłe obcowanie z nim"

I dodaje: „Pomyślcie tylko: przez

siedem dni w tygodniu spotyka»

liśmy się przy rannemśniadaniu,

Robiłam honory domu jego nud-

nym kolegom, on zaś uśmiechał

się kwaśno, zmuszony do bawie

nia rozmową moich przyjaciółek.

Czyż to nie potworne?" Że po-

tworność tę znosiły nasze babki

i matki, i jeszcze znosi większość

kobiet - pani Fanny tłumaczy

jedynie słubem uświadomieniem |

swojej zależności u kobiet, Pani

l-uuuv przyznaje, że pierwszy

stwu zadała emancy-

Czy mamy ją za to pulę.

pić? (Pani Fanny jest rwolenni-

czką małżeństwa). Nie:

zwoliła w kobiecie człowieka. )

leży raczej zreformować małżeń-

stwo: „Wychodząc po raz drugi

za mąż za pana Danielson, posta«

wiłam mu za warunek, żeby każ

de z nas zachowało swoje miesz-

kanie. Mieszkamy osobno: spoty

kamy się, kiedy chcemy; jesteś-

  

  

  

 

 

  

  

 

 

 

bardziej pożywny pokarm, mia- stu nikt być wzłym humorze i |my dla siebie zawsze równi, u-

ła wydawać dużo pieni zmęczony po dobrem, ciepłem |przejmi., pogodni -- szanujemy

„fabrykowane pożywi śniadaniu, swoje dziwactwa, kaprysy, rm
4 - sobie w pracy."

ReprLu pani Fanny |jest może

~ la-ale wobecgtodu mie.

 

Franck

. (Franka

 

5

Dobrej Kawy

tek jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona. poprawia każdą kawę, czyniąc ją

bardziej wyśmienitą, dając jej ten za-

chwycają cy zapach i smak, zaktórym,

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Śwojego Grosernika

o indxlwq Franka Cykarn—Onjąma Sprobój ją
' prosza zauważai samemu czy nie lepsza

 

Sekret :

Polega na Domieszaniu

- do Twoje} Kawy *.,

Chicory

Cykoryi)

 

 

szkaniowego w Europe niemo/-
liwa dp stosowania, Pamiętajmy
też, że osobne sypialnie nie zastą
pią osobnych mieszkań; -pani
Fanny gardzi tymi środkami -
I słusznie, Raczej radzi podzie-
lić mieszkanie na dwie, ściśle
rozdzielone części, w których
mąż i żona czuliby się zupełnie
u siebie.
Go przez to zyskają? „Spokój

1 zgodę". Tak. To niemało. Ale co
będzie z dziećmj? Pani Hurst-Da-
nielson jest zwolenniczką wycho-
wania dzieci przez państwo. Dzie-
ci do lat 5 pozostają przy matce,
a potem oddaje się je do interna
tu, gdzie otrzymają wychowanie
oparte na prawdz głębokiej
etyce 1 poczuciu prawa, Dodaję
nawiasem, że pani Fanny nie ma
dzieci... -.

 

  

a

z
„Złote, wieczorowe pantofelki,

przybierane są dziś spokojnym
odcieniem różowym, lub niebies-
kim z brokatu. Odcień różowy
lub niebieski powinien być do-
brany do koloru sukni wieczoro
wej. .€ « »

Między nowemi czarnemi re-
kawiczkami z koślej skórki znaj
duje się jedne z mankietami z
jasno-niebieskiej tnory. Rękawi
czki to nosi się naturalnie do
eleganckiego kostjumu popolu-

  dniowewo.
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Księżniczka Yorku będzie wkrót»
ce matkę

 
 
 Betty ieteman została. wressto-

wana na dworcu kolejowym w
Pittsburgh, Pa

STAROZYTNE LEKARSTWO
NA POROST WŁOSÓW

Doktór P. C. Knowles opowia-
da -w ,, Pennsylania Medical
Journal" o zabobonach szarla-
taństwie i oszustwach w staro-
żytnej medycynie.  Chaldejscy
astromomowie utrzymywali, że
światło księżyca powoduje lu-
natyzm, nada” piękność, leczy
brodawki i dychdwicę. Nawet w
niedawnych w stesna- .
stem stuleciu, ba‘rdzo rorpowsze
chnione byto mmfemtanie o wpły
„wie gmxnl na :ch człowieka.
Niektórzy lekarze utrzymywali,
że ciało człowieka składa sięwy
łącznie z rtęci, giarki i soli, że
słońce ma wpływ na serce, księ
życ na mózg, Manem Jowiez na
wątrobę, Saturn. na śledzionę,
Merkury na piersi, Mars na
żółć, a Wenus na nerki, Wierzo-
no, że siedem metali odpowiada
jących każdy innej planecie, są
lekarstwem na choroby ludzkich
narządów, odpowiadających tym
samym planetom, Około „3,000
lat przed Chrystusem Egipcja
nie mieli lekarstwo, od którego
porastały włosy na głowie kiro-
kodyla, albo na arogu nosorożca,
jak utrzymywali, To proste le-
karstwo było - Mrzygotowatie z

 

tłu$zczu Iwa, h} snowmankro- i
kodyla, gęsi, źmiji i bawółu:

SEVIRV[MAMMAUTRZYMUJA:
ROWIEWRODZINIE.     

   

 

    

  
,W. F SEVERA CD
CEDAR RAPIDS. tow.  
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| moralnych, ale przeważnie za-

P | nyzwany arsenem, a więc dzia-

 

"| NAJWIĘKSZY DROGI >

 

 

 

NIEDZIELA, 30 MARCA (SUNDAY, MARCH 30.) 1924. w z

  |   

lmmuuml IMM

 

  
Fritzi Rozenthal, żona miljonera
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austrjackiego dzięki swej pick-
ności rządzi arystokracją wiedeńską
 

MORALNOŚC
 

Czyż moda nigdy nie dojdzie
do porozumienia z ekscentrycz-
nemi Amerykankami?! Zbunto-
wały się przeciwko długim wło-
som, buntują się przeciwko dłu-
gim sukniom - a ostatnio, jak
wieść głosi, pragną ograniczyć
z trudem zdobytą przez kobie-
ty swobodę w wyborze barw.
Oczywiście, ten ostatni zamach
na dekret królowej jest akcją
podjętą przez jedną tylko gru-
pe. Kto wie jednak, czy Lidze
Młodych Chrześcijanek nie uda
się wmówić we wszystkie swoje
rodaczki, że wybór koloru sukni
i płaszcza nie jest kwestją oso-
bisth, ale społeczną, od której

ludzkości. Sek-
clarstwo jest rzeczą tak zara»
źliwąc,

Jeżeli więc mam) wierzyć glo-

F . A. teorji.

czerwonej

 

jest caynem nieetycznym i nie-

moralnym, czerwona barwa bo-

wiem nie tylko męczy wzrok, ale

działa podniecająco na system

nerwowy - zwłaszcza u męż-

czyzn... "Któż ci zaręczy, że

przez  lekkomyślne włożenie

czerwonego kapelusza nie mm

się przyczyną tragedji małż

skiej, lub nie osłabiłaś zmęczo-

nych oczów biednego urzedni-

ka?" - czytamy w odezwie Y.

W. C. A.

Barwa błękitna działa koją

cor' „Powinniśmy więc wszystkie

ubierać sig na bigkitno? Nie, bo

wtedy na świecie zapanowałaby

mośotonja - "matka melancho-

Iji". Równie dobroczynna jak

„błękit jest barwa zółta. I po-

marańczowy pierwiastek weso-

łości, ›ber- odcienia zmysłowego.

Patrzący na pannę w białej suk.

ni, na uosobienie czynu, może się

w niej zakochać i zapragnąć po-

jąć ją za żonę - ale nigdy nie

przyjdzie mu do głowy, że taką

pannę możnaby uwieść. Mój

Boże! Jakie to szczęście być

Amerykaninem! Dla Ameryka-

ming nie istnieją trudne zaga-

dnienia etyczne ani moralne -

zmysły jego szlachetnieję pod
wpływem barw, uczucia kształ
tują się zależnie of tego, czy
Miss Maud była w sukni bule]
czy zielonej! Zieleń. I ona nie
Kależy do barw obojętnych.
Niema coprawda właściwości

  

 

Twjera złośliwy składnik chemicz-

W.

KAMIENNA ŚWIECIE

Numęszym nieciętym dro-
gim kamieniem w świecie jest
znaleziony w Stanach _Zjedno-
czonych ciemny opal bez żadnej
skazy. Kamień ten jest jeszcze
w nimęqm stanie i znajduje i
się obecnie wbiurze urzędowym F

|

 

 

Ki Washingtonie. Ma w przybli
21 cali objętość! 'w);

'2,672,882 karatów, oceniońy on |
jest na $250,000. Mieniące się
kolory tego opału są niebieski I
zielony, także nieco czerwonego.
Słynny wiedeński opal, który do

 tychczas nie miał sobie rowne-
go; waży 1,658.927 karatów, ale ]
miał kilka skaz.,

  

ła szkodliwie na nasz ustrój fi-
zyczny, (Tu zaznaowam, żę w
ocenie barwy zielonej Liga róż-
ni się zagadkowo od Oskara
Wilde'a, który powiedział, że
zamiłowanie do barwy zielonej
u narodów oznacza ich skion-
ności artystyczne, u poszczegól-
nych zaś ludzi - skłonność do
zboczeń seksualnych.Ą
Zdawałoby się, że barwy bru-

natna i popielata powinny zna-
leźć potwierdzenie u tych morali
stek: alo i te barwy są na in-
deksie, gdyż ponurość ich budzi
smutne myśli i odbiera chęć do
pracy... Jednem słowem, zanim
zdecydujemy się na wybór suk-
ni, powinniśmy odbyć długą na-
radę z, lekarzem, moralisty i
własnem sumieniem - mimo-
woli bowiem możemyzrujnować
2drowle bliźnich, odebrać żonie.A

męża, a dzieciom ojca i popełnić

wiele innych czynów nieetycze

nych, od których wolne są człon=

kinie Ligi.

   

 

- RADY PRAKTYCZNE

Dodaj nieco soli kuchenne] do
ga/ohny a uniknie sig tego pier

ścienia otaczającego każdą wy.

czyszczoną plamę. Przed praso-

wanien należy szczotką wytrzeć

sól z matem

Przed zamiataniem dywanu
wziąć starą, blag/am; puszkę,

xxl/ehm dziury w dnie i napel-
nić sołą zwyczajną.
nią dywan, a zapobiegnie to w
roznoszeniu się kurzu i odświe.
ża to kolory i ochrania od moli.

Gorący, ostry ocet prędko u-
sunie plamy z wapna i farby na
szybach od okien,

Ażeby naczynia szklane biy-
szczały, trzeba je obetrzeć za-
raz po umyciu w ciepłych my-
dlinach, Filiżanki używane do
mleka powinne być wypłukane
wpierw wzimnej wodzie, dlate-
go. że gorąca woda zdaje
wypędzać mleko do szkła.

606 +

Tani i dobry „wosk" do od.
świeżania podłogi zrobić można
w następujący sposób: Na jed-

zęść roztopionej _parafiny
dodac dwie części nafty. Gdy o-
chłodnie, jest tak gęsta jak wa-
zelina. Wycierać trzeba mocno '
zapomocą miękkiej szmaty, przy
czepionej do drążka, jak zwykła
szmata do wycierania.
Jeżeli zlew sig zatłuści i czu.

jesz wstręt do włożenia weń rąk.
wlej do zlewu nieco amoniaku,
potem wytrzyj szmatką, amo-
niak wyczyscx zlew i po7bmu go

niemiłej woni

 

się

   

 

 
 

ROSALIE F. JANOER
2mm AOWOKAY

Ogłasza: «wój # Europy do
czynnej mmmcywumn 1 keymi«

1 Union Square,cor. 14th St.
New york city.

    
 
 

TonikWampotrzebny

 

sion,

 

Nie mylcie się, sądząc że alkohol moze dodać sily
Waszemu ciału. Faktem jest, że dzieje się odwrotnie!
Jeżeli jesteście osłabieni, używajcie

SCOTT'S EMULSION

tonik, który działa skutecznie, nie przez alkoholowe
podniecenie, lecz przez odżywianie ciała, Jeżeli chce-

cie być zdrowi i silni, używajcie Scotts Emuk

Scott & Bowne, Bhomfleld, N. 3.
 

%

 
 

NA TE WASZE

STRASZNEBÓLEw bokach, placachnone!-i krzyżach,

KRÓL
Tylko Wi

LlNlMENTÓW

BEAR BALSAM
(Niedźwiedźnik) ,

3% Buteleczkawevulyolllnh-Mzkmh lekyretw lub wprost od"
ENTRAL DRUG CO.

aoe Ceuln Street, Shenandoah, Pa.
Mieeskańcy New Yorku i Brooklyna mogę stale Jo nabyć >
u Aptekarza Baczyńskiego, 118 Driggs Ave, Brooklyn, .

 

Czemu to jest ®
tyle rozmaitych chorób, które wprowadził

wosmum wielu słynnych,lekarzy, znika %
, wpływam zwyklego domowego

DRA. PIOTRA

GOMOZO
Dlatego, 28 lekaritiro to docbbdnwym:do urodhthumby.

dn nieczystości organizmu.

  

zotwa, jakim jest

 

czystych.
dających korzeni i a użyvunuprzez pmdo sto lat.

ie jest to lekarstwo wpteczne. Dostarczans wprams
z

DR. PETER FAHRnEY & 5055CO
2501 “nilulon Blvd.

  

is wolne od claw Kaadsls)
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AJMNIEJSZY dom w świecie. arcydzieło miniatury, ukończony został
przed kilkoma tygodniami dla królowej anglelskiej Marji. Nazywa»
Jo to dzieło „Dom lalek królowej", zo względu na to. Iż dom ten
jest bardzo mały. Domek ten zrobiorf jest przez największych ar-

chitektów i artystów anglelskich 1 przedstawia pałkc królewski |
nie wewnętrzne jekiegoy sobie życzyła królowa. Przeszło dwa tysięce
osób pracowało prawie bez przerwy przez dwa lata nad wykonaniem tegó
nreydzieła. które wystawione będzie w Wembley Park, rw Londynie, w le: *
cie bieżącegoroku. Pałac ten jest pięć stóp wysoki 1 posiada własną ols
ktrowniq. Są tam dzwonki elektryczne. Guziki do naciskania są ze srebra.

 

s «
Tak wyglądałaby królowa, gdyby się
przechadzała po parku, otaczającym
miniaturowy pałac. W ogrodzie tym |
znajQują sig. male drzewa | bardzo

małe. ale prawdzi.
we, żywe pachnące
kwiaty i poziomki,

Królowa angielska Marja w postawie siedzą.
cej przed małym pałacyklem. - W tej. po. :
stawie Jest prawie tak wysoka, jak pałac z i I - >> 7 W

Lalek Królewskich.

Porównanie głowy królowej Marji
z jadalnią w pałacu lalek» Szklan.
ki, talerze nakrycia/i obrusy zre.
blone są specjalnie -na życzenie
królowej z najlepszego materjału.

piąlnię królowej. Dokoła
rych be lilii”! koronko.

wych materyj. Sypialnia ma śrejdcie do prywat. I : § 5 -

nego pokoju królowej, Jakoteż do kąpielni. w któ- „ : : § . c : Nol | ._.
rej wannę można napełnić gorącą lub zimną wo- 5 i 4 f 1081 ~
dą, zapomocą wodociągów specjalnie urządzonych

 

  

Czytelnia. dla króla. Książki oprawione,
wielkości marki pocztowej: pi .: 5
najwybitniejszych pisarzy Upoetów an. -
gielskich. Wogóle każdy przedmiot na ›

, blarku, czy.w pokoju, jest mliterne] ree .
poły 1 przestawia wartość, choćby tyl. .' 13

względu_na oryginalność pracy. -. @*

  

  

    

> R W sypialni króla meble zrobione są z iN g: z % drzewą cedrowego, Na stoliczku noc. f5 - nym leży fajeczka, tytoń, jakoteć pu. zdełko zapałek drobnych, specjalnie 3zrobionych. 8g tam też | wizytówki 1jego królewskiej mości, tak  maleń. 34 kie Iż nazwisko można przeczytać ›Pokój dla dzieci w pałacyku lalek. - Meble są misternie wykończone, krzesła jeden i pół cala wysokie; zabawki ledwo

-

tylko zapomocą szkła powiększające. Sześciuzet artystów pracowało według wskazówek idostrzegalne, ale bardzo dokładnie i umiejętnie wykończone. N@wet fortepian zrobiony jest wędług Istniejącego modelu

,

go-

'

Również znajdują się karty do księżny Louisy nad meblam! w pokoju sypialnym jprzez pierwszorzędnego fabrykanta fortepianów w Londynie, Zaznaczyć wypada, że fortepian ten posiada struny I klawisze

_

gry. - Wszystko wykończone

.

Jost córki królowej. - Sypjalnia ta znajduje się w po. zzrobione z najlepszego materjału jest nastrojony | można na nim grać tylko przez dotykanie klawiszy szpilkami gdyż mietsrnie przez piezwszorędnych ta. blitu pokoju królowej. -- Jest to arcydzieło o ba. tt
klawisze są tak male: #s Jeden pales pokrywalby kilkanaicle minlaturowych klawiszy narsz, a „/ Brykugtów miasta Londynu. Jesznej wartości roboty artystycznej, wwa 3

         

ave
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Alberta Vaughn, która pozowała do powyższego obrał ma we- ,
dług artysty John'a Oshana najpiękniejszą figurę w Hollywood
 

P. YOLLES.

SERCE MATKI. 
(Według francuskiego podania.)Topniała w nim dusza, jakbiały śnieg, gdy słonko zagrzejewiosenne.Cierpiał błogie zabijające jaktrucizna męki nieszczęśliwej mi-łościNie mógł miejsca znaleźć anisnu kojącego sprosić.Bez smaku było jadło, któremsię przy życiu utrzymywał, bezświatła był świat, w którymprzebywał.śnił na jawie, marzył i cler

piał i kochał

"Spojrzenia Twoje piję spra-
gniony.
Chowam ję w sercu i pieszczę

je w/pamięci, w ciemnej komo-
rze gdzie noce spędzam bezsen-
ne. A

Nie dbam, czy ze mnie drwisz
czy się śmiejesz, nie wiem czy
mną pogardzasz, wiem, że sny
moję są snami tylko, a jednak...

Nieszczęśliwe moje szczęście
„ upają, łudzi mnie i wabi gdzieś
ku bagnom, w których grzęznę
i cierpię.

Lennora..
Gdybyś zechciała mnie, że-

braka, podnieść do godności
człowieka. O gdybyś przynaj-
mniej zechciała uwierzyć jak
Cię kocham, Gdybyś chriała
na chwilę, choć najedną chwi-

leezke,

@ --+ + +

"Przynieś serce matki swojej,

a uwierzę, że mnie kochasz,

Henryku."

  

Tak powiedziała uwielbiana.

Śmiała się przy tem, a wtóro-

wała jej obłąkana dusza Hen-

ryka.

Serce matki?..

Czegoż by nie zrobił dla niej.

"Święta jest zbrodnia dla niej

popełniona.

Jakby języki ogniste serce

omotały i szpony krzywe je

szarpały, huczała w nim myśl

jedna... złożenia serca matki u

jej stóp. Pokazać jej jak str»
sznie cierpi, udowodm *

 

Na polu pustem gnał wicher
sierocy a wył i skomlał i jęczał.

Szaruga Ikała żałośnie.
Zawodziły wierzby, korony

chylge ku ziemi, a krzewy chó-
rem szemraly, jak płaczki.

Po drżących ugorach pędził
Henryk zadyszany.

Ciepłe, jeszcze drżące, serce
matki w rękach trzymał jak go-
łębicę skrwawioną.

Zabił matkę i serce wyciął, by
je do nóg Lennory rzucić w do-
wód kochania wielkiego.
Matkę zabił bez lęku, bez

trwogi, bo kochał.
Serce wyciął, uśmiechnięty,

pełen nadziej, że go obdarzy
Uśmiechem kochanka.
Wokół wicher wyl, serce roz-

sadzała radość gorąca i czeka-
nie kw!

4 ra. $ w

Wtem potknął się i upadł.
Potoczylo się serce (po skl.

bach i toczyłosię serce małczy›
ne.
Jak szalony, Henryk, jej sy-

serce matki znów ująć, a ono
toczyło się w dal, w daj, pozo-
emwlajqc ślad- kanwy ia tie-

 

713ml je nardezcle
Przystanął na chwilę.
Wśród burzy gwałtownej głos

usłyszał miękki i ciepły.
Głos matki usłyua)

"Czy: się meudanym! dzie-
cino?"

v 7,14

Tak pytało serce matki, któ-
rą zabił.
 

ZNACZENIE SAMOGŁOSKI W ŚWIECHU

Wynalazki, obserwacje, ba-
dania coraz to nowę zakreślają
koła. Pewien znany psycholog
wziął sobie za zadanie badanie
śmiechu. Odgaduje on charak.
ter człowieka na podstawie
dźwięku i tonu śmiejącego się.
I tak: ci którzy śmieją się z sa-
mogloską „a" (cha! cha! cha!),
powiada on, są dobrymi wierny:
mi przyjaciólmi, szczerzy, otwar
ci, prawego charakteru i hojni
w udzielaniu przysług.

Ludzię śmiejący się na „e",
rzadko kiedy są połądanymi w
towarzystwie, gdyż  usposobie- A
nie ich jest powolnem i melap-
cholijnem.
Dmm najczęściej śmieją się

i starsi, którzy w ten spo
b się śmieją, posiadają przy-
inzina

 
 

 

Fred Bemuvnis oskorzw* Jamis'a
A. Stilmana o naped

< ale „przyjaciel", gdy cię

mioty - dziecinne: Są bojaźli-
wi, lecz! uczuciowi, niestali, lecz
szczerzy i zawsze chętni do pra
cy dla innych. Nie windują
wybitnego charakter.
Śmiech o dźwięku sngxog’oakl

„o" jest cechą ludzi, którym mę
powodzi w nie mają
przeczulonych uczuć. Nie dbają
o opinję ludzką, nie wzrusza
ich powodzenia w życiu, nawel-
plotki rozsiewane o nich. Przy-
tem są szlachetni, nie liczą na
pomioć 'ludzką, id. własną pracą
do celui miewają tak - „słone
czne": usposobienie, iż pomimo
ich,powodzenia w życie, nawęt-
zazdrośni muszą ich lubieć.

Niektórzy śmieją się z od-
dźwiękiem „u". Ci zresztą
wiele powodów mają w życiu do
śmiechu, Bo -, los nie bywa dla
nich zbyt szczodry. Mają mało
sposobności do radości i weso-
łości.
Uwagi te dotyczą tak- samo

mężczyzn jak kobiet, Bywa je-

szczery „wesoły.
Śmieją się głośno ludzie szcze

rzy i otwarci lub tacy, którzy
głośnym śmiechem pokrywa
ją niezadowolenie. .

"Cicho i niewyraźnie uśmiecha
ja się zazdrośni, złośliwi. .

Chytro a lubieżnie uśmiecha
chce

wyzyskaé. Półuśmiechem wy-
 

 

krzywiają usta - fałszywi,

nek jedynak, rękę wyciągnął, by /

szcze śmiech chytry, fałązywy,
k

 

Ksiądz

(Urywek)

Lubił kgiądz Piotr w letnie po-
ludnie za ogrodzenie plebanijne
wyjść i, na lawcę pod starym
eisem siadłszy, w świat patrzeć
Widział stąd zboża złomem pel-
ne modrych blqwutkéwi makéw
czerwonych, różowe i białe za-
gony koniczyn, łąki zielone, prze
siane mnóstwem różnobarwnych
kwiatków, mieniące się pod
blask słoneczny. Widział bór cie
mny, jakoby pod drżącą prze-
źrocłą gazy zloto -
wego
mgliste, błękitniejące góry.:

Nieraz dopiero wysłany umy-
ślnie przez gospodynie ulubie-
niec staruszka, siedmioletni sie-
rota, Ignaś Znajda, budził go z
zadumy, ciągnąc za sutannę.
- Jegomość!
- A.... a co?
- Jegomość spali?
- E, tak mi sig tylko nieco

zdrzemało.
- Pani gospodyni kozeli pe-

dzieć i prosić, coby jegomość śli.
- Dobrze, dobrze, zaraz idzie

my. t
- Jegomość!
- A co?
- A cy Pon Jezus to tak po

niebie chodzi, jak Jeznmoséipo
ziemi? s
- A tak» Paź
- A cy je bosy?
- A pewnie. Pocóżby h!“

buty nosił, kiedy ciepło,
- A cy je wielgi? *
- Ho! ho! Jak świat!
- A to jak pierun gruchnie,

to mu między palce od nóg-le
6?
- A pewnie, pewnie.
- A cy je dobry?
- Ho! ho! Jak miód!
- A miód je dobry?
- A czysto nie próbował?
- A Pombóg?
- A Pan Bóg jest też dobry.
- Jesce lepsejsy?
- Nie, jednako, jednako
- A wielgi je Pombóg?
- Taki, jak i Pan Jezus.
- Jegomość!
- A co? .
- Pam gospodyni kozeli pe-

dzieć i prosi coby jegomość śli.
Dobrze; dobrze, chodźmy.

= No to péjdécie! Dojcie ren-
kel Pomaluéku, bofcie starzy.

I Ignaś brał za rękę księdza
Piotra, i szli razem ścieżką ku
plebanii, rozmawiająć po dro-
dze dużo i serjo.

Zajęty służbą bożą i ludzką,
w zajęty bardzo ciężko, ksiądz
wikary bowiem, studjujący dnia
mi i nocami dzieła teologiczne,
małą mu był wyręką, niemiał
ksiądz Piotr wiele czasu my-
śleć o śmierci, tem bardziej, że
zawsze zapowiadał, że od setki
ani dnia Panu Bogu nie opuści.
Ale pewnego jesiennego wiecao-
ra, kiedy słońce zaszło, ostatnie
fioletowe plamy kładąc na ciem
nem niebie, ksiądz Piotr, który
długo przedtem siedział w mil.
czeniu na ganku od ogrodu, zda-
jąc się drzemać, zwrócił nagle
mowę ku siedzącemu naprzeciw
organiście i rzeki poważniej»
gzym niż zazwyczaj głosem:

-- Panie Dzięgielewski, mnie
się zdaje, że trzeba iść.

- A dokąd, że śmiem zapy-
tac?

- Dalej, niż stąd do kancela-
rji.parafjainej. Tam... - i po-
kazał ręką ku bielejącemu się
opodal murowi ementarnemu.

Dzięgielewski żachnął się:
- A co też ksiądz kanonik do

brodziej wygaduje! Po prawdzie
żeby powiedzieć, to nawet nie
przystoi, pfe! Jeszcze możn: w
zła godzinę....
-- No, zobaczysz, panie Dug—

gielewski, organisto klonicki, te
mnie już trzeba iść. Juz czas,
już i tę trzynastkę Panu Bogu
odstąpić muszę.
- 0, o! Wolałby jegomość nie

wymawiać takich przykrości!
- E, już i czas. Spowiądałem

się właśnie dziś rano, jakby u-
myślnię. i komunję przyjąłem.
Gotów jestem, Po księdza wika-

  

szmaragdo-
światła i gdzieś daleko,

   

| Takich, kanonikami

 

 

   Piotr.
+

 *

rego też "jeszcze posłać można
będzie, alo przeprosić go pięk-
nie, bo pewnie nad„„Summą te-
ologiczną", albo
niem Chrystusa" będzie siedział.'

robić, nie
mnie, starego bajdę.

Od pól szły przez ogród chło-
dne i zwiędłe wonie jesienne i
Słychąć było cichy, jed'wstajny
szum wiatru,

- Panie Dzięgielewski - o-
zwał się staruszek.
- Słucham księdza kanonika

dobrodzieja, --
- Słuchaj wsść, ale nie mnie.

tylko świąta! Słyszysz, jaki to
szum? Wydaje mi się, że słyszę
obrót tej wielkiej maszyny, któ
rej Bóg jest budowniczym i
maszynista wiecznym, Kręcą się
na osiach planety i słońca, wszy
stko idzie po syojch drogach !
szumi. Cały świat szumi. A om,
budowniczy i miszynista wiecz.
ny. słucha i raduje się. Pomyśl
tylko, panie organisto kłonicki,

 

Mateuszu Tymoteuszu Dzięgie |
lewski, herbu cyktrja, jaki to
ogromny i cudowny szum być
musi! Ty myślisz, że jak wia»
trak Kuby Michałowego z Zar-
dzawicy, a to jak tysiąc, miljon
takich wiatraków. Ho, ho! Jak
wszystkie fale Atlantyku | wszy
stkie wichry Sdhary razem wai
te. Słuchaj tylko
- Słucham, księże kanoniku.
-- Słyszysz?
-;Słyszę, jak wiatr po ogro-

dach szuści. w/
- A tego szumu świata, tej

maszyny ogromnej, nie sły-
szysz?
--Nie, z przeproszeniem księ-

draJcarfonikn:dobtofizieja.
Ksiądz Piotr pomilczał chwilę,

a potem znowu zaczął mówić:
- Odsuń, mości organisto, tę

szybę od północy! Niech jak naj
więcej zapachu z pola wejdzie!
Tam, jak tam, może być, jeśli
Bóg miłościwy i światło prześli-
czne i chóry anielskie, i wonie
rajskie mogą być i wszelki cud,
ale przecież kłonickich pól nie
będzie, nie będzie tego zapachu
z męgo paraljnluego ogrodu....
Wieczność jest długa, ale i pięć«
dziesięciu lat też mes nie prze-
skoczy.... Te młode “my każesz
poderzeł, a "grusze żaby dobrze
na zimę słomą Świnęli... Ho, ho!
Takiego zapachu nie będzie. Mo-
ści panie Dzięgielewski, ja by-
łem w Ziemi Świętej i w Arabji
i we włoskich: pomarańczar»
niach, a takiego zapachu, jak u
mnie w Złanach dawniej, a po-
tem tu w Klonicach, nigdzie nie
było. Panie Dzięgielewski!

-"Do usług księdza kanoni-
a.
- Czy to juz miesiąc wacho-

dzi?
- Niby.
- Jasny jest? Bo mi się zle

w tamtą stronę oglądać.
"- Jasny.

- To chwała Bogu. Nie chem
bym w niepogodęumierać.

- Uu, co też ksiądz kanonik?
- Gicho, panie Dzięgielew-

ski, organisto, cicho! Micsia® po
świeci duszy, jasnym gościńcem

w

| pójdzie. A i dobrze, jeśli z gan-
ku. To prawie tak, jakby z pola.
U nas w rodzie mało kto na łóż-
ku gasł. W polu gasli, tak, 'fak
z innymi. Kotu na łódź szlache-
ctwo bez szlachetności w duszy.
Tak, panie Dzięgielewski.
- Słucham księdza , kanoni-

....

- Ubierzesz mnie w nową su-
tannę, tę na jedwabnej podsze-
wce, pasem jedwabnym przewią
żesz, szpilkę złotą z Korabiem
przepiąć, buty nowe wyglanso-
wać, łańcuch kanoniczny na szy-
ję; ordery moję wojskowe na"
pierś, Sygnet zostawić ną palcu,
niech idzie ze mną.... Obsypiesz

w

mnie kwiatami, dużo macierzan;,
ki, bo pachnie, narcyzy w gło:
wach. I szablę moją, mości Dzię-
gielewski, złnmac. bo jestem z

 

i &

 

= K, Tetmajer
%
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- Użi-u sibo ksxadd kanonik
tylko mi serce kraje

- Albo wiesz co, panie Dzię-
sząbli lamąć szkłda;

ale mi ją cich$, żeby ksiądz wis
każy me mda 1, pod sprdbnię we
fałdy wloz) W. rękach krzyż,
nibymja tylko ksiądz, ale tam,
pod bokiem, szabla Czujesz,
jak z mego ogrodu pachnie, pa-
nie organisto ?

- Czu-czuję, księże kan-n-no-
nlku dnbrodzlęju

- Testament jest tam wblur
ku. Wszystko w porządku. Że»
byś mi tu zawsze, panie  Dzięgie
lewski, kwiaty w dumczhchmo

dlewał i ogrodu sinegl' Nid hie:
sprzedawać, nic nie wypedzac.
Na wszystko funduszjest., Na
dziady i na baby, na sierots i
keleki, na zwierzyniec na Mar.
cina i Zagrają, Wszystko ma
być, jak było,póki nie wytarze,
albo nie wyrośnie i w świat nie

   

| pójdzie. U mnie było jedno ser.
cę dla całego Świata. Sarnię bez
kozy takiej litości" warte, co i
dziecko małe. Bóg wszystko stwo
rzy *wszystko warte, co i dzie-

oko małe. Bóg wszystko .stwo-
rzył, wszystko miłuje i o wszy.

 

stkięm wie.. PanieDzięgiglew-

sk---

liściś winne, mama
obros

kać się światłość miesięczna, ci.
chw i srebrzysta, zawisła na
may:i patrzyła w dół. Seum-wid
tru, powstają: liśćnii, jakoby

pędymykauł i odchylał jej powie.

w Ksiądz Piótnspoglądał jakiś
czww górę, potem głowa ópa-
dfa nu ku piersi, a pan Dzięgie-
lewski, któremu grube. łzy spły
wały na wąsy, słyszał, jak sta-
ruszek szeptał: '
- Niema co, niema, trzeba

iść! Teraz wieczór, jutro rano,
ale trzeba.... Jak to księżyc na
mnie patrzy
jaką zapowiada! niebieską. Ale
kto wie.... Nigdym się niczego |
nie bał, com się to śmierci na-
patrzył w oczy, a przecięż mi
jakoś straszno .... Boże, bądź mi-
łościw mnie grzesznemu.... Mea
culpa, mea,.pilipa, mea, maxima
culpa; A i krew jest na mojej
duszy" " '

Opuścił jeszcze niżej głowę
na piersi i milczał chwilę, -ale
nagle podniósł j4 i silnym gło-
sem przemówi:
- Mości Dzięgielewski, jak

odśpiewają Reguiescat in pacey
każesz ze wszystkich możdzie-
rzy parafjalnych huknąć
miętam, w Olszynce leci na mnie
oficer dragoński, jak go chlasnę.
Ale to było w dobrej sprawie pa
nie Dzięgielewski... Poprawno
ten knotek w lampce przed Ma-
tką Boską Bolesną.... Tak...

Poczemi ksiądz Piotr przymk-
nał powieki i począł drzemać,
ale organiście się zdawało,.. że

"| głowa opada staruszkowi coraz
niżej i że oddycha coraz słabiej
i'stabiej. › Trwało to czas jakiś,
aż/się pan Dzięgielewski zanie-
pokoił inmiał już wstać, .. aby
przywołać pannę Capikównę, -
gdy zegar uderzył dwa razy na
wpół „odziesiątej, i we dnwmćh
wiodących sieni do ganku, u-
kazał się mały Ignaś Znajda w
koszulinie i płóciennych majte-
czkach. Podszedł on ku fotelowi
księdza Piotra" i, pociągnowszy
go lekko za sutannę, ozwał się:
- Jegomość! Pójdźoie! Pani

gospodyni kozeli-pedzieć i prosi,
coby jegomość śli spać. Pójdź-
cie, dojcie renkt! _Pomalucku,

  
poczęła wmy-.

  

boście starzy, Jegomość!

: Ale kiedy ksi-dz Piotranie po+ «
ruszył się, śni nie odpowiedział, -
wówczas podniósł wielkie
oczy nd pari Dznemelawsklego,
i spytał:
- Panie M’ganmw cy Jego-

 

Pamielaiłifo Fundaszu Im.
Jóżefa Piłsudskiego! . ,

 

 
 

 

Jakby mi jasność |.

. Pa-.
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Na takim okręcie odbywał stuż

rynarki

  

    K]

 

SEN CENZORA
 

Jeszcze nie tak bardzo dawno,
Iwan: Twanowicz,: cenzor bardzo
wielu gazet i czasopiśm, pomi»
mo swego poważnego wieku, cie-
szył: się kwitnącem adrowiem.
Lecz w ciągu kilku Śnespełna
ostatnich tygodni w człowieku
tym zaszła ogromna zmiana.
Anfisa Niłówna, małżonka Iwa-
na Iwanowicza, jeszcze nie stara
kobieta, patrząc na mieniącego
się z dniem każdym małżonka
Iwana Iwanowicza, jego schud-
nięcie, na twarz pokrytą żółtemi
plamami, wreszcie na jego za-
niedbanie i coraz większe roztar-
gmienie, załamywała tylko ręce
z rokpaczy :

-- Co się to możę zrobxc z po-
rzadnego mężczyzny !

I plując na podłogę, dodawa-

la:

- Mizerota ., Jak”,
"statśkijsowietnik".
A Iwan Iwanowlcz z dniem

każdym chudł, tracił apetyt,
sen i złościł się, złościł - bez
końca.
Bo czyż można być -spokoj-

a nie

 

wanego,-zakotłowało jak wicher,

zamąciło i rozniosło wszystko

bez śladu, tak że nic nie pozosta-
lo!

Blednx Iwan ›Twanowiez: cho-
dzi po-swym gabinecie z kąta w
kąt 1 niewesołe „wcale myśli snu
ją mu, się po głowie. |Rzucisię
w szerokie, miękkie krzesło przy
biurku, pochyli. głowę,. spojrzy
na. rząd ~kałambrzów z.
nym atramentem - corpz,
większa złość. go. ogarnia. <

Anfisa Nilówna już kilkasrazy
pnychqdzlla3. proqbą, aby spró
bować gęsi, upieczonej z okazji.
świąt, lecz małżonek albo mil.
czy i udaje, że nie słyszy, albo
oburknie się: *
- Ach, daj mi, stara, spo-

kój! Ktoby tam teraz myślał
o gęsiach! Ot, masz tu gęsi!

I Iwan Iwanowicz z zaciekło-

 

ścią porywał leżące w nieładzię|,
gazety. I kiedy Anfisa Nilów
na wreszcie zdołała skłonić male
żonka, aby zasiadł 'do. .stołu,
Iwan Iwanowicz nawet. uwagi
nie zwrócił na obiad świąteczny
i dopieró, gdy milcząc wypił kil.
ka: kieliszków) Wódkl przyszedł
nieco do siebie. _Popijając wino,
Twan Iwanowmz macthalme
nad) prawie Mowę tłustej gę-,

si i znowu powrócił do gabinetu.,

Ze smutkiem ,spojrzeł . Iwan

Twatowiczna puste biurko, ,

-" Sierotą, tyś sierota! -

myślał leEJaE głową. - Lo..
bylo i' co Stald?... Bywało,
miały tuta '!tbsy hunch gazet,
korekt Merazprzeczy»
tało

 

  

   

zakreślało! Nie dość na .tem,
jeszcze redaktorom dało się ad-
monicję. "A teraz drukują bez
żadnejcenzury, bez wszystkie. .

| goo beż żadne;Obawy, drukują.
  

wan Mei wzml do rę-
kiJa'kaśgażęti
- A tozn
Coto jest - pytam się pana ? -
już głośno, jakby rozmawiając z..
kim pytal surowo Iwan Iwano-
wicz. - Artykuł wstępny? -
Ot, masz pan artykuł wstępny! |,
1 uchwyciwszy pióro,. Iwan

”Iwanowna, umocz?! je w czer-,

iekto-"

- Albo to znów? feheton
"Co juz®rézeg!" ' Ot masz! .Co
to jest? "Dlaczego dano nam
wólność prasy?..." Oto dlacze-
go, oto dlaczego! i z wéciekto-
"ścią mazał: nieszczęsną» gasetę..

1 biedny Iwan Iwanowicz spu-
ścił głowę i zamknął oczy... W

 

|- Twana Iwapowic

wiersze - ale dle szpalty, się |

 

jego zmiażdźonej głowie długim
korowodem przesuwają się da-
wnę wspomnieni - cen-
zor. -Prawdziwy cenzor - w
całym majestacie. "Tak pisać
nie można!" - mówi do kogoś

"Ponieważ pan pisze ciągle
wtym samym duchu, muszę za-
wiadomić komitet..." A tam..
A przed Iwanem Iwanowi-

czem stał już jakiś jegomość w
czarnym fraku i ktaniał się ni- ,
sko. -Zrazu Iwan Iwanowicz
wziął przybysza za nieznanego,
ale wpatrzywszy się w twarz,
zdawało mu się, że go gdzieś wi-
dział... Tak, na pewno widział.
To autor artukułu „Dość już ró-
zeg!", który właśnie przekreślił.

Iwan Iwanowicz przybrał jak
najbardziej mewymuszonn pozę
T uśmiechnął się:
- "Aha, przyszedł!" - po-

 

z myślał sobie w duchu i niedba-
le zapytał:
- Czem mogę panu służyć?
- Wasza Ekscelencja raczył

›wykreślić mój artykuł pod tytu-
tem "Dość już rózeg!"
- Wykreśliłem! .1 zawiado-

mic,gdzienależy!
Ależ (Wasza Ekscelencja.

ośmielę się zwrócić uwagę, że
ponieważ mamy teraz wolność
słowa...

- C-0-0-0-07 - zawołał, zer-
wawszy się z fotelu Iwan Iwano-
wicz, ale zaraz pomyślał: "Nie,
tak nie można. Z początku bę-

„dę dla niegó łagodniejszy, a kie-
dy dowiem się, co on myśli, co
zamierza przedsięwziąć wtedy
tego ananasa..."

I Iwan Iwanowiez zaczął, jak
można najłagodniej :
- Dobrze.... Damy temu p

kój. Mówisz pan: wolność sło-
wa! Doskonale. Lecz cóż panu
7awmlłv rózgi, że piszesz tak
gwałtownie. Co to zrfaczy:
"Przecz z różgami!" Po co to?
- Wasza Ekscelencja raczy

zwrócić uwagę na to, że kary
cielesne zostały zniesione...
- Wielka szkoda!...

- Wasza ›Ekscelencjo!
przecież to hańba!

-- Jaka hańba? .Nie widzę
w tem żadnej hańby...
;- Jakto?...
- Tak - nie widzę żadnej

hańby... Owszem, nawet poźy-
tek: Zupełnie innym człowie-
iem» staje.: się człowiek po
otrzymaniu ~karyy cielesnej...
Jest to, że tak powiem odrodze-
›niedla niego...
-A ~więc to prawda? - za»

pytał z uśmiechem felietonista
i, ›spojrzawszy› znacząco,: trącił
Iwana Iwanowicza łokciem.

iemile do-
tknęła. jego poufałose. lecz po-
hamował się i spuścwvszy oczy,
odrzekt: .

=- Jestem o temsnumocme:
przekonany... -

I~oto naglestało się có8 nie-
spodzianego: << <<

Kiedy, Iwan" Twanówicz pod-
miósł oczy, to zobaczył, jak ten
felietonista; a. teraz juz nawet
nie jakby
djabel; ktoremu'z pod fraka wy-
głądał:biez; uśmiechając sig po
mefistofelowsku wyciagnal re-
ce, jakby zepraszajac na atoma-
nę dArfrektne wools

(Dokończenie na str. 15,

   

waw: bytjednym zej
zwolenników: ~

* shi
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NOWY ŚWIAT,

waszej twarzy?

Uczony amerykański, doktór Miller

stwierdził, że linje profilu przed-

stawiają graficznie melodię,

dzwięki, harmonię lub dys-

harmonię - Oryginalne -

tłumaczenie muzyki

twarzy ludzkiej

 

 
 
 

ZY wiecie o tem, że Wasza
twarz posiada: wyraz okreś-
lony muzycznie? Gzy wiecie

o tem, że wasz profil nakreślony,
daje g r af ic z n e przedstawienie
dźwięków, melodji i t. d.?

Tak. Linje waszego profilu są
melodją, godną kompozycji Wag.
nera lub Chopina. Dr. Dayton Mil-
ler w Cleveland zajmuje się bada-
niem fal głosu i powyższą teorję
ogłosił.
Mówimy często o twarzy melo-

dyjnej i o rysach , krzyczących,
pełnych dysharmonji. Rozumie się,
że określenia te są przenośniami,
czasami bardzo trafnemi, ale w
każdym razie tylko przenośniami.
Teorja Millera z zupełnie innego
założenia wychodzi i zupełnie ina-
czej traktuje muzykalność linji
profilu. Doświadczenia dra Mille-
ra są praktyczne, rzeczywiście,, a
nie tylko teoretyczne. Należy prze
dewszystkiem przeprowadzić do-
świadczenia z falami głosu. Aparat
potrzebny do przeprowadzenia skła
da się z rurki gumowej przewodzą
cej fale głosu do płomyka gazo-
wego, Przekonamy się, że głos po-
woduje drganie, tworzenie się fal
regularnych i mniej regularnych.
O ile postawimy po przeciwnej N

stronie zwierciadło, w którem ru-
chy w płomyku się odbijają, prze-
konamy sig, #e każde wzmocnienie
lub osłabienie głosu, każda harmo-
mja lub dysharmonja, wyraźnie -
widoczne są w lustrze, tak jak we
widoczniono na rycinie. Jeżeli po
jednej stronie rurki ktoś gra na
skrzypcach i na jednej
wydobywa miarowy, czysty ton,
„otrzymujemy w lustrze zakreśloną
falę, równomierną, o regularnych
wyżynach i dolinach i t. d. Jeżeli
atoli dźwięk jest „brzydki", nie-
przyjemny dla ucha, to w lustrze
powstaje linja nieregularna, łama-
na, nieprzyjemna dla ol
Wtoku swoich badań dr. Miller

wpadł na pomysł porównania pow.
stałych przez dźwięki linij z li-
njami przedstawiającemi profile
ludzi, zwierząt i przedmiotów. -
Przekonał się, że linje te przeł.
stawiają melodje, czasami: zadzi.
wiająco oryginalne i melodyjne.

Krocząc coraz dalej po linji mi.
stycznego Wumaczenia zjawisk w

  

Ryc i n a przedstawia
wynaleziony przez dr.
Millera aparat, który

. służy do przyjmowa«   nia | graficzne
go pr ze d stawiania
dźwięków i harmonii.
Aparatu tego używa

doktor Miller do swo-
ich badań, które na-
prowadziły go na dzi.
wnię brzmi teorję    

. o muzyce twarzy ludze
kiej.

dzi, żę źródło natchnienia niejed-
nego wielkiego muzyka odbiłoby
się w graficznem przedstawieniu
utworu muzycznego.

Kobiety najczęściej dają nat-
chnienie kompozytorom. Nie dzi.
wnego, że utwory muzyczne pół-
niej noszą charakter, pewne ce-
chy pokrewne i linje tej kobiety.

Dr. Miller wynalazł i udoskona-
lił własny, specjalnie skonstruo-
wany sparat, który fotograficznie
zdejmuję graficzne uzmysłowienie
dźwięków i melodji. Aparat ten
„nakreśla automatycznie na papie-
rze fale głosu. Rozumie się, że ta-
kich kombinacyj jest niezliczona
ilość. ,

Skrawki papieru przesuwające
się przez ten aparat, przedstawia-
ją sylwetki kobiet i mężczyzn, mi-
styczne formy, z których tylko
oko patrzące głęboko, treść odczy- >
teć potrafi. Przekonał się dr. Mil.
let, iż powtarzanie tych samych
dźwięków wywoluje tesame figu-
ry i sylwetki na papierze, czyli że
nakreślanie figur przez aparat od-
bywa się na podstawie pewnych
prawideł.
Muzyka będzie więc kluczem do

rozwiązania „tajemnic duszy.
Nie wystarczają słowa na wyra-

żenie utzuć, jakie w sercu się kry:
ją. Nie wystarczają także słowa,
by wytłómaczyć to, co bpowiada
twarz ludzka. i

Ojczysta mowa, którą matka tu-
liła i uspokajała piacz dzieciłcia,
zagnieździła się wraz z piosenką
w jego duszy i przemawia doń naj-
silniej. Jak dźwięki owej koty.
sanki, tak i później muzyka nieraz
koi i ucisza burze serca, przywraca
człowiekowi spokój i równowagę.

dziedzinie muzyki dr. Miller twier Znany jest szczegół z życia Goe-

 

Do wynalazku i udoskonalenia
doszedł stopniowo po wielu latach badania fal głosowych. Naj.prymitywniejsze doświadczenie,
legało na'tem, iż przez gumową
w kierunku płomyka gazowego
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Teorją doktora Millera prze-
dewszystkiem zainteresowali
się artyści, którzy widzą

(przed sobą stale nowe kom-
o których nawet nie

" marzyli, W zupełnie innem
" &wielle odtad oglądać będąlik

 

dzie twarze i kontury ciał,

swego aparatu doktor" Miller

przedstawione na rycinie, po-
rurkę przesyłał głosy: i dźwięki
drgającego za każdym, choćbynajdelikatniejszem drganiem, powietrza. W lustrze ustawionempo przeciwnej stronie drganie to przybierało formy wyraźne -

dające się datwo zbadać, "

thego, że chociaż poeta nie lubił ,
muzyki, to jednak, gdy go w sta-:
rości napadały owe niepohamowa;
ne paroksyzmy melancholii, posy>
łał po małego Feliksa Mendelsoh>
na, sadzał przy fortepjanie i wma-y..
wiając w chłopczynę, że jest Da:.
widem, a on Sauiem, kazał sig u-
spokajać muzyką. Prostota dzie-
cinnej melodji uciszała rozszalałe ©
fale potężnego umysłu poety. Prze _
ciwnie, gdy tony |muzyki plynq'
burzą, gdy łączą się w silnie akor: ''
dy, wtedy ożywiają w człowieku
energję, podniecają go do czynów '
bohaterskich. To wspólna cecha
pieśni wojennych,. narodowych;
podnieca się niemi u młodzieży za-

pał patrjotyczny, krzepi się wojsko

przed bitwą, z pieśni czerpie ono

odwagę i bohaterskość. W bitwie '

pod Gravelottę dowódca 5 korpu-

su, w którym było wielu Polaków, '

kazał zagrać „Jeszcze Polska nie

zginęła", i kompanja to rozstrzyg-

ngła bitwę. Lakngli takiej pieśni |

rycerze Wenedów, kupili się pełni

wiary wokoło niewidomego króla

Derwida, ale gdy tenże, ::

ezy skrzynię, miast na '

harfy położył drżącą swe palee na -.

 

słotych: włosach zmariej dziewczy-

ny, rozpacznie pophylili glowy, czu
Jac, te mic ich już od zguby ura-

nie mote. Tak myślał Schu-
mann, gdy powiedział o Chopinie,
„że gdyby samowładny monarcha

północy-wiedział, jakich ma wro-
gów w skromnych melodjach ma-
zurków, zakazałby takiej muzyki,

(która 'jest ~armatami  ukrytemi
Wśród

W muzyce wojskowej takt silnie
wybijany jest znakomitym środ:
kiem dyscyplinarnym; zmuszając
żołnierzy do rytmicznych, a zgod
nych ruchów, uczy ich karności,
posłuszeństwa, zgodności z towa-
rzyszami, daje im zapomnienie tru >
dów i zmęczenia; jak ów kmiotek
nucgey przy pracy na wyścigi ze
skowronkiem nie dba o pot plyng-
cy t czoła. -

Poznawszy istotę muzyki, jej
działanie, wpływ, potęgę, jasnem
się staje, dlaczego powinna ona zaj
mować poczesne miejscę w planie
wychowania i wykształoenia, Uży-
Wamy ją jako pomothicę w celach
patrjotycznych, rgligijnyth,. buma

by DORIĘbić„w "duszach
  

¥ ¢

      

          

   

   

  

Po jed-nej stronie widzimy twarze ludzkie. Przed niemi zdjęcia
linij nakreślających profile tych twarzy. Linje te oglądane
wzdłuż i mierzone rycinami otrzymańemi przez doświadczenia

~ aparatem doktora Millera, są graficznem przedstawieniem pew»
nych dźwięków i harmonji, Innemi słowy profil każdego człowie›
ka przedstawia kompozycję muzykalną graficznie przedstaw ioną.

dzieci wrażenia, przetwarzające
się później w uczucia.
A% tu otwierają się przed nami

nowe drogi.
Nowe zadanie muzyki.
Nowe jej tajernice.

a

Miejmy nadzieję, że wszystko
to przyczyni się to uszlachetnie-›

„nia duszy Ifidzkiej, -że kultura:
przetworzy nateszcje serce ludz
kie, które tylko wten sposób, gła-
dzić i urabiać móżna.
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(Prawie prawdziwa powiastka)

Paru pólgłówków popijało pi-
wo.
- Panowie! - powiada pier-

wszy półgłówek - patrzcie: Pol
ska pada prawie pod panowa-
niem przeklętych partaczy, py.
szałków party

 

mi popędami pierwszorzędnych
pyskaczy, pragnących
nie. prowadzić Polskie Państwo.
Przygniśta Polaków prasa poda
tków, palacze przymuszeni pa-
Nć podle papierosy, prawie po-
zegnać, potrzeba powaby Pome-

 

ry. pi anienek, pikli, pulpe-
tów, parówek, przysmaczkówpo
dniebienie podniecających. Pa-
nowie! Pytam: pocóż pozwala-
my pomiatac patrjotami?

Przecie półgłówki pod puła-
pem plwiarnf przesiadający, po-

siadają prawo prowadzenia poli-

tyki Państwa!

Proponuję

Państwo pomiędzy

miów powyżej

wiarni porobić

panom podzielić

przychod

pomienionej pi-

pieczęcie, p

 

wania, przybr

djąć propagandę, potem pod po-

dłogą piwnicy przyjmować przy

sięgi.

Pewność powodzenia, przenik-

ngla patholéwzfiwypijuli pi-
wo, popłacili, potem poszli pod
podłogę piwnicy. Przed preze-
sem, .puginalem,
płonącemi pochodniami, przysię
gali posłuszeństwo prawa półgłó
wków.

Anegotka
Nie jestem hipokrytą, brzy-dzę się kłamstwem i dlatego wyznaję szczerze, że kocham żonęszalenie, ale za Irenę, stenogra-fistkę w jednym z banków, od-dałbym ciało i duszę, szczęściedoczesne i wieczne. .Nie dziw, że tak nią jestemzajęty, gdyż wołałeny onegdajwe śnie jej imię.Posłyszała to żona i awantu-ra była gotowa. Z biedą wielkąwmówiłem w kobietę, że Irenato imię klaczy wyścigowej, któ-ra jest faworytem najbliższegostepie-chase, i na którą stawiając, spodziewam 'się wygrać grube pieniądze.Z tem poszedłem do biura. -Wracam na obiad i pytam żopę,co w- domu słychać nowego.- Nie szczególnego - odpo-wiadą - tylko twoja klacz wyścigowa- Nie może ci wyjść z główki, co?- Ależ bynajmniej byłabymjuż o niej zapomniała, ale onadwa razy pytała telefonicznie,czy przyjdziesz dziś do Ziemiańskiej

 

  

  

 

pyroksyliną/

Potem podrukowali płytki;.
płaskie, półgłówkowe plakaty, po

|preylepiali przy parkanach, po-
wodując przystawanie podnieco-
nych przechodniów.
Podzielili potem Państwo: pół.
główkowi pierwszemu przyzna-
no pompatycznie prezydenturę,
przyjaciel półgłówka pierwszego
pozostał prezesem policji, potem
porobił przeróżnych prezesów,
podprezesów, propagatorów, pi-
sarzy: pomocników pisarzy, przy
bocznych podoficerów, poruczni-
ków. Pourządzali pracowicie pół
główkowe państwo pod państ-
wem prawdziwem. Poszloby pig-
knie, przyjemnie!

Przecie przeklęta państwowa
policja polityczna przewąchała
pomysły półgłówkowo - patrjo-
tyczne, poaresztowała przywód-
ców, przewiozła pod przychylny
przegląd pogotowia poprawcze-
go.

Prokuratorja państwowa po-
prowadziła proces, prasa pisała,
publiczność poświstywała potro-
chu pośmiewająco. Potem ponie
chali, przepomnieli.

Półgłówki przecie przeniknię-
ci przekonaniem posiadania po-
mysty przebudowania Państwa,
płakali potem przez parę półro-
czy.

Pamiętajcie panie, panowie:
patrjota - półgłówek, pchany
przytem pychą ..Prvzzexwwslufv
potrafi potwornie  popaskudzić
Państwu. Polskiemu.

Patrjota przynosi państwu po
żytek, powinien przecie posiadać
pewien procent pomyślenia. Pio
ruński pech ! -

U doktora.

Doktor: - Pan masz zapale-
nie śledziony.

Pacjent: - Bardzo bicz mo-
że, panie doktorze! Ja zjadłem
w tych czasy dużo szledży.

Za tramwajem i ideałem nie
należy nigdy pędzić: co pięć mi-
nut przychodzi inny. aa

Gdy zakochani poczynają my
śleć, popełniają oni największe
głupstwo.

       

O powodach samobójstwa Bo-
nifacego Kuraska doniosły gaze-
ty rozmaicie. Fakt jednak przed
stawia się następująco: Dnia 1
marca roku Pańskiego 1924, kie
dy bochenek chleba kosztował
sześć tysięcy marek polskich,
wygrał pan Banifacy Alojzy -
dwojga imion, Kurasek, orygi-
nalną miljonówkę. Dzienniki po
ranne doniosły tłustym drukiem, 
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SiĘ 0 FORTEPIAN bo

WAszEGo DOMU

Tylko $10 wpłaty wpro-
wadza Player Piano,
znanego wyrobu „Gul.
branson" do domu wa-
szego na Święta Wiel.

kanoene.
" Yomajcie rozkosz gry na fo
tepianie jwWaszym

« cael. wee
aicie i równocześnie grad-

cię. Warunki dające Wam o-
wygodę,

dla

- Seti
bac

 

Ta: śliczna
Vietrota:

Warunki tak
i jak £1.50

tygodniowo.

      

 

Warunki jakie będą ›najdogodniejsze
i»wpiata wprowadza ten śliczny Victor

gramofon do Waszego domu. Grajcle «
1 wypłacajele.

"Mamy główną. reprezentację
VICTOR GRAMOFONÓW

ais Muzyćzny dla Polaków.

EuropeanPhono&PianoCo

AVEA.AND10TH.SI NEWYORK.NY.

„ TEN GWARANTOWANY
«- PLAYER PIANO

tylko $495.00
Warunki tak tatwe. Ja

$3.00 TYGODNIOWo

War. Kupujcie teraz, - M

1 VICTOR REKORDÓW

POLSKIE REKORDY
doh zawsze na składzie. wicza.
najnowsze -Oolumbia 1 Victor

Polskie: Rekordy,

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Złote góry obiecywałeś panie Wincenty, m teraz do Hameryki
eamychas?? W Polsce coraz gorzej dla nas i takich kmiotków

chudyhch jak ty.

 

że-w ciągnieniu wylosowany zo-
stat Nr. 580,603 miljonówki za-
kupionej w Filji Banku dla eks-
ploatacji plantacji makaronu i
soli potasowych w Bydgoszczy.
Pan Bonifacy Alojzy Kurasek,

któremu - jako że był urzędni-
kiem pafnstwowym XI kategorji
płacy -' odciągnięto z poborów
marcowych 2 procent fa poczet
spadku drożyzny ustalonej /w
wysokości 1.83 protent, nadto
2 procent na poczet mającego na
stąpić spadku drożyzny, oraz 15
procent na poczet
nej wkładki emerytalnej, ucie-
szył się niezmiernie -wygraną
miljonówką, gdyż było to jedy-
na jego gotówka, którą po pier-

miał do dyspozycji, zwa-
żywszy, że resztujący. .procent
swoich poborów za marzec otrzy
mat w bonach zlotych i obliga-
cjach deficytowych Polskich Ko
lei Państwowych.
- Bóg nie opuszcza ludzi w

potrzebie - pomyślał sobie pan
Bonifacy Alojzy, ochłonawszy z
pierwszego wstrząsającego wra-
żenia. >- Wygrałem miljonów-

ęPnĘ/bomniał sobie z dziwną
plastyką ów moment, gdy pani
Babska wygrawszy temu .kilka
lat miljonéwke, stała się nie-
mal postacią historyczną i w du
szy uczuł mimowolny żal do tej
pani, że ubiegła go o kilka lat.
- Nie mogła to ona›być na

mojem miejscu, a ja na } j! -
myślał pan Bonifacy Alojzy, Sry
ząc obsadkę pióra. - Że też te
baby mają zawsze pierwszeńst-
wol...

Nie okazując jednak żadnego
wrażenia, jakie uczyniło na nim
wygranie miljonówki, wysie-
dział spokojnie swoich osiem
godzin przy biurku i o oznaczo-
nej godzinie obełągnął. spodnie
podciągnięte w kolanach;złożył
fascykuły i powiesiwszy klucz
od klozetu na przeznaczonym do
tego gwoździu, poszedł równym
i spokojnym krokiemdo domu.

Idąc przez gwarne i ludne uli.
ce, myślał uporczywie: „Wygra-
lem miljonéwke!..." Przez ¢
Ję cieszył się nawet jak dzieciak

 

 

 

rggedia pana

Weź nas ze sobą

  

 

z wypłatanego figla, myśląc:-„Nikt nie wie, że ten człowiekw wytartym paltocie i zrudzia-iym kapeluszu jest whagnie wia-ścicielem N-ru 580.603, na którypadła wygrana." A potem zno-wu: „Wygrałem miljonówkę!....Za kilka dni przyszło zawiadomienie z Warszawy, aby pan Bo-nif@cy Alojzy Kurasek przedło-żył oryginalną miljonówkę, orazświadectwo identyczności, któresą niezbędną w celu uskutecznie-nia wypłaty:Z nabożeństwem prawie wy-ciągnął pan Banifacy Alojzyswoją miljonówkę i włożywszydo przygotowanej w tym celukoperty, udał się do Komisarja-tu policji wcelu uzyskania świadectwa identyczniógci. -.Po trzech miesiącach £ równo11 dnióch otrzymał wreszcie p.Bonifacy Alojzy _upragnioneświadectwo, przedłożywszy Ko-misarjatowi w myśl istnieją-cych ustaw: a) podanie opatrzone stemplem na 2 miljony 500tysiecy. mp., b) friadectwo preynałeżności ze stemplem na trzy:sta tysięcy mp., c) świadectwomoralności - znaczek stemplo-wy 700 tysięcy mp., d) poświad=czenie zwolnienia ze służby

 

 

|Aforyzmy Moje wymagania co do pigk-nościtkobiecej są najskromniejsze pod słońcem: Zadowalam sięnajmniejszą rączką, najmniej.szą nóżkę i najmniejszemi usta
mi.

Tylko wtedy, jeśli kobieta nie
myśli o tem co mówi, to. mówi
o czem myśli.

Pamiętniki aktorki dowodzą,
że przypomina ona sobie o tem,
iż się zapomniała,

Miłość, która myśli o końcu,
nigdysię nie zaczęła.

+ »

Znam pewną panią, która do
tego stopnia jest cnotliwa, iż z
pornograficznych dowcipów się
śmieje tylko przy zapadającym
zmroku. 2. .

Mężczyzna jest często kocha»
niem zmęczony - kobieta tylko
kochankiem.

« +

Przed rozwodem napomina się
małżonków trzykrotnie, aby się
zastanowili, zanim zdecydują
się na ten krok. Dlaczego tego
nie czynią przed ślubem"...

Niczego kobieta tak prędko
nie zapomina, jak tego, że się

 
zapomniała...

Małżeństwa zostają naznaczo
ne w niebie; dlatego też tylu
małżonków spada po ślubie z o-

› błoków. >
6 6 +

Niektóre kobiety są w tak
zwanym pewnym wieku, który
jest bardzo niepewny.

Różnica między małżeństwem
a pijaństwem jest ta, że w cza-
sie pijatyki staje się mężczyzna
naprzód melancholijny, a póź-
niej nie wie co robi - w mal-
żeństwie zaś naprzód nie wie co
robi, a później staje się melan-
cholijny. »

kk ia

Opór kobiety nie jest zawsze
dowodem jej. cnotliwości, -lecz
często dowodem jej - doświad-

 

 

czenia.

 

 

 

skowej (kategorja C:1.-B:2-
- ze znaczkiem dwie

ście pięćdziesiąt tysięcy mp., e)
poświadczenie opłaty podatku
majątkową - dochodowo - od-
chodowego, _wolne od opłaty
stemplowej, £) świadectwo szcze
pienia ospy ze znaczkiem 500 ty
sięcy mp., (honorarjum lekarzo
wi 6 miljonów mp.), g) curzleu-
lum vitae ze znaczkiem 250 tys.
37 fen., h) wykaz stanu mająt-
kowego ze stemplem 1 miljon
304 mp., i) świadectwo _ubó-
stwa, wolne od opłaty stemplo-
wej, j) dwię fotografie a la mi-
nute (kosztowały 10 milj. mp):
k) i znaczek stemplowy na 1 mi
ljon do nalepienia na świadect-
wie identyczności.
Włożywszy owo świadectwo

do-koperty, gdzie już leżała mi-
ljonéwka, nalepit pan Bonifacy
Alojzy zwaloryzowany znaczek
pocztowy za 600 tys. mp. i Wy-
slat do Warszawy listem poleco-
nym,

mał pan Bonifacy Alojzy pismp
z Warszkwy, donoszącę UDrzej-
mie, iż za wygraną milj nówkę
Nr. 580,603 ma zaplacié:

a) koszta depozytowe 456.000

 

 

 

Po dwóch miesiącach otrzy- |

 

NIESZCZĘŚLIWY

 

Futro, tkwiące na nim, warte
było majmnief‘soo dolarów, -

cygaro w ustach pewnie pół do-

lara.

Natomiast ming miat podupa-

dłą; najwyżej za dwa grosze.

- Co panu jest? zapytałem.

» Co mi jest? zawołał, poda-

jąc mi kawałek palca na powi-

tanie. - Jestem wściekły.

- A to z jakiego powodu?-

ja na to.

- Bom jest najnieszczęśliw-

szym i wajbardziej zrujnowa-

nym człowiekiem na świecie.

- Pan?

- Tak, ja! syknął głosem pla
czliwym, Chciej pan wiedzieć,

dodał, ciągnąc mnie na stronę,

że posiadam w Warszawie sześć

najpiękniejszych kamienie.

- To i co? zapytałem.

- Pan myśli, że one co dają?

Ze sklepów zebrało się coprawda

w zeszłym roku czystego około

15 miljardów, z handlu lokalami

drugie tyle, razem przeszło 40

miljardów, ale co to jest z sze-

ściu kamienie, każda pięciopię-

trowa.

- Aha! Tak, to smutne...

- Tylko, że to jeszcze nie ko-

niec. Miałem, mówię panu, je-

szcze zprzed wojny jeden but

z wysoką sztywną cholewą, z

tych, co się używa na polowa-

nie. Jeden tylko, drugi gdzieś

mi się zapodział W niego to

wrzucałem od 1915 roku każdy

dzień prawie jakiś kawałek zło-

ta, albo coś z biżuterji, które

tu lub tam człowiek -kupował,

Jest tego prawie do wierzchu

cholewy i naturalnie pełna sto-

pa. No a teraz co, panię drogi?

Nowe nieszczęście! Złoto i biżu.

terja stanialy nagl od 15 do 20

procent.

- Tak i to straszne, odrze-

kłem ze smutkiem.

- Bo w tym bucie z cholewą

conajmniej tego śmiecia jest za-

jakie tysiąc lub tysiąc - pięćset

miljardów, a dziś?  Odciągnij

od tej sumy 20 procent i co się

zostanie? Nie. Tylko się powie-

sić...

- Ma pan rację Jakieś fa-

tum pana prześladuję.

=========-===-=======

Kuraska » _

b) podatek rentówy 153.000

©) koszta manipul 250.000

d) porto . 600,000

 

Razem marek pol. 1,459,000

Wynikało więc jasno, że pan

Bonifacy Alojzy ma złożyć do

P. K. K. P. kwotę 459 tysięcy na

poczet wygranej miljonówki,

Taka więc, a nie inna jest przy-

czyna tragicznej śmiercj Bonifa-

cego Alojzego dwojga imion Ku

raska, Wszelkie inne plotki nie

mają żadnego uzasadnienia,

W. Raort.

   (sc le

Will H. Hays wie wiele clekn-
wych Srżeczy 0 skandalu nafto-

' . wym

- Hm! Żeby to tylko te dwa

ciosy. Czy pan wie jednak, że

ja posiadam około 25 kilo dola-

rów, i mniej więcej z pół puda

funtów szterlingów? Całą Mar-

szałkowską ulicę mógłbym był

kupić za to w grudniu zaszłego

roku, obecnie zaś niewiem czy»

by wystarczyło na domy od O-

grodu Saskiego do Kolei Wiedeń

skiej, naturalnie licząc po obu

stronach, O, ja biedny, nieszczę

śliwy nędzarz, wielkomiejski!

W tem miejscu „nędzarz" za.

płakał ami nad swoją niedolą

i wskazując na starego obdarte-

go posłańca, stojącego na rogu

i trzęsącego się z chłodu, rzekł

głosem tragicznym:

- Dola tego człowieka jest po

tysiąc razy lepsza od mojej. Za-

zdroszczę mu! Co ma; to ma,

alę nigdy nie wyjdzie na osta-

tniego parjasa, jakim ja jestem

w tej chwili.

To rzekłszy, poszedł załzawio-

ny.

Nut jest takich? Spotykacie

ich co krok.

 

Przygoda

Biła właśnie godzina 12-ta..Siedziałem w swoim gabineciei głowiłem się nad swoim budże-tem, myśląc, skądby tu pożyczyćpieniędzy, gdy stanęła przedem-ną wysoka, a szczupła persona znosem na kwintę.Zbladłem.- Czy... pan jest Guzik? -wyjąkałem,- Nie panie - odrzekła mipersona - jestem jednostka.- Rozumiem - jakałem-wznaczeniu... że tak rzekę... spo-łecznem... Jednostka, hm, osta-tecznie z jednostek składa sięspołeczeństwo.- Pan mnie niedostateczniezrozumiał - odrzekła osoba -ja jestem jedność, jedynka,- Ach, więc „Piast? - do-myślałem się,- Ależ panie! Jedynka, Cy-fra: jeden. No, pałka, którą panzapewne nieraz dostał w szkole.- Ach, tak. Chociaż co dopałek w szkole...| - Bardzo przepraszam, umiesłam się. Ale niech pan wejdziew moje położenie. Nikt prawienie chce dziś mnie zrozumieć,nikt mnie nie ceni, Jestem zep-chnigta i spychana coraz bar-dziej! A przecież, jak pan słusz-nie zauważył, społeczeństwo o-piera sig na jednostkach.- Ależ kochana pani Jedno-stkó, któż panią tak spycha?...Czy nie jest to wypadkiem jakaśulotna manja wielkości?- Niestety, nie. Spycha mnieZero.- Zero? Sądziłem zawsze, iżto tak bierna osoba, że nikomunie zaszkodzi....- Ach panie! Widać, że pannie studjował historji i socjolo-gjl. Zera zawszę nienawidziły jednostki, Zawsze starały się jezgubić. Niech pan przypomni sobie życiorysy wszystkich wybit-nych Jednostek,- No, ale dziś- Właśnię dziś jest najgo-rzej! Powiem panu tajemnicę:Zera opanowały świat!- Nie może być?- Tak panie. Wszędzie: ,wpolityce, w prasie, w sztuce, wliteraturze, w handlu, a już najbardziej w skarbowości.- Jakto?-- Tak, przecież popiera jerząd! Dodaję coraz więcej Zer.a cóż pan z niego dostanie? Gu-zik. Zera dziś rządzą!- Racja! - głowąi uderzywszy nosem w stół, obudziłem się. -, Przedemną widniały moje ra-(chunki i obliczenia miesięczne:zewsząd śmiały dig zwycięsko
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A. Kwarciański - T. Wolinnin
NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO* *- POGRZEBOWE!W NEW YORKU }

 Uwatajeie ściśle na nazwisko i zumer zakładu naszegoulica. Nie mamy żadnej styczności s innemt przedsiębiorstwami pogrze-bowemt w tej dzielnicy.
USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAwnzIwA 1 Wml.

w T. Wolinnin, Właściejel,
Trustysta prawie wszystkich polskich

tewarzyst

Biuro otwarte w dzień i w noży,. /

po cenach

- 113 Rast .ms

tw w New Yorku,
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hy Gordon została zwolnio:
ze szpitala -dla obłąkanych

ss., po trzech la-

 

na
w Waverly, 3

tach pobytu w nim

 

POŁĄCZENI PRZEZ SMIERC

 

Śpiewneska operowa Maria Je-
ritza wyjechała ze swoim mężem
baronem Popyser do Europy

FANTASTYCZNA DZIEWCZYNA - UROJONY DRAMAT
PROWADZI DO ŚMIERCI ->

Semour en Aukois jest ma-
łem miasteczkiem we Francji.
Oprócz nnŁaqua/n sędziego, ko

misarza policji i paru urzedni-

ków skarbowych do kompletu

mleuscmvej inteligencji -należy
jeszcze lekarz. Otóż Mamie le-

karz Semour umarł i przez pa-

rę miesięcy miłe to miasteczko

pozbawione było pomocy medy-

cznej. Aż wreszcie pr7ylnl mło

dokto-
y. No-

„świeżo upieszony"

 

mne mieszkanie i zajął się swo-

ją pracą zawodową. Był to przy

stojny, elegancki młodzieniec i

jak głosi opinja - bardzo su-

mienny doktor. Jedną tylko wa

dę miał młody eskulap, przynaj

mniej w oczach nadobnych mie

szczanek z Semour - był bardzo

nietowarzyski i nikomu z miej

scowej elity nie złożył swego u-

szanowania. Proszę sobie pomy

śleć: 32-letni, przystojny dokto

rek i nie zaleca się ani do pani

Durand, ani do panny Dupin-

to skandal! Ale pan doktór G.

mial bardzo skromne, wpojone

przez grośnego ojca zasady ży-

cia i postanomł trzymać się od
towarzystwa z Semour zdaleka.
Panu Durand i Dupin były obu

rzon
Bxł sobie w Semourszofer je-

dnego z bogatych kupców p. Se-
bilfot, Pan ten musiał, z racji
swego zawodu, często waezdzaL

do Paryża i Dijou i dlatego nie

co zaniedbał wychowanie swej

jedynaczki, 16-letniej Magdale-

ny Sebillot. Pan Sebillot był wdo

wcem i piękna (bo Nagdalena

była bardzo ładna), w ychowywa

ła się sama, Nieszczególne _to,

było wychowanie. Piękna Mh-

gdalena od rana do nocy czyty-

wała najrozmaitsze romansidła,
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przerywając to miłe zajęcie cho-
dzeniemdo kina. Czasem, zdarza
ło się to raz na parę miesięcy,
wyjeźdzała za wyłudzone od of-
ca pieniądze do Paryża i tam
nawiązywała przelotne, kilku go
dzmne romanse z przygodnymi

znajomymi.

Wparę miesięcy po przybyciu

młodego lekarza do Semour Ma

gdalenka spotykała go na ulicy

Jak teraz twierdzi - zakochała

się wnimod pierwszego wejrze-

nia. Od tej chwili ciągle tylko

poszukiwała sposobności, aby

ujrzeć choć zdaleka swojego do-

ktorka, którego osobiście poznać

nie mogła, Ponieważ wiedziała,

że młody lekarz codziennie wie-

czorem bywa na dworcu kolel,

aby odebrać swoje gazetyi ona

codzień chodziła na dworzec i

czyhała na spojrzenie swego u-

lubionego. Spojrzenia te prześli-

zgiwały się po niej niekiedy, ale

zawsze były zupełnie obojętne.

W końcu jednak doktór G. za-

uważył prześladującą go driew-

czynę i baldzo był z jej zacho- 

  

dział się, jak się ona nazywa i

przez jej znajomych doniést jej,

że nietylko niema, ochoty zostać,

jej kochankiem, ale wogóle nie

chce jej wcale poznać.

Magdalena zmartwiła się bar

dzo i szukała pociechy w czyta-

niu nowonabytych romansów.

Przed paru dniami miała za-

miar udać się do Dijou. Wtym

celu kupiła sobie na drogę" bar-

dzo piękny romans pod tytułem

„Połączeni przez śmierć". - W

drodze przeczytała caly romans

i bardzo się nim przejęła, A kie-

dy wieczorem powróciła do Se-

mour- bezpośrednio z dworcu

udała się do mieszkania młode.

go lekarza, Służąca zameldowa-

ła ją swemu panu, jako pacjen-

tkę, potrzebującą pomocy. Na-

gle - mote w 2 minuty po wel-

ściu Magdaleny do pokoju dok.

tora rozległo się stamtąd pięć

strzałów rewolwerowych. Służą-

ca wpadła do gabinetu i ujrzała

tam na ziemi skrwawlone zwło-

ki doktora G. oraz klęczącą obok

zapłakaną Magdalenę.

Zanim nadeszła zaalarmowa-

na mrzalnqu policja, Magdalena

Sebillot zawóławszy: „śmierć nas

połączyła" - strzeliła sobie w

skroń i padła trupem

Dochodzenia: sądowe wykaza-

ly, że doktór I panna Sebillot

nie znali się'zupołnie. Cały dza-

mat miłośny wynikł na tle u-

rojeń młodej dziewczyny, wycho

  

„wanej w zgniłej atmosferze ro-

mansów i kinowych dramatów.
 
 

224 East 5-781 Street,

okrętowe.

żzłEut 57th Street, .

 

 

Ni AGENCJA KART OKRĘTOWYCH |
STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICH

Sprzedajemy karty okrętowe do Kraju na najlepsze linje
Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy

wszelkich informacji BEZPŁATNIE.
Wyrabiamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
ctwa, oraz wszelkie dokumenty prawne.
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpoważ-
niejszymi adwokatami w kraju.

Generalni zastępcy Banku Strans C
Mund- się do nn w zupełnem zautaniu, x bedzi-do#chill!na.

szej lumlnle uda-«leni «

- POLISH MECHANICS S. 8. -

TICKETAGENCY,

New York, N. Y.

Pośredniczymy w

 

 

Kapelan 165 pułku Francis P.
Duffy jest chory śmiertelnie

ajemnicze morderstwo -we Florencji

 

Agenci cyrku3,Korona" mają falszywe korony -- Taje-
Śmierć awańturnicy -- Obłąkane, mniczy studenci --

dziecko -- Ślady prowadzą do Wiednia
 

Od paru miesięcy grasowała
po całych Włoszech północnych
banda jakich tajemniczych o-
szustów i fałszerzy, która nie
mało kłopotu przyczyniała poli
cji i niemało szkód przyniosła
kupcom i bankierom, Oszuści ci
podróżowali po różnych mia-
stach Lombardji i Toskanji,
przedstawiając się wszędzie ja»
ko urzędnicy znanego cyrku
„Korona", który daje teraz
przedstawienia w Neapolu, Czy-
nili oni wielkie zakupy dla rze-
czonego cyrku. A urządzali się
tak: w sklepach zjawiali się zwy
kle po południu i pod pozorem
że już są zamknięte kasy ban-
ków, płacili za towary korona:
mi austrjackiemi, których rze-
komo nie zdążyli zmienić. Ponie
waż wiele kupowali i dobrze pła
cili, kupcy chętnie brali obcą
walutę. Rozczarowanie przycho-
dzile dopiero na drugi dzień -
kiedy kasy kantorów wymiany
stwierdzały,
kolwiek doskonale _ podrobione,
są jednak fałszywe.

Wreszcie udało się policji wie
deńskiej  zasresztować dwóch
ptaszkówz tej bandy, a miano-
wicie czterdziestoletniego Euge-
njuszz Wesselskiego i przyjacie
Ia jego Karola Weszke, Obaj ci
panowie podający się za wiedeń
czyków, zostali osadzeni w are-
szcie i śledztwo toczyło się dalej
śwoją drogą.
Tego samego dnia, kiedy obu

dżentelmenów osadzono w bez-
piecznem miejscu, zjawiły się
we dwie młode i przy-
stojne wiedenki i wynajęły so-
bię wspólny pokój w jednymg
najpodrzędniejszych florenekic
hotelików. Panie te zameldowa-
ly się jako Anna Wesselska 1 J6
zefina Weszek, Żyły bardzo skro
mnie i niczem nie zwracały na

   

siebie uwagi, Skąd miały pienią '

żę korony te act.

 

Roxie Stinson opowiedziała komi
sji inwestywującej skandal nat.
towy szereg giekawych history

jek

dze - niewiadomo, ale rachun-
ki swoje za mieszkanie i jedze-
nie w hotelowej restauracyjce
płaciły regularnie co trzy dni.
W parę dni później zajechało

do tego hoteliku dwu młodych
ludzi, którzy zameldowali się ja-
ko studenci uniwersytetu X. i
Y. z Wiednia, Studenci wycho-
dzili rano z hotelu i powracali
dopiero wieczorem, Twierdzili,
że zwiedzają miasto. Pani Wes-
selskiej i Weszek nie znali i
przy spotkaniu z niemi nie kła-
nieli się im. A jednak ktoś ze
służby hotelowej widział, jak
młodzi ludzie bardzo żywo i
gwałtownie rozprawiali z panią
Weselską. Dopiero kiedy się
zbliżać poczęli do hotelu. prze-
szli na drugą stronę ulicy i 0s0-
bno do domu powrócili. Na tę
rozmowę przygodny obserwator
nie zwrócił szczególnej uwagi,
bo kto tam się interesuje treścią
rozmowy młodych studentów z
przystojną, młodą kobietą.

Wszystko,są: po -dawnemu,

 

aż do ubiegłego młęsiąca. Dnia
pewnegdpani®Weaselska .byla
przy obiedzie bardzo zdenerwo-
wana i wbrew swemu zwycza-
jowi wyszła z domu wieczorem.
Powróciła dopiero po północy i
portjerowi wydawało się że była
trochę pijana, bo słaniała .slg
lekko na nogach. - Następnego
dnia pani Weszek wyszła już o
ósmej rano do miasta, zaś o 8 i
pół zażądali -rachunku |młodzi
studenci i odjechali na dworzec.
Rzekomo mieli się udać do Rzy-
mu. Kiedy minęło południe, &
pani Wesselska nie schodziła na
śniadanie, służba zaniepokoiła
się! zaczęła pukać do jej poko-
ju. Ponieważ nikt nie odpowia-
dał, „sprowadzono policję i wy-
ważono drzwi, Straszny widok
przedstawił się oczom wchodzą-
cych Na łóżku leżała pani Wes-

Wiliam Orr éwiadek, .rernajgey
na szkodę Daugherty'ego

oo!]

selskaw kałuży skrzepiej krwi.
Miała ona szyję przeciętą, pra-
wdopodobnie brzytwą. Do łóżka
przywiązane było kawałkiem za-
rdzewiałego łańcucha dwuletnie
jej dziecko. Dziecko to, które
wcale dobrze mówiło po niemie-
cku, jest zupełnie jak obłąkane.
Nie płacze i nie jęczy, tylko sze
roko otwartemi oczyma wodzi
dokoła i niepodobna zeń wydo-
być ani słowa.
W kącie pokoju na żelaznej

miednicy znaleziono mnóstwo po
popiołu po spalonych jakichń do
kumentach.

Policja wzięła się natychmiast
do energicznych poszukiwań, a-
le dotychczas ani pani Weszek,
ani obu tajemniczych studentów
w żadnem z miast włoskich nie
odnaleziono. Z rozmaitych da-
nych przypuszczać można, że
pani Wesselska była w posiada-
niu: jakichś dokumentów; mogą-
cych skompromitować _bandę
międzynarodowych oszustów,».
Być może, iż chciała ratować
męża i w tym celu wydać jego
wspólników. _Weszek -musiała
wiedzieć o jej zamiarach i za-
pewne doniosła o tem centrali,
która według wszelkiego praw-
dopodobieństwa znajduje się w
Wiedniu, Dwaj „studenci", zwie
dzający skarby sztuki włoskiej,
byli pewnie członkami bandy
wydelegowanymi do zlikwidowa
nia całej tej złowrogiej w skut-
kach dla zbrodniarzy, afery. -
Widocznie nie udało sig zdraj-
czyni przekonać, aby odstąpiła
od swych zamiarów i wyrok ta-
jemniczej centrali zbrodniarzy
został bezlitośnie wykonany. -

Policja wiedeńska, -zawiado-
miona o całej sprawie, dokonała
licznych aresztowań |w sferze
„niebieskich ptaszków", lecz do
tychczas na ślad zbrodniczej
bandy nie natrafiono.
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-- Proszę bardzo
- Lecz poco?... - zagighia-

jąc się w folelu, zapytał Iwan
Twanowicz...
- Aby zrobić przyjemność

Waszej Ekscelencji...
Iwana Iwanowicza przeszło

mrowie po kościach.
- Proszę, bardzo proszę Wa-

szą - mówił da-
lej z uśmiechem djabel. - Nie-
chaj Wasza Ekscelencja położy
się jak najwygodniej!
- Mle ja nie chcę! - zawo-

łał Iwan Iwanowicz. - Nie chcę
żadnych przyjemności!

Gabinet zaczął się wypełniać
takimi samymi panami we fra-
kach. Jedni za drugimi weho-
dzili do kOJu i stojąc przy
Iwanie Iw@noyiczu pchal: go ku

- Prosimy bardzo... Nie krę-
puj się pan!..
- Panowie! -- mruknął wzbu 

rzony Iwan Iwanowicz - to.. to
gwalt! -Zresztą kary cielesne te-
raz zniesiope...
- Wielka szkoda. Wasza Eks.

celencjo!-zawołali, kiwając glo.
wami feljetoniści. - Przecież to
bardzo" pożyteczne... Człowiek się
odradza...
- Niech Wasza Ekscelencja

nie opiera się! - wrzeszczał tłum
- prosimy z sobą!

Iwan Iwanowicz zdecydował
się naostatni rozpaczłiwy środek.
„Jedyny ratunek - pomyślał—-
jeżeli ich wyprowadzę w pole".
I sam nie wledzqc kledy, zawo-
lał głośno:
- Niech żyje "wolność słowa!
Lecz djabli, uśmiechając się

sarkatycznie, hnęli tylko rę

kielnego śmiechu usłyszał świst
róreg.. Iwan Iwanowicz, zbiera-
jąc resztki swych sił, -oswobo-
dził głowę i zawołał jak można
najgłośniej:
- Pomocy! Ratunku!...
Obudził się.
Przed nim stała Anfisa Nilów-

na. >
- Bog 2 tobg, Iwanie'Iwanowl«

czn! wrzeszczysz tak; że cal
dom obudziłeś i dzieci zestraszy-
łeś. Mówiłam ci, abyś nie jadł
tyle gęsi na noc!...
A Iwan Iwanowicz, oblewając

się zimnym potem, rzucił niespo
kojny wzrok to na małżonkę, to
na swój kostjum. I nawet po
dwu syfonach wody sodowej nie
mógł się jeszcze uspokoić.
- Jak to człowiekowi może się

czagem przyśnić co dob

  
 

 

  
koma i jeszcze. energiczniej za-
czgli marzyć nia-zczęsnego cen-
 

New York, N. Y.

....
  

 
Chcieł kngupć woła:. ratun-

Zaczę-

ła się walka. Twaa Iwartowicz po

otomanie, 4
---

s zora karo

,,NADZWYCZAJNA
SPOSOBNOSC" ||ku, ale ratkali thu usta,

ADWOKAT, Amerykantp,
się do Polski, gdzie zabawi w War
szawie przez $ miesiące: czerwiec,
lipiec 1 sferpień, przyjmie wszelkie
laxalne sprawy do załatwienta w
Polic
"manna należy Adrosoweć:

N. H. Redakcja NOWY €WIAT,
    

czuł, że coś z niego spada.. Wal.
czył z wytężeniem wszystkich sił,
ale nic nie pomagało. |Wreszcie
uczuł, że leży na olomanie i...
zaniknął oczy. Ktoś sładł mu na
głowie i chwycił za szyję. Dru.
gl trzymał za nogi.. 1 wśród pie

C. Bascom Siemp sekr. prez.
Coolidge" zamieszany w skan-

" dal naftowy

 

Edith KellyGould roszcząca s0-
bie pretensje do połowy spadku
pozostawionego przez zmarłego ;

miljonera Jay Gould

STUDENT BANDYTA W PARYŻU

WYTWORNY MEODZIENIEC I DZIELNA KUPCOWA -U-

CIECZKA Z PRZESZKODAMI
 

Zaledwie odetchnął Paryż po
zuchwałym napadzie na jubilera
Osterlag, a już porannedzienni-
ki doniosły o nowej, zuchwałej
zbrodni, której ofiarą padł jubi.
ler z Palais Royal, p. Goy. Na-
pastnikiem byt 23-etni stuchacz
farmacji, hiszpan, Klemens Ti-
dijo.

Sklep p. Goy znnjduw się w
galerji Walezjuszów pod nume
rem 128. Około godziny 10 ra-
no zjawił się w sklepię młody
człowiek, bardzo elegancko u-
brany i poprosił o pokazanie mu
zegarków. Młodzieniec ten wy-
rażał się poprawnie, ale z pew-
ną trudnością, wybrał on dwa
zegarki - jeden męski i drugi
damski i polecił wlożyć je w
odpowiednie pudełko. Gdy Goy
podszedł do szafy, chcąc wybrać
etui, w tej samej chwili młody
człowiek przyłożył rewolwer do
policzka. P. Goy starał się wyr.
wać napastnikowi broń z ręki,
ale młodzieniec zręcznie usunął
się na bok, wołając: „Prędzej
dawaj pieniądze, albo ci palgę
w łeb!" '
Pan Goy, chociaż liczy już pra

wie osiemdziesiąt lat, nie dał się
zastraszyć i głośno zaczął wzy-
wać pomocy.
O pół piętra wyżej, ponad skle

pem, jest mieszkanie prywatne
jubilera. Służącej wtedy nie by-
ło w domu, ale na szczęście w
kuchni, która jest najbliżej skle
pu, była sama pani Goy. Dziel.
na ta kobieta schwyciła tewol.
wer leżący w szafie i przeska-
kując po kilka schodów, wpadła
do sklepu. Ten niespodziewany
sukurs przeraził bandytę, który
wybiegł zo sklepti i zaczął ucie-
kać pod arkadami Palais Royal.
Pani Goy pobiegła za nim bez
wahania i nawet wystrzeliła w
jego kierunku, ale pocisk nie
trafił w cel. Wtedy pani Goy
zmęczona biegiem, zatrzymała
się, ale uciekający bandyta
zwrócił na siebie uwagę kilku
przechodniów. Rozpoczął się po
ścig za uciekającym, który cią-
gle wygrażał trzymanym w ręku

 

 

 

 

rewolwerem, Niejaki pan Gar.
tet, obwatcł angielski dopadł Ti
dijo, ale zręczny hiszpan Jednem
uderzeniem pięści powalił go tia
ziemię. O kroków
dalej starał się go zatrzymać p.
Passanier, żołnierz 20 szwadro
nu trenu i w tym celu podsta»
wił mu nogę, ale hiszpan przy
żołył mu broń do skroni i od-
zyskawszy równowagę, uciekł
za gmach Theatre Francais, na
róg. ulicy Riwh Tutaj widocz-
nie chciał zaczerpnąć oddechu,
lub zginąć wtłumie, gdyż za-
trzymał się' przed jedną z wy.
staw sklepu, udając, że przyglą
da się rozłożonym towarom, ale
przechodnie wskazali go agento
wi policji, który zręcznym ru»
chem pochwycił go za obie tę
ce od tylu, nie dając mu wycige
gnąć rewolweru, Tium, który się
zebrał, chciał na miejscu zlynezo
wać bandytę, którego z trudem
uda-ło się odprowadzić do komi.
sarjatu, tam podał on, że jest
poddanym hiszpańskim, urodzo-
nym w Walencji, W Paryżu mie
szkał w jednym z hoteli na uli-
cy St. Denis, w pobliżu Wielkich
Bulwarów. - W hotelu opowie
dziano, że co tydzień otrzymy-
wał od ojca z Barcelony 1000 fr.
- za pokój płacił |miesięcznie
200, ale kazał tawiać rachun
ki na 700, aby mace) uzyskać
od ojca. Miał w Paryżu przyja-
ciółkę Janinę Coutty; twierdzi
ona, że nie może zrozumieć po-
wodów zbrodniczych zamiarów
kochanka; ponieważ _pieniądze,
które otrzymywał z domu wy.
starczały na życie bez pracy,
jakie Klemens Tidijo lubił pro-
wadzić. Lekkomyślny hiszpan
będzie musiał odbyć niezbyt
przyjemną podróż do Kajenny.
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POLAND, 953 Third Avenue,
,POLAND" - ZNAKOMITY PODARUNEK

mają wyjątkową sposobność sprawienia
jemności swym znajomym i rozgrzania w nich uczuć przyjaźni, wy.

dając tylko $1.50 na każdego z nich w formie prenumeraty łocznej
„POLAND, Motesz zaprenumerować „POLAND"
mz wsięć dwlo prenumeraty roczne po $1.50 hmn ouuednuc 1300

b 31.0
do zwykłej prenumeraty. Tę wyjątkową ofertę robmy spbcmuie
umożliwić Ci okazanie dobrego gustu i pamięci o swych znajomych

Mustrowane Pismo
wydawane w języku anglelskim |
4 poświęcono wyłącznie socjat.
nym, politycznym, wychowaw.
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym sprawom Pole
ski, poleca się uwadze czytel.
ników. Wydawcy pragną zara
czyć, ża miesięczne pismo jest
specjalnie zastosowane do wy.
mogów tych wszystkich, którzy
pragną posiadać dokładne dano
o jakimkolwiek przejawie pol.
skiego życie, bleżących spraw,
interesach 1 t. d.
POLAND wychodzi co miesiąc

od maja 1920 roku 1 zawiera
przynajmniej dwa artykuły o
trości ogólno - społecznej, Za.
spokój swą  olekawość 1
POLAND w kloskach lub nade.
ślij 25 centów w znaczkach po.
estowych do:

New York, N. Y.

za $3.00 na 2 lata lub

by

 

Herbaty Ruskiej, Kkwioru.
- Najniższe ceny.-

J. Dubin & Company

413 EAST 5 ST.
New York, N. Y.

  pomiędzy Avenue A ( Laz Are
   

SKŁAD przy poniesieniu jednocześnie umiarkowanego, wydatku.
„ € ' WYPEŁNIJ i WYŚLIJ KUPON JESZCZE DZISIAJ

T P. 6 REDAKCJA ZAWIAŚOMI PRENUMERATORA 0 TVM UPONINKUytoniu, Pap % SA Au
Cygar > * POLAND, 983 Third Avenue: New York City.

® Załączając przekaz na $ , proszę o zaprenumerowanie
POLAND wedlug niżej podan
Nazwisko
Adres ...

 

ge
gpmieczetości prenumerat,

Soins 31 to 08 karte) 28asy:
opiate 1200 roomie, 
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16 STRONICA NOWYŚWIAT, NIEDZIELA, 30 MARCA (SUNDAY, MARCH 30,) 1924.  
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womtunc waga :

( Uważaj - Czarodziejską pokażę tobie
| sztukę,- Z tego kapelusza krowa wyj-:
( dzie dwa razy większa niż w umrze.!—
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Mutt, Napisz co ci się podoba na ) Q“ wierz AGH In i

 

  Abyś nje podejrzewał, że zą
; „dam,, odwrócę.się do cjehie NACE:”

t mie, zaś po napiśaniu tej
kartki włóż-ją:pod podeszwę, ,a ja

|_ d powiem co

tym papierze, a ja odczytam, co FE//

napisałeś, pomimo, że nie będę
się patrzył na papier, -

m),

 

Sztuka, co?...

 

+ -_ BUDFISHER

==-- Ty m nog ot

Teraz powiem ci c.; jest cial: 33:20! ukos pe
~na papierze. Otók tyi ®
steś na papierze. Zgh-~ |

( ~ ~dłem, czy nie? 2)

 

 
 
 

A teraz pokażę ci sztuczki, zapomocą (Bardzo mi się --» =

kart do grania. Sztuką ta zachwycały podobają
Widze na Zhanga,

" a co dalej?...

)
/

 
1 |

się koronowane głowy w Europie. Szko- aad | y doar trzy

da, że teraz tak mało królów w starej

Europie? ; E!! ¥
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Otóż widzisz jedna karta schowa" J wwu
na była tak, że jej nie mogłeś roz.poznać mój bracje wobec czego...

 Za-sp w Dobrze}
Bad] . ca ; awiąż sobie sam oczy. Nie wol. , z
Tar make d

imeytokiej do śmierci nieznimm- J ( - wykpnamn*
f j n towuję. Za to zapłaciłemnisz! Czy masz przy sobi # § ?wy Chusteczki??? ie | aż sto dolarów!,

 

 

Teraz widzisz mój kochany bracie, wszystko w
tym pókoju zmieni kolor. Ja zaś który tego doko- .
nam, nie będę używał anifarby, ani wody, ani
kredek, tylko czarodziejskie sztuki,

To już nie
możliwe

Jett!
-=

 

Przypatrz się tej małpie w lustrze. Widzisz?! "
Jedno oczko czarne, a drugie niebieskie. -

Sztuka co?. Powiedziałem ci, że za chwilkę
bez wszelkich chemikalji kolor się zmieni.....
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Zmienisz się i ty
mój ty czaro-
dzieju --
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